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Konsolidacja może być iylho środ
kiem , nigdy celem. Hasło konsolidacji 
może stać się niebezpieczeństwem dla 
na rodu, gdy będzie pokrywać bez- 
programowość lub będzie się przy
czyniało do odkładania lub gniłego  
kompromisu w załatwianiu spiaw  
wielkich i ważnych.

C E N A  20 GR.

Konsolidacja jest hasłem dro- 
giem dla każdego Polaka.  Znam 
jednego starego palryjotę,  który 
gotów był ze wszystkiego ustąpić,  
aby była zgoaa,  moi panowie. Na 
ten sentymentalny stosunek do zgo 
dy, konsolidacji  wpłynęły takty 
historyczne:  a)  bo Polska upadła 
przez braK silnej władzy, ale nam 
się zdawa.ło, że to przez niezgody 
i swary wewnętrzne,  b)  bo życie 
w niewoli wymagało solidarności 
społeczeństwa, bo akty solidarnoś
ci były często jedynemi manuesta-  
cjami,  na jakie nas było stać!  To 
te? Polacy zawrze się kłócą,ale ide 
ał zgody chętnie dźwigają na oł
tarz świętości.

Obecnie konsoliduje społeczeń
s two polskie kilka ugrupowań, kon 
sólidujt Ozon płk Koca,  konsoli -  
duie front Morges (ten nawet zgo
dę Polaków chciałby połączyć z in 
teresem francuskim) td. I ' w  tej 
chwili trzeba nareszcie przYDom - 
nieć, że hasło konsolidacji  bez ce
lu jest śmieszne i nic więcej. Kon
solidacja musi mieć jakiś cel; aby 
rrieć sens.

W\mieńmy przekłady rozum- 
iiycł. konsolidacy .

Konsolidacja stronnictw podczas 
wojny.  Gabinety konserwatywne -  
liberalne w- Anglji podczas wojny,  
nasz gabinet Witos  —  Daszyński 
—  Sapieha podczas inwazji bolsze 
wickiej .  Wtedy taka konsolidacja 
powiada:  odłóżmy załatwienie
wszystkich sporów, wszystkiego 
co nas dzieli, wszystkich spraw w 
których jesteśmy innego zdania 
na później, a teraz zjednoczmy 
wszystkie nasze siły tylko dla j ed
nego, jedynego celu. wypędzenia

Taka konsolidacja jest rozumna, 
ale mogą być i głupie konsolida - 
cje,  gdy jeden chce białego, drugi 
czarnego i oto...  konsoMdują się. 
Tak a  konsolidacja może być dzie
łem albo naiwniaków',albo ludzi nie 
uczciwych, w tein m-remaniu, ze 
jeden chce oszukać drugiego, albo 
co gorsza może polegać na m ez a-  
łatwienn sprawy, którą 'załatwić 
należy. Stad pod pozorami hasła 
konsolidacji może tkwić wielkie 
niebezpieczeństwo braku progra -  
mu, czczości programu.

Zwłaszcza hasło takiej  konsoli - 
dacji  bez programu, bez celu i bez 
sensu byłoby niebezpieczne dla 
Polski.

Polskę czekają wielkie zadania.
’ •i.dzwyczajnym wypadkom 

losu i dziwnie szczęśliwej  konjun- 
kturze historycznej  otrzymaliśmy 
niepodległość,  tak jak otrzymały 
ją inne narody, którym się nigdy 
nie śniło, że bedą miały własne 
państwa, j ak Łotysze lub Estowie, 
— ale zadania,które nas czekają są 
ciężkie. Musimy w ciągu dziesię - 
ciu, piętnastu lub najwyżej  20 lat 
załatwić sprawy trudne, wielkie 
.-komplikowane, j ak: -  1) naszego 
przeludnienia, 2 )  naszego przelud 
ti.enia rolnego, 3 )  sprawę żydow
ską, 4 )  sprawę ukraińską. Są to 
—  powtarzam z największym naci
sk ien — sprawy wielkie, trudne i 
skomplikowane.  Dla ich załatwie- 
n:a trzeba oddać ster rządów w 
Polsce w ręce ludzi o wybitnych 
char akterach i j ak nawybitmejszej  
inteligencji. Zamiast systemu eli
minowania,  ka.ż-dej wybitniejszej  
inteligencji z rządu rekomendował 
tym .system trustu mózgów zapo
czątkowany przez prezydenta Ro -

csevelta,  a naśladowany 
przez Cesarza J iponj i .

Są ludzie, którzy uważaią,  że 
ponieważ w Niemczech jest  „kon-

obecnie i wiadomość o tern, że Związek Mło 
dej Wsi  wstąpił na drogę „konso
l idacj i" ze Związkiem Młodej  Pol
ski przyjmuje p. Miedzinski z ra-

solidacja“ to i u nas tak być po -
y n i c m

winno. W  Niemczech jednak widzę 
program i co więcej  program rea
lizowany Hitler od chwili objęcia 
rządów: 1) potargał traktat wer -  
salski w strzępy, 2 )  uzbroił naród, 
który przedtem ukrywmł swe środ
ki obronne, 3 )  zlikwidował sześ -  
c ‘omiljonowe bezrobocie (a metyl- 
ko obiecał to uczynić, j ak to się 
zdarza gdzieindziej) ,  4 )  wypędził 
zvdów' z Niemiec, względnie strą
cił ich z lukratywnych stanów isk, 
które przed nim zajmowali,  5)  
stworzył autarkiczny system gos - 
podarczy Nie mówię o skokach w 
motoryzacji ,  o autostraciach, o po
budzeniu wynalazczości i o innych 
rzeczach, któremi system Mlerow- 
rl:i się chlubi. Może się w'reszcie 
to wszystko komuś nie podobać, 
może nawet ktoś kwestjonowmć 
celowość tych celów, albo twder- 
rizić, że rezultaty nie są zadawa -  
h j a ce ,  ale nikomu nie przyjdzie do 
głowy twierdzić, że to j edność na
rodu była celem, a lie środkiem.
Nie!— celem było to wszystko co 
poprzednio wyliczyłem, dla osią - 
gnięcia tych celów i innych, które 
s:ę j eszcze przygotowują jecfnoczył 
Hitler Niemcy. Gdyby .to czynił tyl
ko dla przyjemności ubrania w'szy 
stkich Niemców na żółto i przy - 
iemności wysłania -kilkunastu t y - 
s ęcy do obozów koncentracyj  -  
pych,- każdyby na to wyruszał ra- -
mionami.

I ciością i błogosławu z namaszczę -

Oczywiście mogą być chwile 
kiedy jeden Związek i drugi stanę
łyby koło siebie i szły ręka w rękę. 
Byłaby to chwila wojny.  Ale pod
czas pokoju trzeba p imiętać,  że 
f ogram reform wewnętrznych,  
Które głosi w swych enuncjacjach 
prasowych Związek Młodej  Polski 
wyklucza program Związku Mło -  
dej W si  i odwrotnie.  Łączenie j ed
li y c łi i drugich w imię „konsolida
c j i "  to łączenie dwóch programów  
w jedną bezpmgtamow o sć. To  
n;ctylko nie jest rzecz radosna, ale 
beznadziejnie smutna, Gdyby is -  
totnie t? konsolidacja doszła do 
skutku dowodziłoby to tylko, że 
u jednych i u drugich jakakolwiek 
itleowosć, program, cel przestał 
m.eć jakikolwiek walor, że jedni i 
drudzy są tylko frazesów iczami, 
którym chodzi o posadki, wpływry 
i subsydja.

. Skonsolidować społeczeństwo 
trzeba dokoła celów', programu, 
trzeba pierwiej wnedzieć gdzie 
chce się iść,a potem dopiero w o -  
łać :„równaj  krok“ .No i pozatem,ko 
nsolidację trzeba zarzynać od gó
ry,a. nie od dołu.Nie można konsoli 
oować chłopa z robotnikiem, księ- 
d-  z nauczycielem, ntłodowsiow - i 
ca z. młodopolakiem. „naprawia - !  
cza"  z endekiem, socjal isty z lewia 
tanem nieskonsolidow'a.\vszy przed 
tern ministrów' między sobą, nie- 
s! '” ’ solidow'awszy wojewodow zUważam, że te uwagi są całkiem 

zi.ktuabie wtedy, kiedy —  ak o ] polityką Daństwow ą. Cat 
tern pisze na innem nt.ejscu —

WILEŃSKICH 
protestuje irzeciw ustawicznym 

konfiskatom
« '    " • * T • *

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich na pos'edzen>u w 
dniu 18-gn października 1937 r. postanowił podać do wiadomości 
publicznej deklarację treść' nastęou.ącej:

Zarząd Syndykatu Dz enmkarzy Wileńskich solidaryzuje s ę 
całkowicie z uchwałami Syndykatów Dziennir.arskich Wielkonolsk^go, 
Lwowskiego i Krakowskitgo w sprawie zaostrzenia re tresyj praso
wych i konfiskat nieuzasadnionych.

Zarząd Syndykatu stwierdza, że w U ,ln :e so cc amie duża jest 
ilość wypadków, kiedy konfiskata zarządzana przez władzę admini
stracyjną albo całkiem nie była przekazana władzom sądowym do 
rozstrzygnięcia, albo przez tę władzę uchy lana, co wskazuie, że kon- 
fiskatv są zarządzane niezgodnie z obowiązującemu' przepisami 
prawa.

Zarząd Syndykatu uważa, że prewencyjne zakazywanie gazetom  
mdawania ogólnie znanych taktów jest sprzeczne z ustawą i prze

szkadza dziennikarzom w pełnieniu ich elementarnych obowiązkow  
zr wodowych

Zarząd Syndykatu protestuje przeciwko konkskatom za spra
wozdania z :awmych rozoraw' sodowych, uoatruią: w tern uarusze-
va  przez władze administracyjną formalnego i materialnego prawa 
^arueno, obowiązującego w Polsce.

Zarząd Syndykatu szczególnie energicznie protestuje przeciwko 
konfiskatom gazet za artykuły w których nie sposób dopatrzeć się 
cech nrzestępstwa, co wielokrotnie zostało stwierdzone przez wyrok 
-aaow c , . .

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy, Wileńskich prosi pism a wileń
skie całą prasę polska o prze-i-T o y n  e te deklaracji, która wy
słana też zostanie do Związku Dziennikarzy Rzeczypospolitej Pol
skiej w Warszawie, z orosbą o niezwłoczne podjęcie odpowiednich 
kroków u władz.

Zarząd Syndykatu DziennlKarzv Wileńskich.

Obrady Polskiej Akadem1) Literatury
Nagrody na konkursie Polonistycznym
WARSZAWA. Pat. W  dr.iach 16 i 17 

października 1937 roku odbyły s‘ę w 
sied 'b it P. A.l o b ra n ia  Polskiej Aka
demii Literatury.

W  obradach wzięli udział: wiccp-e 
ces Leopold Staff, sekretarz generalny 
Julpisz Kaden _ Randrowski, oraz aka 
demicy literatury: W acław  Berent, Fer- 
dynani Goetel, Karol Irzykowski, Ju 
Ijusz Kle ner, Bolesław Leśmian, Kornel 
Makuszyński, Zolja Nałkowska, Zenon 
Mirjąiti P ze?mycki, Jerzy SzarrawsUi, 
Tadeusz Ziel-nski ; Tadeusz Boy . Że 
leńskj.

W  czas<d obrad rozplanowano prace 
Polskiej Akademji LHeiatury w Związku 
z konkursem polonistycznemi, zarza- 
dzoneini przez m n^rorstw o W  R. i O. 
P na wniosek PgWjcięi Aka-'ernir Lite- 
ratury w t wszvstkieh gmirtaz ach w 
naństwie. Konkursy te organizowane 

°dą corocznie, jak po^anaw ia o łn -iś .

ne zarządzenie ministerstwa W .R. i O.P. 
w celu pobudzenia młodzieży do dosko
nalenia się w jeżyku polskim, jako pod
staw ow ej wartości kulturalnej narada, 
jed noczesne Polska Akademja Litera
tury przyznała nagrody laureatom tego
rocznego konkursu polonistycznego, 
/organizowanego już przez kuratorjuni 
okręgu szkolnego brzeskiego.

Na podstawie nadesłanych przez ku
ratorium wniosków Polska Akademja 
Literatury przyznała 1 szą nagrodę in
dywidualną Marii W otoszvnówn;.e, ucze. 
nicv gimn. Polskiej M ac:erzy Szkolnej 
w Brześciu, 2-gą nagrodę Hannie P e
r k o w s k ie j,  uczenicy tegoż gimnazjum 
i 3-cią nagTOdę Tusneldz:e Orzechow- 
'4'ier. n c ie n W  gim. im. Traugutta w 
Brześciu. Na nagrodę złożą się dzieli 
wsnołczęsnych pisarzy polskich z auto
grafami.

Śmierć profesora Uniw. Jagiellońskiego
K PA K oW  Pat, Dzisiaj p o  połudn‘u 

w mieszkaniu przy ul. Karmelickiej 
'•” ', rl i#"r7; na anęwr' z -i serca s-r>- dr. 
Abdon Wodziński, profesor uniwersy
tetu JagellońsŁiego

Ś.n zmarły byt profo-orem historii 
ustro’u i prawa pnici^ego na wvAztaie 
prawnym uniwersytetu jaeiclionf-Vego 
rraz k'erpwn:5<iem seminarjum h>storji 
prawa polskiego.

w Ameryca
NOWY JORK Pat. Wielki samolot | obawa, że ws-zyscy oni zginęli. Lotn’cv', 

'ran^o-irtowy rozbił się w górach w od. tw Jłśo i na poszukiwanie samolotu, na- 
ległosci 80 mil na wschód od Saltlake dali depeszę, zawiadam iającą, iż doko- 
City. Na p<)kładzie iego znaidowało się ła mie'sca wypadku nie znaiezli żadnych 
19 pasażerów j 3 ludzi zaK.gi, Istnieje siadów życia-

IS K ! IV
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(TELEFO N EM  Z W A R SZA W Y)

(Ł) Ptsany prawaopodobnie przez pułk. MieózlA' 
skiepo artykuł „Gazety Polskie!'*, witający entuzja 
stycznie porozumienie Graiyński-Paschalski-Gierat, 
wymierzony w Związek t i łc ie l  Polski, był w  dniu 
wrzerajszym  przedmiotem licznych komentarzy 
prasy warszawskiej. Naogdł został on zrozumiany 
jako robienie przez Ozon dobrej miny do złej pry. 
Obecnie, jak  słychać, rozpoczną się rozmowy mię
dzy pułk. Kocem a wojewoda Grażyńskim, ri!a któ
rych prowadzenia wojewoda Grażyński dzięki stwo
rzeniu swej konfederacji uzyskał świetną pozycję.

W rozmowach tych rolę pośrednika ma objąć 
pułk. Miedziński. Wskazują na to z jednej strony 
jego stałe kontakty równocześnie z pułk. Kocem l 
z Naprawą, nawiązane w  okresie sesji sejmcwel, a 
z drugej strony bHskie stosunki z ministrem Ponia
towskim, posiadającym decydujący w pływ  na jedną 
organizację, która przy&tąoiła do paktu Grażyńskie
go, to znaczy na Związek Młodej Wsi.

7date się, że również dla pozyskania naprawia
czy „Gazeta Polska" zamieściła w  wyżej wspomnia
nym głośnym artykule, krytyczne uwagi pod adre
sem obu OenerOw, a więc i tego, który doszedł do 
porozumienia z pułk. Kocem, chociaż przed nieca
łym  rokiem pułk. Miedziński jak najbardziej kokie
tow ał ruch narodowo-raoykainy, zresztą bezsku
tecznie.

0  W ŁASNYCH SIŁACH
(T EŁEFU N EM  Z W A RSZA W Y)

(Ł) W kołach politycznych żywo komentowana  
jest akcja w  terenie, podjęta przez grupę 0. N. R. 
redagującą „A. B. C.“ Dowiaduję się, że w najbliż
szym czasie zapowiedziane jest znaczne rozszerze
nie pracy organizacyjnej tej grupy, a także i akcji 
propsrancfowei, opartej, o tanie wydawnictwa. Po
dobno w  kołarh kierowniczych tego odłamu O. N. R. 
ustaliłc się przekonanie, że obecny układ warun
ków politycznych i dotychczasowy rozwój o n e  Ozo
nu zmusza do tern większego wysiłku w ceiu zna
lezienia silnego oparcia w  soołeczehstwie.

Szara eminencja Klubu Demokratycznego
(TELEFO N EM  Z W A RSZA W Y)

(Ł )  Ogłoszona w dniu wczorajszym przez oficjalny organ  
Klubu Demokratycznego, „Dziennik Poranny", lista osób, wybra 
nych do władz Klubu, wskazuje, iż Klub Demokratyczny stał się 
komisją porozumiewawczą lewicy sanacyjnej z lewicą ooozvcyj- 
na. Na terenie Klubu zasiadają obok siebie: prof. HanJelsman, se 
natorowa Fleiszerowa (N ap raw a), nauczyciel A. W iącek (Z N P) 
Rzymowski („W olnom yśliciel), senator Bobrowski, kierownik po 
lityczny lewicy w Senacie, wicemarszałek Kwaśniewski, dr. Mi oz 
kiewicz (organizacje pracow nicze), Czapiński (P P S ) , Maćkows 
ki (ludow iec).. ‘ . «

Na powyższej liście brak jednej osobistości, która odgrywa 
rolę szarej eminencji w Klubie, a równocześnie spośród członków  
Klubu posiada rzczywiscie poważniejsze wpływy w PPS . Jest nią 
senator JJenryk Kawecki, były wiceminister spraw wewnętrznych 
Zakulisowa rola tego świetnego znawcy zarówno sanacyjnej jak 
i opozycyjnej lewicy, a zarazem energicznego i obrotnego pobty  
ka, jest pierwszorzędnej wagi. W iceminister Kawecki jest zdecy 
dowanym przeciw nikiem konceocii pułk. Koca i wypo\viedz;al jej 
wojnę na śmierć i życie. Chociaż więc niewidzialny dla cpinji pu 
blicznej — senator Kawecki będzie duszą i sprężyną montu
jącego się jednolitego frontu lewicy. r

r *

Wcino uż pisać o zmianie rządu
(T ELEJO N EM  Z W A R SZA W Y)

(Ł )  Od połowy ubiegłego tygodnia cenzura w arszawska ze2 

wala na zamieszczanie informacyj c  zmianie rządu. Na skutek 

zmiany polityki cenzury mogły się ukazać pogłosui o  gabinecie 

ministra Grabowskiego, a v dwa dni później o gabinecie wojewo 

dy Grażyńskiego. Bardziej interesuje jednak pytanie,' jakie były 

motywy, dla których w pierwszej połowie października cenzura 

zabraniała pisać o zmianie rządu a w  drugiej zezwala.
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TRAGICZNE JEST TO,
że awanturnicy mieli racją

WALKA O MATURĘ

Z. N. p. prostuje
Otrzymaliśmy pismo od Śląskiego 

Z. N. P. z prośbą o umieszczenie:

W związku z komunikatem zamfesz 
Clonym w Po'onji Nr. 4671 z dnia 16 
peździerniKa b. r. p t. „Stanowisko 
iV'Ojewody Śląskiego wobec Kuratora ,)o  sensacyjneg > i wyjątkow ego ny i ujaw ntójacy szykany jakich do-

Z. N. P, Za' :ąd Okręgu Śląskiego dosgło w Lodzj na tle zatargu puściła się względem nieb dyrekcja.
Zwiąźnu Nauczycielstwa Polskiego pra 0  egzamin pomiędzy maturzystami a  W yjaśnili, rż dopuścili się czynu pod
a  uprzejmie Redakcję o u.nieszczenie dyrekcją szkoły. < p)yv cm rozgoryczenia za niesprawie
w najbliższym nume ze sprostow ania! VV rrinind/iun, koerlukacvim.ni P dttwOŚć, jaką byle n edopuszczemr ch
w st-ou iace i treści: n  1  g - J ■ ł - rdo ustnego egzaminu. Cne,eh przeciw-

J°!T /C • *<0 *emu zaprotestow ać i sprawdzić,
W obec przedrukowania wzmiank* Zbigniew Szafka, iadeusz Golińskj 1 c zy potraktpwano ich jednakowo, jak

z e  „Słow a W ileńskiego" Nr. 2 8 1 z dn. J ^ 8t;  Każdy *  ^ I n n y c h ,  czy też nie siało się na od vrót,
ze inni, j»m im o złozema gorszych wy14 D. m. j rzekomego oświadczenia P a- ^0 a zdobyci matury

na W ojew ody śląskiego Grażyńskiego było t<ia nK-b ogromnie na czacie.
Oświao *m y  i prostujemy f *  " “ J"  r- uh o d b y ^ T  się egzami

ny ustne: dojrzałości, do których nie 
1) Nieprawda jest ażeby u p. W o- dopuszczono trzech abiturjentów wn - 

jewody było prezydjum w osobach na- bec ujemnej oceny ich prac pisemnych, 
uczycieli Kutslera Szmidta j Syski, a Gdy egzaminy już trwały, zaalarmowa 
natomiast prawna jest, że w dn*u 7. X. no woźnego gimna jum, że trzej kan- . ..
b . r- było prezydjum Okręgu Śląskiego dydacj na maturzystów zażądali widzi L̂>vł ^ a ’ zakwu i ikow ant 
Z. N. P. u p. W ojewody w osobach :—  nia z dyrektorem i delegatem kurator- 
Kmsner: Eugerjusza. Babeia Jana, dr. juni. W oźny nie chciał ich wpuścić na
Dąbrowy Jana, Depowskiegu Stefana, 
Dr, Schmidta Antoniego i W ałkówny 
Antoniny.

2 ) Nieprawdą jest, ażeby p W u « - 
woda Śląsk; oświadczył prezydjum. że 
nie zgodzi się na Kuiatora na Śląsku, 
a  natomiast prawdą jest, że nie było 
absolutnie mowy o  Kuratorze Związku 
względnie zgodzeniu się  na nominację 
Kuratora na Śląsku.

Pr ze w. Wydz Organiz.:
D R. SCHMIDT ANTOM

P rezes: 
KINSNER EUGEN JUSZ

Nasze pytanie: O czeni hvta rlwwa 
na konfeiencii śląskiego Z. N. P ze 
«wo*m wojewodą, jeśli nie o zmianach 
w tymże Z. N P —  Chyba n’e o wy
staw ie paryskiej?

Kurator ZNP skarży 
zarząd

O przywrócenie mu praw  
czronka

W krótce przed Sądem Najwyższym 
odbędzie się następująca ciekawa spra
w a:

Jeszcze 19 listopada 1933 roku gru
pa nauczycieli na zebraniu w Chorzo
wie uchwaliła rewolucję, skierowaną 
przeciw ko zarządowi głównemu ZNP., 
zarzuca>ac mu oportunizm, bierność 
Draz dopuszczanie do „zaprzepaszcza
nia dotychczasow ych zdobyczy". W 
skutek te j uchwały wynikł konflikt z 
oddziałem Chorzowskim ZNP, a  za
rząd główny ostatecznie wykluczył
przeciwników 118 oponentów w ystąpi
ło wtedv ze skargą do sądu okręgow e
go w W arszaw ie, dom agając się uz.na- 
i*a nadrl za członków, a  więc skreś
lenia zarządzenia zarządu głównego,

Związek zaś dowodził, że wykluczę 
rłi członkowie prowadzili akcię za roz
łamem w Związku ; tvm samym zna. 
leźli się poza organizacją.

Zarówno sąd okręgowy, jak  i sad 
apelacyjny, odrzuciły skargę oponen
tów, którzy przeciwko tym wyrokom 
Odwołali się do Sadu Najwyższego.

Miedzy 118 skarżącymi znaiduV 
>ie Paw eł Musioł, nauczyciel gimnazjal 
ny z Mysłowic, obecny kurator ZNP.

Proce® zapowiada się sensacyjnie i 
niewątpliwie odsłony kulisy wewnetrz- 
#ych walk w  Z N. P .

salę egzam'nacy |ią lecz młodzieńcy 
xiepchnęli go. W ów czas dyrektor gim 
nazimn zagrodził im drogę, ci ; jego 
odepchnęli, a po wejściu na salę ste- 
'oryzowali delegata kuratorjum, przer
wali egzamin i zabrali leżące na stole 
uonumenty ora / wypracowania pisem
ne innych uczniów. Zeszyty te oraz do
kumenty >>de.vłali dopię-o po kilku 
dniach..

O niezwykłym wypadku najście dy
rekcja gimnazjum zameldowała poli
cji, co doprowadziło w rezultacie uo 
oskarżenia trzech młodzieńców o za
kłócenie czynności urzędowych oraz 
samowolne zabranie dokumentów Szkol 
nych.

Oskarżeni złożyli rew elacyjne w y ja
śnienia, godzące w System gimnazjal-

prai owań piśmiennych, przez protek- 
| c ję  byli dopuszczeni do końcowego 
egzaminu. 7ab rali więc wypracowania i 
wówczas p-  ękonaii się, że niektórzy 
uczniowie, a w te j liczbie siostra dy
rektora, napisali o wiele słabsze wypra-

jednak jako 
dostateczne, choć były w nich rażące 
błędy ortograficzne.

Sad łódzki skazał Szalkę na 7 m.e- 
sięey więzienia, uznaiąc go za przy
wódcy najścia, a Dolińskiego i Lista 
po 3 miesiące aresztu, gdyż bvli tylko 
adjutantami S/alki. Od wyroku tego 
zaapelowali. Obrońca ich kw esłjono • 
wał Sorum sadowe, jako niewłaściwe 
do Załatwienia te j sprawy. Młodzieńcy 
powinni być ukarani dyscyplinarnie i 
wypadek, jak i rozegrał się w murarh 
szkoły, nie powinien w ykraczać na 
zewnątrz. Chłopcy byli rozdrażnieni 
rmeli częściow o rację , gdyż ich skrzyw 
dzono ; w ypracow ania ich obiektyw 
nie były leps7e. św iadczyć to  może tyl 
ko o  szykanach, stosow anych w zglę
dem nich.

Sąd apelacyjny, biorąc te momenty 
pod uwagę, zawiesił wszystkim trzem 
wykonanie kary.

N a j w y ż s z y  c za s
kupić los I. klasy Polskiej Loterji Państwowej 
w znanej z niezmiennego szczęścia kolekturze

M U  I E  J f i “
Lwuw, Legionów 11 

Warszawa, Marszałkowska 117
gdzie siai«* padają główne i w ielkie wygrane, 
gdzie w  każdej Loterji wypłaca się miljony zł. 
gdzie nikogo jeszcze szczęście nie zawiodło!

Ciągnienie i. klasy
rozpoczyna się ]ui  71 b.m.

NA LEKCJI POLSKIEGO PROPAGANDA
na rzecz żydów

W  jednym z pr/watnych żeńskich 
gimnazjów w Warwfcawic miał m k jc e  
następujący wypadek:

Nauczyciel jeżyka polskiego p. 
Jan Miern< >wski dal w IV kia--»ie wypra
cowanie domowe na tem at: „M oj sto
sunek do żydów". Tem at ten bardz.o 
odpowiadał uczenicom, znającym  kwe- 
s łję  żydowską chocby z tego, że m ają 
25 proc ż.ydówek we w łasnej klasie. 
T o  też prace były poważne i poruszały 
zasadnicze sprawy, jak żydowskie rorr 
kładowe wpłvwv kulturalne, najazd e- 
konomiczny, mianowanie handlu i  z 
Jrutpei strony walkę przez bojkot eko
nomiczny i kulturalny z całvm *»płv-

u s 3

Kto był na posiedzeniu
Klubu Demokratycznego

weni żydowskim.
I tu tkwi dopiero sensacja, zatrą- 

ca jaca  skandalem. ... ,
P . Miemowski w ypisywał na tabłi n ____. ^

cy postulaty antyżydowskie poszczegol 
nych uczemc i następnie w yzyskując 
w łasna elokw encję „rozpraw iał" się 
pokf jei z wszystkiemi zarzutami, uz 
nająć je  po swych- pri omówieniach za 
bezzasadne.

Na zakończenie te j pedagogicznej 
pracy nauczyciel przyrniósł na lekcję 
„W iadom ości L iterackie" i przeczytał, 
artykuł p. Sobańskiego, kończący się 
opinią, że kw estja żydów tka w Poli ce 
nie łstn^ele.

W  pierwszem zebraniu Klubu Demo 
kratycznego, jakie młalo m iejsce w dn. 
16 but. w stolicy, wzięli udział sen. 
Kwaśniewski, Bobrow ski, senatorka 

Hal, Krahelska, poseł 
Czapiński, prof. Szymanowski, prof.

Handelsman, pp Rogowicz, Rzymow
ski, Pruchnik, płk. Maćkowski oraz 
wielu innych, pi zedstawicieh nauki, or- 
gani/.acyj kobiecych, związków pracow 
ntczych, nauczycielstw a, publicystyki 
i t. p.

Lekarze wprowadzili
paragraf aryjski

Młoda Polska przywdziewa
Inicne koszule

Z kół zbliżonych do kierownictwa 
Związku Młodej Polski, dowiadujemy 
.się, iż już w niedługim czasie nastąpi 
umundurowane członkow Zw. Młodej 
Polski. Mundur Związkowy będzie się 
składał z lnianej kow.uli, ciemnozielo
nych «podni, ciemno .  zielonej fura/er. 
ki ; ciemno - zielonego krawatu.

Stopnie hierarchic-ne zaznaczone 

ill

będą specjalnenti dystynkcjam i z oksy
dowanego srebra. Kierowmcy w stop- 
n*u dowódcy oddziału albo w yżej, bę
dą nosili szarj frer.cz. Drużyny ochron 
ne będą s-ę odznaczały specjalną opas
ką na ramieniu oraz sznurem do gwizd 
ka podczas służby

M ają być wprowadzone również od 
znaki oddziału Związku.

m
PO JU TR Z E ROZPOCZNIE SIĘ  CIĄGNIENIE P IE R W SZ E J K LA SY C Z T E R i 

D Z IE ST E J L O r t R J l  K LA SO W EJ. N IEW IELE W IĘC JU Ż CZASU PO ZO STA  j °

W  nii dzielę odbył s-ję w Poznaniu 
nadzwyczajny walny zjazd Związku 
L  karzy Państw a Polskiego. Zjazd zvzo 
łar*o w obec protestów ok/ęgow krakow 

’ skiego i Iwov»sk'ego przeciwko w p'o- 
w rdzeniu do statutu organizacji parag
rafu aryiskiego. Spraw a la  była g ’ów- 
nym punktem porządku obrad.

Zaraz po rozpoczęciu obrad .przed
stawiciel lekarzy żyuów i  okręgu łódz
kiego ziożył ośw iadczenie, że lekarze 
żydzi udziału w obradach nie wezmą. 
Oświadczeme to  zebrrni j>rzyjęli rados 
nymi okrzykami.

Z kolei nadzw yczajny walny zjazd 
przystąpił do rozpatrzenia wniosku 
okięgów : krakow skiego I lwowskiego 

reasum eję uchwały w prow adzającejL/Z-ILai LJ 1 ŁfAJI I\LnCIV/Tłl-J. łilGW lGLG tłllęU  JUZ. CŁrtDU Irt I J J j ---------
ŁO NA ZAOPATRZENIE SIĘ  W  LOS, BY  MÓC W ZI^Ć UDZIAŁ W  PO  paragraf aryjski. W niosek ten jedno - I b .  m.

DZIALE W YGRAN YCH . myślnic odrzucono.

Jak  dalece wniosek ten byt nie po
pularny wśród zebranych, świadczy 
laki, i e  ani jeden gtor nie oderw ał się 
za przyjęciem  wniosku.

Konsekw encją odrzucenia wniosku 
tych dwóch okręgów  była uchwala o 
rozwiązanie okręgu lwowskiego i kra 
kowsk<ego. Po te j uchwale przedstawi
ciele lekarzy .  Polałtow ze Lwowa i 
Krakow a zlożyK ośw iadczenie, że le
karze polscy w obu tych okręgach 
przystępują natychm iast do zorganizo
wania czysto polskich okręgów  Zwią
zku Lekarzy. Oświadczenia te przyjęto 
burzliwą ow acją.

Na zakończenie odczytano postula
ty  konferencji młodych , lekarzy, która 
obradowała w Poznaniu w sobotę 16

W WIRZE STOLICY
O CZEM ONE M YŚLĄ ?

—  Naturalnie, że sztubacy sa nie
znośni i tępi, —  mówi! nauczyciel —  
ale przynajmniej wiem, co ich absorbu
je . Przez poniedziałek, v'torek, i śro
dę rozpa mięty wuią mecz Polska —  
Jugustaw ja, a przez czwartek, piątek l 
sobotę dyskontują szanse P o !onj: w 
meczu z AKS-em. W  riedzyczr.sic no- 
św ięcają też trochę czasu rozważa - 
mom o boksie, kajaku i rowerze, l a k ,

i chłopcy to gam onie lecz wiadomo co 
m ają w głowie

—  No, s uczerrlce?

—  Cżtóż właśnie. W  żeńskie: szkele 
można oszaieć. Są u nas schody —

. takie zw yczajne drewiane sch 1y. Nie 
‘ ma dnia, by parę uczenie nie upadło 
na mch, nie nabiło sobie guza, n;e roz
cięło iokcia. A conaimniej raz ra  ty
dzień zwichnięcie nogi czy reki I zaw
sze ten sam irytujący jwwód katastro
fy: —  zamyśliłam s.ę.

A podczas pauzy stale któraś usią
dzie na krześle profesorskiem ; —  bęc, 
spada, tłucze się

| Urządzam w ycieczkę i zapowiadam 
Zwiedzimy dziś wzorową mleczarnię i

■ handel rybny, ldz-iemy, wprowadzają 
nas do hal, gdzie w basenach tiamszą

■ się tysiące ryb. Z 5 uczemc wola z 
miejsca

j —  Ach, w ięc to tu d-uią krowy i 
; w yrabiają masło!

Jest odczyt o Czarnieckim, history
czka sili się na elokw encję D rgającym  
głosem opowiada jak to wprowadzo
no konia do izby, gdzie umiera* het
man. Potem któraś na korytarzu zapy
tała historyczkę:

—  No i na jakim komu później je ź 
dził Czarniecki?

Co? Po śm ierci?

—  Ach, ja  nie dosłyszałam, i e  h> 
Czarniecki wszedt do izby gdz e um.e- 
rat koń.

Albo te zapominanie w szystkiego 
w domu. W iecznie zeszyty zostawiły, 
pióra pogubiły, śniadania zaoomnialv. 
Nie ma fMnrostu sposohu by cala kia 
sa była w csś  zaopatrzona.

I nic nie czytają, i żadna rubryka 
w gazecie ich nie pasjonuje. T o  mepo- 
ję te  czem one naprawdę zawsze są 
pochłonięte.

—  Fatalny z pana pedagog, jeśt, 
lak prostej rzeczy pan me wie. Sobą 
oczywiście SWOia osobą. Czv piękn.e 
w yglądają C7v' się podobają, r z "  wzbu
dzają w kimś żywsze uczucie i jak ie?

Karol

UZDROWISKO —  
MIASTO OGRÓD

Cf^Jagiellonów
(przystanek kolejow y P on ary) 

oddalone od W iln a  o 10 kilom etrów . 
1& p ar nociągów  dziennie. Sprzedaie 
się  k ilkad ziesiąt p arcel budowlanych. 
W szystk ie d ziałki zalesione, las sosno 
wy, źródlana woda. Sprzedaż rata ln a  
Oglądać na m iejscu  w dnie powszed
nie i św ięta. B liższe in fo rm acje  — W ; 1 
no, ul. W ileń ska 35 —  10, tel. 177, od 
g  1 0 -c j do 2 -e j i  od 6  do 8.

Molier na
„Uczone białogłowy** pokazują 

w j raziście, że dyrektor Szpakiew icz 
nosi w sobie doskonałą koncepcję  te
tra . M ógł doi yehczas mordować się  
wiele, w kładać duszę w reżyserię, 
także opierać się o lite ra ta , lub do
brego p lastyka. Śzkopułem jed nak 
bvli a k to rz j. Życie podsuwa i"h  
każdemu dyrektorow i, a  ten, w do
bieraniu tego, co mu trzeba, nie za
wsze wygrywa na lo terii. M ożna 
m ieć św ietną koncepcję sztuki, dosko
nałe aktorskie taeln ty , a  mimo tego 
te a tr  musi iść po równi pochyłej, je ś li 
m ateria ł ca ły  nie je s t  tego rodzaju, 
które aku rat tra f ia  do te j koncep
c ji .  Łam ał się tedy Szpakiew icz, nie- 
dociągał. K ry ty k a  sw oje, on zaś 
w iedział swoje. A ktorzy mu się 
ja k  mogli poddawali. Od czasu do cza 
su kw itła  tuberoza na Pohulance. 
H am let, łub Edvp m iały rzetelne 
w alorv, skora tu  Łopalew ski, tam 
S rebrny rzucili =ię do pomocy. D o
piero  teraz, w M oljerze, je s t w szyst
ko o całe niebo wyższe. Przede- 
w szystkieni aktorzy m aią jeden i ten 
sam mianownik. W\ pracowano aż do 
szczegółów styl. Form y z końca 
X V I I  wieku sia.ją się ramią d la  przę
ś l  wran.a, k tóre trzym a się te j ramy. 
Nawet ta  deklam acja, k tó re j uni
knąć nie możn: b\ło,wr gruncie rzeczy 
w yrastała przekładu.Gra m iała skrzy 
dła, przekład po ziemi pełzał.

Cies 'ymv sic z tego z radością 
sygnahzu’emy, że zespół, który  w 
„Uczonych białogłow ach11 się poru
sza. je s t  dobrana ork iestrą . F :gury

Pohulance
p oru szają sie w m anierach, które 
były dwieście lat temu, a  równocze
śnie raz w raz jm kazują wewnętrz 
ną treść, best-ę  ludzką, którą z p a
s ja  niebyw ałą dem onstrow ał M oljer. Z 
sadyzmem w strząsał wielki komedio
pisarz swojo figurynki tresow ane i 
fryzow ane, aby u jaw nić, że na dnie 
ich iest tchórzostw o i głupota. Ni o 
zdawał sobie naw et może sprawy, że 
p rzy jd ą tak ie  w ieki, które będą chło
nąć w łaśnie to dno „prvm itvw ne“  
i zwierzęce. Lubim y w ilki, h jeny, 
szakale i razem  z K iplingiem  śpiewa
my pean do puszczy. N a Pohulance 
kręci się m enuet i paw ana niem al 
n ieu sta jąco , a wśród tańca bucha la
wa, k tóra okiem czerwonem w yglą
da z tkmI ziemi.

Przedstaw ienie od jioezntku do 
końca było ciekaw e. W m iarę dalszych 
przedstaw ień wzmocni się. zbiorowa 
dusza zpraohl i kolory staną sie je 
szcze bard ziej soczyste. Kzaslko mo
że publiczność oglądać artystycznie 
wydobytą szlnkę, jak  M oi jo r  na P o
hulance, k tó ry  je s t  bez ska/.y. Mo
gę zapewnić, że w Paryżu na żadnem 
pi 'odstawdeniu ta k ie j harm onii i ca 
łości, ja k ą  wydobył Szpakiew icz, n ik t 
nie będz.ie oglądał.

IV  próbach (m nsiały być 'iczne 
i rzetelne) k a ż ly  a k io r wchłonął 
w siebie tak  w ielką ilość m ateriału  
plastycznego i tego, który wy nika 
z. sondow ać autora, że nie p otrzebu je
my się bać, aby sztuka ze stylu wypad 
ła. poe. ła w płaski naturalizm ,lub trzy 
ma jąc się stylu  zbladła anet„ cznie.

B ęd ą przedstaw ienia doskonalsze na- 
pewno, w których fin ez je  dadzą o- 
d u rza jący  zapach, a lawa ognia Mo- 
I je ra  jeszcze bard ziej czerwono i czar
no odetnie się dzięki powiększaniu 
się  spęknięć.

W czora j ju ż była  ł a cała  muzyka 
z girland, baroku czy z rokoku, ale i 
7, podziemnych głosów, zw iastu jących, 
że je ś li  przy jdzie rew olucja, to  bę
dzie straszna.

M ożna żonglować w te j sztuce, n- 
dawać, że sie płynie od niechcenia, 
bvlc tylko rysunek bnstji, k tó ra  .jest 
założona utrzym ać i n ie  dać się n a 
wet na jed n ą  tysiączną sekundę ze 
swej drogi strącić.

Sceny, k tóre widz.iałem były 
w pro«t fascy n u jące . Było w nich to, 
co je s t  najw yższe na scenie, p ięk
no teatra lne.

T rzy m ając się zatem, ja k  p ijan y  
stylu, w zm acniając kontakty  ocza
mi, k tóre  widza, choć nie patrzą 
się w oko, można rysow ać po ak to r
ska to, co zapragnął m ieć M oljer. 
IV koronkach, w żabotach porusza się 
wszystko gracko, adoruje gram atykę 
i grekę. Zdaje się, że bez. hum ani
stów nie będzie na św iecie powietrzp. 
7  poił szminki wygląda pantera, żmi
ja ,  hipopotam.

D ekoracy jn ie mamy tło  neutralne. 
Od początku do końca sa b iałe  scho
dy, jak aś bram a, w ykraw ana z la k ie 
rni wolutami, ja k  na naszych kościo
łach. J e s t  wodotrysk wtyle, pałac 
jak by  Sapieżyn^ki i żyrandole na tle 
czerwonych kotur, k tóre czarna noc 
połyka.

Eldorado prawdziwi”, to twarze. 
Tairow’ zawsze m arzył o tern, co robi

Szpakiew icz. R ęce  zatciu czynią ge
sty  w inobrania, a  z c pod m aski tw a
rzy, k tó ra  je s t  ja k  w m arjonetkach , 
Oczki tylko k ą sa ją  płomieniem . Am or 
siedzi na bram ie, spogląda na niebo 
przez lunetę i  czujem y, że ta k  było 
też kiedyś u nas, w W ilnie i  w łaśnie 
na A ntokolu, gd/rf. ny] pałac p ała
ców', w odotrysk i gdzie an:ołk i w fo r 
mie amorków na ołtarzach , lub b ra 
mach śwdergotały ja k  wióble.

Cisną mi się pod ji óro mimowoli 
kolorowe sceny, pyszne lin je  kom edji, 
sym etrie  ro zb ijan e  nagle przez wy
buchy w nętrzne rak ie t. S tro je  nobli
we, uczeiw ie dobrane i szyte, ruchy, 
sylw ety, taneczne esy i floresy , wre 
ry.ćię zgrzyty, aku rat te , k tó re  umie
ścił M o rje r  w sw ej sztuce.

M am  tylko jed no zastrzeżenie i 
dotyczy ono tłum acza. Cóż jednak 
tłum acz w inien, że na św iecie był S ło 
w acki i  że M o lje r  w „stvlu“  musi 
m ieć g ra c ję  i  natchnienie. Nie 
piszę o treści sztuki. ĆTidz sam  się 
przekona ja k ą  papużką kolorow ą po
tra f i  być n iew iasta i  jak im  bluszczem 
niedołęga.

M iło jest widzieć sztukę, k tó rą  
zespół rozumie aż do filigranow ych, 
m ałych skrvtek  i przez to  i publika 
nie błąka się n iep o trzeb r: e po nocy. 
Na p rem jcrze była  jed n a  rzecz n ie
pokojąca. B '  ło pusto. Loże były 
nieza jętc, krzesła  ja k  na niebie na 
m lecznej drodzę między gwiazdami 
wory węgla. J e s t  ja k ie ś  niepo
rozumienie. Chyba, że kobiety
umówiły się  w TA'Inie, że bn
kotow ać będą Mol jera i rozjioczęły
ten  zad liw iający b o jk o t, dodajae j

przez to  do g a f, k tó re  robią jeszcze 
jed ną nową gafę . Fem inizm , anty- 
fem inizm , andronizm, androginizm , 
czy  ja  nie wiem, ja k  się  to w szyst
ko nazywa v ma swoj sztandar w te j 
chw ili na Pohulance i sądzę, że się 
znajdzie ta  odważna grupa, k tó ra  za
m iast fum  zeclicc namówić panów, 
aby im po przedstaw ieniu nadobno za 
nadobne też za w szystkie rzeczy, k tó 
re- s ię  przecierpiało, dobrze uszy n a
trzeć.

Zw yczajem  przy jętym  na świecie, 
podziękować musimy teatrow i i ak to 
rom, Poco w ym ieniać poszczególne 
osoby, gdy w szyscy sta li na wyso
kości i sztuka aż do końca nieprzer
w anie w ciąż kw iiła i  kw itła.

Niezapomniany, że na Pohulance 
parskaliśm y śmiechem ogląd ając a ta 
k i i dyw ersje  w zacnym domu Chry- 
zała. Żona jogo m iała loki ja k  M»- 
dea, cóż dopiero oczy. Je d n a  z có
re k  pownnna Slcndz.ińskiemu pozować, 
bo m a królew ską głowę, k tó ra  zadar 
ta  w górę je s t  arcydziełem  pychy Lu
cyfera . D ru giej córce, to je s t  A rm an - 
dzie należy się bu k iet bzu n a jb a r 
dziej rozkszcyałego, k tó ry  je s t  na 
A ntokolu i myślę, że nie złamiemy 
słowa, kiedy po ziniie, k tó ra  idzie, 
tak i bukiet rzucim y je j  na wiosnę w 
ja k ie jś  in n ej k re a c ji na scenie.

S io strze  domu B eliz ie , chciałbym  
zasugerow ać, aby ją  ja k ie  auto ob- 
wiozło po TYileńszczyźme i czarno na 
białeni je j  pokazało, że p o tra fi stro ić 
tak ie  miny ja k  wykapane nasze dro
gie, m ilusieńkie ciotki.

K o n te rfe k ty  drugiej połowy, to 
je s t  rodzaju  m ęskiego przedstaw iały

się okazale. B rzu ch  C bryzała przypo
m inał brzuch Zelw erow icza i  w ypeł
n ia ł chw ilam i pól sceny.

K o b ie ty  mogą ryczeć ze śmiechu, 
że je s t  tak i b rak  charakteru  w k ró 
lu stw orzeń, choć go z dwóch stron 
podpiera dwóch drągali. W ydym a 
się ten Chryzal, naw et n ie  widzi, że 
na zw ycięstw a jego sk ła d a ją  się sztu
czki sfingow anych p o z y c v j ,  że dufny 
w siebie, try u m fu jąc, je s t  jak  męż
czyzna każdy d ale j na pasku kobie
ty , k tó ra  je s t w ciąż tą sarna, choć t r i  
ko na chw ilę zmieniła kapryśnie 
ko lory i  ta k t j kę. T e  kobiety  
na Pohulance, czyż będą takie  aż do 
końca św iata?  J o ta  w jo tę  są  d zisie j
sze podobne do tych, k tóre były  za 
czasów M oljera

Ze się ja k iś  instynkt w pięknej 
p łci zawieruszę ł, je s t  pewne. N ieda
wno jed n a  z niew iast zżym ała się na 
drugą, że za tra c iła  instynkt, nawet 
gdy się w ije  z bólu i nie umie do
b rać garczka, ani go ogrznć, cóż do
piero  położyć na swoim żywocie, jak  
to robiłv  babki. Że nie wiedzą kiedy 
uderzyć w kark, gdv się dławi dzie
cko. A  że w.i jow nia  reagow ała, że się 
zapom niał jeden,,m ężczyzna“ ,którem u 
płeć piękna „nczone białogłowe** do
brze się  dały we znaki, dowodzi to, 
że edy całv film  pyszny, kolo
rowy, muzyczny, toczył się na sce
nie, ten ,,ktoś“  zapom inając się, że 
je s t  w teatrze, odruchowym oklaskiem 
sobie pofolgow ał. N ieborak zoriento
w ał się, bo siedział odtąd cicho, zer
ka ,ąc ty lko  na w-szystkie strony w 
obawie, że się zdradził.

M iecsyaław  Lim anow ski
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—  NIEMCY GWARA NTU JĄ nych do sfer urzędowych sytuacja 
NIETYKALNOŚĆ BELGJI .  Apel przedstawia, się następująco:  
prezydenta Roosevelta,  w którym j a)  W ob ec  kilkakrotnych wy-  
podzielit on narody i państwm na stąpień prezydenta Roosevelta,  
pokoiow’0 usposobione i napastni- 1 pizeciwko państwom totalnym, 
cze,  oraz rzucił hasło stworzeń.a Niemcy pragnęły uczynić gest,  
>,międzynarodowej kwarantanny 
dia napastników'11 i ostatnia w y 
w i a n a  not pomiędzy ministrem 
von Neurathem a posłem belgij-

Z
Za napis „witacie" w języku polskim wyrzucono

harcerkę z harcerstwa
Polacy,  na Litwie i na Łot- 

tnający pzrekonać o ich intencjach vvie s4 bardzr osierocei,
pokojowych.  i ’ecz. S dy z Litw4 Polska nie pod-

b)  Gwarant^ąC granice belgi j-1 trzymuje stosunków dyplomatyce- 
xt. . • I nvih z ■' vvr. ci iciahue ma :aczvcska Niemcy ‘ przygotowują sobfe i n> - h z ^  ^  p a l n i e  m 3 'aczyć

Davignon, sta- ^ ż n o ^ ć  u d e r z e n i a * * - k i e ł k u  in- ^  przyjaźń. W  konsekwencj ii u u i u u m ; u u e i z c j i i a  w k i c i u u a u  m - ,  * *
nvcl granic np czechuGowackiej. ™ani.v <»«y pewien dua lum  w a- 
P fa fiCJ*a ż p b o ^ r a n a  pośpieszyć z dze prow incjonalne  cisną Pola- 
pomoeą Czechosłowacji o w ’

skim wicehrabią
łiowią ilustrację dwóch różnych 
metod zabezpieczenia pokoju św ia 
towego.  Która z tych metod jest poniocą Czechosłować.i  ' w' razie ków guy centrala stara s-fę pfo-  
skuteczniejsza,  porozumienia kole • zaatakowania j ej  przez pa ń st w o 1 vadz;c p o l i t y k  P « 7 ^ J i r m  :j po- 
ktywm* czy układy bezposredme 1 trzecie o tó ż  W W c  neutralności zorn,e ugodową. Naprzykład:  
pomiędzy państwami na to hi*t-o* Balg.fi pomoc francuska przeciwko władzą prowincjonalna dąży do 
r j a ostamich lat dała już otfpo- Niemcom mogłaby się odbyć tył- J zamknięcia ostatniego _ na Inflan- 
wiedź.  Przekonaliśmy sif  zresztą : r-o na Wąskim nZJHnUi frontu w ‘ach polskiego gimnazjum w Rze-Przekonaliśmy się zresztą 
o  tern na własnym przykładzie. 
Dopoki naszpmi spoiami z sąsia
dem zachodnim opiekowała 
Liga Narodów, widmo wojny by
ło realne, z chwilą zai ,  gdy po
rozumieliśmy się bezpośrednio na
stąpiło uspokojenie,  a nasza poli
tyka odzyskała swobodę ruchów. 
Przykładów bankructwa systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego i wyż 
szóści  bezpośrednich układów po
między stronami, można przyto
czyć znacznie więcej,  zresztą licz
ni doniedawna entuzjaści tej for
my gwarancj i  pokoju światowego, 
mocno się rozczarowali i uzna] , 
że każda droga, w ’odąca do zape
wnienia pokoju i odsunięcia
możliwości wojny,  jest dobra.
Dość przypomnieć przemówienie 
min. Edena z okazji podpisania 
paktu antykorsarskiego.

Wróćmy jednak do sprawy 
Belgj i .  Ostatnia, wymian* jedno
stronna not ponrędzy Berlinem i 
Brukselą,  wypełnia lukę w belgi j 
skim systemie bezpieczeństwa. 
Jak wiadomo, Belgja  była zwią- 
zana układem wzajemnej  pomocy 
(pakt reński) z Anglją i F -ancją.  
W  października, roku ubiegłego 
król Leopold w głośnej  deklaracji 
odczytanej  na radzie ministrów 
zapowiedział,  że Belgia wchodzi 
na nową drogę polityki zagranicz
nej,  maiącej  na celu „odsunięcie 
wojny od teiytorjum Belgi i11. De
klaracja króla Leopolda była. ph»- 
ktem wyjścia do pertraktacyj  dy
plomatycznych z Anglją i Francją 
w wyniku których w kwietniu r. 
b Londyn i p aryż ogłosiły oswiad 
czenie zwalniające Belgję  z o b o 
wiązku paktu reńskiego, w myśl 
których B elg ja  musiała czynnie 
wystąpić w wypadku zaatakowa. 
ma Francj i  przez Rzeszę.  ̂ ,:>nad" 
to oświadczenie Francj i  i Ang i 
gwarantowało Belgj i  nienaruszal
ność jej  statutu terytorialnego 

Deklaracja francusko -  angiel
ska miała być wstępem do zawar- 
c i tt „nowego Locarna11, czyli u- 
kładu, któryby zastąpił wypowie
dziany przez Niemcy i nieaktualny 
już pakt reński. Prowadzone w 
tej sprawie negocjacje napotw a-  
ly na liczne przeszkody i w B el 
gii stracono

ko na wąskim odcinku frontu »  
okolicy BeTortu. czyli tam, gdzie « ' ( ' -Vi a “ -Grala 
Niemcy zbudowały potężną linję" ^cpnesyjn 
forteczną w- rodzaju francuskiej  li
no Maginota.

c)  Gwarantując granicę belgi j 
ską, Niemcy pozbawiają Anglję 
możności zainstalowania na tery
torjum belgijskiem w'łasne( straży 
lotniczej,  która w czas mogłaby 
ostrzec Londyn przed nalotem sa
molotów.

e)  Rządy Anglji i Francii zga
dzając się w kwietniu r.b. na neu
tralność Belgii,  u-.  ’ aly zapewnie 
nie, że Belgja  pozostanie w

uchyla zarządzę 
Pisanie czegokol

wiek o stosunkacn,  dotyczących 
Polaków na. Łotwie jest niezwykle 
trudne. Chwalić je byłoby niedo
rzecznością,  ganić —  to znów 
rykoszetem niezwykle bolesnym 
może się odbić na Inflantach. Na 
każde mocniejsze uderzenie pię
ścią w stół odpowiedzą nożyce ło
tewskie raniąc swem ostrzem na j
mniej winnych, całkiem pozbawio 
nych pomocy Polaków w t.zw .Lat 
galji.

Podobno skutki artykułów' na- 
L'dze Narodów. Ponieważ udział i szych o doli robotników polskich 
w instytucji genewskiej  nakłada!  na Łotwie,  poczuli na własnej  skó 
na Belgję  obowiązek przepuszczę- rze Niedobitowscy z
tiia przez swoje terytorjum wojsk 
obcych,  śieszacych na pomoc na
padniętemu członkowi Ligi. Klau
zula. ta wdęc paraliżuje obecną 
inicjatywę Niemiec i dlatego w 
komentarzu do noty niemieckiej,  
znajduje się ustęp wyjaśniający 
kiedy Niemcy będą zwolnione ze 
swoich zobowiązań,  (nietylko u- 
dzial po stronie przeciwników 
Niemiec, lecz lównież zgoda na 
przemarsz obcych wojsk w następ 
stwie przynależności do Ligi)-

Dla całości obrazu dodajmy, że 
minister spraw zagranicznych 
Spaak,  przyjmując dzienikarzy, 
którym złożył wyja. śnrnia z po
wodu noty niemieckiej  oświad
czył, że „Belgja nie straciła z oczu 
swych zobowiązań, jakie spadają 
na nią z racji udziału w Lidze Na- 
rodów“ . Czy to zapewnienie uspo 
koi Francję,  można wątpić,  n>kt 
bowiem niema złudzeń, że w  wy-   ̂
padku wmjny św.atowcj  B<Igja ]

granicznego 
brst jonu“ łotewskiego.

Autorzy artykułów w  któ -  
rvch szczują pręeciwko dob -  
r\m stosunkom z Niemca - 
mi, powinni dla porównania i o- 
bjektywnei oceny pojechać na In
flanty. Gdy w Niemczech prowa
dzona jest propaganda za Polską,  
gdy cudownie wydane książki,  
po niemiecku i przez niemieckich 
autorów pisane, omawiają życio
rysy wielkich Polakow, opisują 
nasze życie gospodarcze,  gdy na 
flintach Ufy pokazuje się piękno 
naszego kraju —  to Łotysze po- 
prostu kpią z nas. Tak ,  nie j e 
steśmy d'a nich mocarstwem, na
sze oburzanie się na traktowanie 
Polaków łotewskich jest dla mch 
niewmnem kiw’aniem palca w bu
cie.

Opnwiadaią na Łotwbe następu
jąca  anegdotkę:

Do raju chce wejść  MussolinL 
Hitler i Prezydent Ultnanis. Sw

rie będąc bezpośrednio zaczepio- i  ^ ' ° t r zapytuj* co l.fóry z nich
na. zachowa scisła neutralność i 1 2robił w iycłu,  że zasłużył na
żadne zobowiązania z tytułu przy- łakl1 szczęście.  Al 'ssolini now ic-
nalcżności do Ligi nie 'wpłyną na dział- ze  podbił Abisynję.  Hitler,
zmianę jej  stanowiska.

—  SP RA W A WOLO NT AP1 U-  
S Z Ó W  W  HISZPANJI.  Po dłu
g ic h  p e rype t ia ch  powraca z n o w u  
do kom itetu  ne in te rw rnc j i.  Stało 
się to na sKUtek  s ta n ow cz e j  p o -  
zvc i i  Włoch,  od rz u c i ły
projekt rozmów we troje, iałę 
również nie zgodziły się na żadne 

7a7zie ję/ aby” nowy \ określenie w ktAryji spra *etv7tembard2“iej f' ' i e  na widu po
lach widzą swą wyższość.

że wypędzi! żydów z Niemiec,  a 
Ulmanis oświadczył po łotewsku-

„Es  nc suprutu, u nas za moich 
rządów wszyscy mówią tylko po 
łotewsku11.

do Polaków', może być niebezpie
czne, a tymczasem jest  śmieszne.

Kiedyś czytałam list Karola 
Chodkiewicza do ]ana Zamoyskie 
go z Rygi 15 kwietnia l fi04  r. Ten 
nieszczęśl.  yy kraj,  którego żyzna 
rola przesiąkła krwią polskich żoł 
nierzy, zawsze dziwnem zrządze
nie losu jest  upośledzony. Sło
wa Chodkiewicza odnoszą się zna 
koinicie do dzisiejszych stosun
ków:

„Do tych czasom ku poparciu pro 

w incji te j nie było n ic nad słowa i 

płonne obietnice. Tu od rzeczy do rze 
czy, trzeba słowem ugruntow ać nie 

mogą się In fla n ty . K ażą mi. nędzę, 

cierpliw ością i niedostatek nadzieją 

unuaikow ać —  oboje m iarę przeszło. 

Zarzuceniśm y, wzgardzeni, a praw ie 

ja k o  viotim ae na zniszczenie pchnię

c i11,

r5olacy na Łotwie rzeczywiście 
„ j rko  victunae są pchnięci11, tem- 
bardziej .  że naroetow'ościow o są 
slab1, nieuświadomieni,  mają żal 
do Polski,  że ich opuściła,  a po- 
zatem nie widzą przed sobą żad
nej przyszłości.  Cóż z tego, że 
skończą gimnazjum polskie.

Cóż z tego, że dostaną się j a 
kimś cudem na uniwersytet ryski 
i skończą go ja.koś? Cżeka ich 
bezrobocie,  bo nikt im nie da ani 
posady, ani możliwości pracowa
ł a  w swym fachu.Manty takie smu 
tne fakty, że dziewczęta z polską 
maturą służą u żydów w Rydze, 
jako służące go wszystkiego,  ma
my wypadki,  że magistrzy są do
zorcami przy cmentarzach,  j ak w 
Dvneburgu, lub woźnymi we wla 
snem gimnazjum, jak w Rzeżycy. 
Związek Polaków z zagranicy pro 
wadzi ostatnio propagandę prze 
ciwko emigracji  polskiej  inteli
gencji na stuć.ja do Polski.  W  
konsekwencj i  ma.my na Łotwie 
tylko pólinteligcncję polską, zgru
powaną w „Harfie11, towarzystwie 
kulturalno -  oświatowem, lub w 
naprawiackitu Związku Młodzieży 
Polskiej .

Prezes Z.M.P (Związku mło
dych P o i a k W  od trzydziestk1 
wzwyż) w Dyneburgu, niejaki 
Włodzimierz Ihnatowicz wygłosił 
w mojej  obecności  takie zdanie:

„No, w dziejach każdego naro
du widzimy tale przypływm, wzmo 
źo-nt j ekspansji  i chwile słabości,  
imnasti. PoD cy  na ł  otwde są w 
impasie i cóż na to poradzić! .

srarni F ? dku n'e załatwienia kwestj  wy-

ukłac1 ntóo-ł być szybko zrea lizo-K  " a  bvć załatwiona. Ze stro 
UKtaa njo„i y y Felcria r y francuskiej  grożono, ze w wy
wa.ny. W  tych warunkach Beigia /  1................ ...L
kierując się własna racją 
postanowiła skorzystać z of< rty 
niemieckiej ,  w'yrażonej przez kan
clerza Hitlera w s tvczr :u b r., ż<?
Niemcy gotowe są w każdej chwi
l i  zagwarantować n ie n a ru sz a ln o ś ć
terytorjum belgijskiego.  Nota 
niemiecka,  oprócz gwarancj i  nie
tykalności granic belgi jskich ofia
rowuje pomoc zbrojną w wypad
ku, gdyby Belgia została napad
nięta Ogłoszony równocześnie 
z notą komentarz wyjaśnia,  że 
zobowiązanie Niemiec, połączone 
jest z jednym warunkiem., a mia
nowicie,  Niemcy odzyskają swo
bodę działania w stosunku do B e l 
gii w wypadku, jeśli Belg ja  sta
nie zbrojnie po stronie przeciwni
ka Niemiec w w'ojnie, którą Nicni 
cv zostaną wciągnięte.  Wypadek 
taki nastapi oczywiście nietylko 
wtedy, gdy siły belgijskie będą

Anegdotka ta j est  chaia.ktcrvstv 
czna. Dla Łotysza niema życia 
noża Łotwą,  takie a.utorytefy jak • . -
Polska,  to dla nich ,adne  a u i o r y - t sa icfl ™  hr0n’.-^_ j  prześladowaniach niema, komunika

I tu Pata.  A przecież zdarzył sio 
I fakt, że harcerkę polską, która na 

Jakkolwiek podobno polity- Przyjazd wwcieczki z Polski n?;pisa 
cofania ochotników cudzoziem- i ka utrzymania dobrych sto- ła na bramie triumfalnej napis po 
skich, Francja otworzy gra ircę p i - ! sunków z blokiem bałtyckim ma polsku:  w itajcie, na rozkaz władz 
rcne’ska. oraz dokona okupacji być rriezwykle dalekowzroczną,  , łotewskich wyrzucono z harccrst -  
Minorki. Groźby te me zrobiły patrzenie przez palce na wszyst-  j wa, w obecności  całego zastępu 
żadnego wrażenia w Rzymie, od- ko, co Łotysze robią w stosunku zdarto j ej  odznaczenia skautows - 
wrnt"ie,  Mussolinj przyjmując do- ,  
wódce legjonów ochotnczych w 
Hiszpanii,  na ohrjalnej  *udjencj i ,  
podkreślił,  że Włochy nie dadzą 
się steroryzować.  Pod wrpływem 

epokajających zabiegów angiel- 
1* ich, postanowiono przedyskuto
wać sprawę wycofania ochotni
ków' na posiedzeniu komitetu me-]  
interwencji,  którego obrady roz
poczęły się 15-go b.m

  f r a n c u s k i e  w y b o r y
KANTONALNE RezuFaty pierw- 
s . e j  tury wryborćw do rad gene
ralnych we F raiuii okieśliły wy
raźnie stan temjeratur  / politycz- 
rc-j w kraju ' wobec tego zainte-

kie a nadomiar wszystkiego ojca 
j ej  wyrzucono z posady.

Łotysze wobec Polaków stosują 
politykę najpertidmejszą. Wiad o
mą jest rzeczą, że program szkół 
polskich jest zupełnie inny niż łote 
wskidi,  w ten sposób chcą obni -  
żyć poziom abifurjentów polskich 
szkół. W  gimnazjach łotewskich 
kładzie się nacisk na historję i ge 
ogra.fję powszechną,  w polskich na 
geograf ję i historję łotewska,  peł
ną zresztą świadomych nieścisłoś
ci historycznych, gdzie ani słowem 
nie wspomniano o roli polskiego 
w ojska w walkach nad Dźwiną.

Dzieci w szkołach polskich nie 
maią podręczników, nieraz muszą 
się uczyć ze starych notatek lub 
podyktowanych przez nauczycieli 
zdań.

W szkołach zakazane są wszel - 
kie obchody związane z jakąś poi 
ska rocznicą historyczną. Zabronio 
ne jest święcenie 3 -go  Ma.ia. rocz 
nic powstaniowych i td. Jeżeli któ 
r y s  z nauczycieli wykaże się najm 
r ejszą nielojalnością,najmniejszem 
uchybieniem —  traci posadę, na
wet nauczyciele język? lotewsKie- 
go drżą, żeby ich nie przyłapano 
na zbytniej  sympatj i  dla Polaków, 
boją się przeniesienia do jakiejś 
dziury prowincjonalnej.

W  tych warunkach Polacy na 
Łotwie boją się wszystkiego,  mó- 
w':ą szeptem, boją się wyrazić naj 
mniejsza krytykę, bo za każde sło
wo grożą konsekw encje w' postaci 
utraty posady, represyj materjal - 
nych lub nawet więzienia.

Oficjalne łotewskie dane sta
tystyczne obliczają,  że na Łotwie 
2,51 proc.  ogółu ludności, to P o 
lacy, konkretnie w 1935  r, Pola
ków' było 48.940  Cyfra ta jest o 
kilka tysięcy mniejsza ód danych 
na rok 1933 —• 34.

Dziennik rządowy „Jaunakas 
Zinias11 pisze o tem:

„Wyjaśnienie tego, że liczba 
Polaków w Łotwde spada, leży w 
tem, że w roku 1935 w braku 
otwartej  agitacj i  i Specjalnego u- 
przywilejow ania, zaliczone po- 
przedno osoby innej narodowości 
nie podały się więcej  za Pola
ków".

na ŁotwieLiczba Polaków 
zmiejsza. się i będzie się zmniej
szała,  tembardziej ,  że istnieje tam 
filja naprawiacKiego Związku P o 
laków Zagranicą ZM P , w-ydająca 
ultra -  błagonadiożnyj " tygodnik 
„Nasze życie11. Niema na Łotwie 

Rzeczywiście Polacy na Łotwie wolności prasy. Zgoda. Ale mo
żna nic nie pisać,  a nie koniecznie

walczyły po stronie przeciwnika resowanie drugą fa^ą, która od" 
Niemiec, ale również wtedy, gdy była się w ubiegłą nieczielę,  spa- 
rząd belgijski poniekąd w konse-  ri10 j o  minimum. 
kwoncji przynależności Belgj i  do Największą sfiasacju wyborów ( 
Ligi Narodów —  okaże gotowość j est oczywista porażka komuni- ( 
oddania swego kraju do dyspozy- G£w,  którzy r...mo o>brzymiegO

dzie li nos od r o z p o c z ę ć  a 

C iq g m e n i a  I klasy 4 0  Loteri i  

P a ń s t w o w e j .  S z c z ę ś l i w e  

losy jeszcze s p r z e d a j e m y .

c i ; siłom nieprzyjacielskim jako 
teren przemarszu, albo bazy ope
racyjnej .

Wymiana not pomiędzy Berl - 
rem a Brukselą,  była niespodzian
ką, która przedewszystkiem za
skoczyła Francję,  to też ocena P°  
sunięcia niemieckiego w Parvżu,
jest najhardziej  int iersująca.  W e -  drobn ■ 
dług opinji czynników. z d L ż o -  Frane'-

v ysiłku agitacyjnego,  uzyskali o 
45  tys głosów mn ej,  n t  podczas 
wyborów parlamentarnych w ro
ku 1936.  Poaat -m wybory stwier 
o iły pewną stabilizację nastro- 
t ćw z nieznacznem p zcsunięcicrr 
sym atyj w stronę br-zij ractykal-

• •--------  wiadomo,
ciementy we 

Sz.

S K U p .-ją ce
ourżcazyjne

AKUb
Wilno, Wielka 6 Konło P. K. O .  1 4 5 4 6 1 .

umieszczać entuzjastyczne artyku
ły o błogosławionych skutkach 
reformy lolnej  na Łotwie p.t. „17 
lat refoimy rolnej " Redaktorzy 
„Naszego życia"  wiedza doskona
le, że wraz z likwidacją większej  
własności na Inflantach zlikwido
wano element naprawrdę czujący 
popolsku, ale cóż tó szkodzi zro
bić reklamę reformie rolnej, a za
razem wykazać swą lojalność?

Polskość dla Łotyszów przesta
ła już dziś być groźną. Pozostało 
jeszcze kilku ziemiańskich Mohi
kanów na resztów'kach. myślących 
tylko, j ak koniec z końcem zwią
zać, bardzo dalekich od jakich
kolwiek separatystycznych dążeń, 
zalęknionych i ste-oryzowmnych; 
biedota miejska,  żyjąca wr okrop
nych warunkach materjalnych;  
rzesze ciągle płynne robotników, 
przybyłych na roboty rolne z Pols 
ki, no i wreszcie ci rozmaici o szła 
chockich nazwiskach Sołohubowie 
i Stankicw icze, rozsiani po inflan
ckich chutorach.

Byłam w kilku takich chatach 
w okolicy Ilukszty. Mieszkań
cami tych zagród dobrze zagospo
darowanych, w których przynaj
mniej nędza nie kłuje w oczy, 
są Polacy,  mówiący popolsku, 
sztuka ludowa, zbliżona bardzo 
do podwikńskiej  i pewma pogar
dy cila Łotyszów Język łotewski 
dla nich, to język chłopski, 
Łotyszka,  to poprostu „chłopian- 
kalf Pamiętam rozmowę z jedną 
starą babinką,  gospodynią na 15 
hektarach dobrego gruntu,

Notatki polemiczne
A to ci sentymentalista!

W  Gazecie Polskiej ,która ani z*  
przeczyła, ani nie potw ierdzita do
tychczas, że siała się organem pra 
sowynt Ozonu spot) kamy artykuł 
utrzymany w tonie patetycznym i 
z rozczulenia łzawym o połączeniu 
się trzech organiza.cyj młodzieżo
wych pod batutą p, Grażyńskiego,  
Autor z zachwytu, tkliwości i wrzru 
szenia wprost łzy ociera,  a koń -  
czy artykuł stajopolsk.em:

—  „Niech im za to B óg  da zdro
wie".

Do tego pięknego życzenia war- 
toby doaać:

—  a państwo pieniądze.

gdyby nie to, że wszystkie 
tt*.) organizacje już o Jd a w  - 
na pożerają olbrzymie sumy pie
niężne, wyduszane przez sekwe - 
stratorów z ludności.Przecież gdy
by było inaczej,  gdyby nie były to 
organizacje subsydjowane,  nie by
łoby w nich naprawiaczy.  „Napra 
wia.cz" to pasożyt,  który się lęg
nie wśród subsydjów wypłacanych 
organizacjom o wzniosłych celach.

Niepokoi nas jedno, jeśli  na
prawdę Gazeła Polska stała się 
organem Ozonu, to czemuż zapo
mniała o Związku Młodej  Polski 
primo voto Falandze.

B o  skoro się pisze:

Znamiennym objaw em  w naszem ży
ciu politycznem  je s t  to, że najzaciętsze 

walki T.oczą się między grupam i w ide 

clog ji których  niepodobna golem okiem 

dopatrzyć się różnicy.

to chyba nie dlatego, aby twier
dzić, że i pomiędzy zw iązkami Afłc 
dej Polski,  a Młodej Ws i  rówmież 
„golem okiem" nie sposób dopa
trzyć się różnicy ideologicznej Cal.

. Mówili Polacy do nas przyjdą,to 
przyszli.  T o  i żyjem tak, ot het jak 
patrzeć siedzą gospodarze,  un cha 
M starów iera, a un chutor ło t ew s
ki

Ale niechno który z nich od
da swoje dziecko do gimnazjum 
polskiego, a j eszcze lepiej do kom 
pletu polskiego w Dyneburgu. Ot 
nasłuchają się dziwów. Ja.k to 
ksiądz prefekt wchodząc do kla
sy mówi do uczniów: „Zdarowo- 
rebiata",  jak na ścianie wiszą nad 
pisy:  „mówcie tylko po łotew
sku",  albo „łotewskie słowo —  to 
śwuęte słowo",  albo jak Kościusz
ki boją się w szkole, nawet por
tret j ego kazali zdjąć ze ściany, 
albo jak dzieci modlitwę przed 
lekcjami mówią po łacinie, byle 
nie mówdć po polsku. „Ot inte- 
reśnie r ’ą łotewscy Polacy,  
dawniej ,  jak mówiłeś do Łotysza 
po . łotew'sku, to iakbyś w pysk 
dał —  koniecznie chciał być Niem 
cem, a teraz to ksiądz inaczej spo
wiadać nie chce jak po chłopsku 
—  zmieniwszy się u nas wszystko 
w Latgal j i" .

Na terenie łnflant, zwanych o-  
becnie Latgalją,  istnieją dwie śre
dnie szkoły polskie. Jedyne gi
mnazjum jest  w Rzeżycy,  w któ- 
rem pobiera naukę 83 uczni, w 
tem 3 Z4 dzieci chłopskie.

W  Dyneburgu iest tylko kom
plet polski przechodzący pro- 

j gram szkoły średniej ,  obok kom
pletu białoruskiego.  Komplet ten 
jest już na w'ymarciu. Obecnie 
istnieją już tylko trzy klasy, a t °  
dlatego, że brak jest minmtum 
uczni, po 2 0  w każdej klasie, każ 
dy boi się zawiązywać swemu 
dziecku przyszłości przez posyła
nie go do szkoły polskiej .  A Łoty
sze na skargi odpowiadają cynicz 
nie:

„My wam dajemy szkoły, nie 
nasza rzecz, że brak jest uczni w 
tych szkołach".

Bardzo trudno jest  walczyć z 
uciskiem Polakó” n? Łó-bAde, tem- 
ba'dziej ,  że oficjalna polityka 
tego nie widzi. A. P.  K.
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Pnie Gijon policzonel CsMe wydarzenia o Palestynie
Operacie ns północy Hiszpanii weszły 

w fazą rozstrzygającą
ZAMKNIECIE GRAM C

S ALA M A N KA . P a l. K om unikat 
kw atery głównej w ojsk generała F ra n  
co wydany w nocy, podkreśla znacze
nie dokonanych w czoraj postępów, a 
przedew szystkiem  za jęc ia  m iasta Colu 
"g i  Z najd u je sie ono na drodze kole jo  j 
woj i przy szosie łączące j V illa  - V i- 
ciosa i G ijon.

W o jsk a  gen. F ra n co  są obecnie w 
odległości 18 km. oa V illa  V iciosa. 
N ajw iększe trudności zostały ju ż prze 
zwyciężone. Teren, na który  w kroczy - 
ły obecn.e kolum ny w ojsk gen. F ra n  
co je s t  o wiele m niej górzysty i  nie

JEROZOLIMA Pat. W iększe siły 
W edług ośw iadczeń m ilicjantów , któ ' zmotoryzowane angiek-kie zostały skon- 

rzy przeszli na stronę pow stańcza, ct ov a rt’ we wsctl części T ran . 
w szyscy w ięzieni w In n e s tc  sym paty- ŃO.danj., by przeszkad/fć wtargnięciu 

- . , . . bedunów, których ruchy w pustyni sa
'  l**. ^ an Prawlcowy c przewiezie zn^w prjnze strzeżone przez samoloty,

n: zostali do G ijon  ̂ 1 W łaściw ie wszystkie granice, nie wy
N a drodze, prow adzącej z P ola  te łączając palestyńskiej, został) z a m k n ię .

chwycić za broń i staw iać oporu.
I Posterunek został steroryzowany i 

zmuszony do wydania całego zapasu 
broni i amunicji. Gdy władze otrzymały 
wiadomość o napadzie, wysłano oata- 
ljoti w ojska w pościgu za  terorystami.

L ay ian a  do Oviedo za ję to  miejscow ość 
Coballes i  A branto.

SA M O L O T Y  D O ST A T E C Z N IE  
W S P IE R A JĄ  A K C JĘ  P O W ST A Ń  

CZĄ

G IJO N  P at. W  dniu wczoraiszym

;e. Spowodowało to prawie zupełny

ZAW IESZEN IE DZIENNIKA 
SKIEGO

ARAB

0 s T A T  N’ l e d n i
J u ż  pojutrze w

RA BA T Pat. W ładze zawiesiły dzień
zanik obrotu handlowego, a  stąd wzrost nik arabski „El A tlas", który pomimo 
cen na żywność ; artykuły pierwszej po- licznych ostrzeżeń w dalszym ciągu za- I

■ na wschodniej części frontu  astu ry js  - 
kiego toczyły się zaciekłe w alki, w któ 
ryoh w ojska rządowe staw iały rozpacz 
li wy opor, lecz ostatecznie zmuszone obecni 
były do w ycofania się n a  nowe pozy
c je . N iem al prsez cały  czas 25 samolo
tów powstańczych bombardowało 
wzgórze, na którem  znajdow ały się o- 
kopy rząiow ców .

W  ciągu dnia w czorajszego le tn ie t

przedstaw ia tak  w ielkich ja k  dotych • 
czas przeszkód k tóre  w strzym yw ały 
postępy przedewszystkiem zm otoryzo
w anych części arm ji.

Z A JĘ C IE  COLUNGA — P R Z E D  
Z r 0 3 Y U I E M  Y IL L A  V IC iO S A

A RRTO N D A S. Pat, W alk i na fron  
cie północnym weszły w ostatn ią, roz wo powstańcze bombardowało również 
strzygającą fazę Na wybrzeżu pow sta SZBrf,g m iejscow ości, położonych na ty - 
ucze straże przednie za ję ły  m eiseo r^cii przeciw nika, M iasteczko Colun 
wość Salas  na drodze w iodącej do O- Ea j est  obecnie w ruinach. M iasto V i-

lla  V ic io sa  ucierpiało również od bom 
bard ow aria  lotniczego. 8 wielkch samo

trzeby.

STERO RYZO W AN IE POLICJI 
ANGIELSKIEJ

Dzisiaj nad ranem banda terory-sfów 
arabskich dokonała znienacka napadu

mieszczą! fałszywe i tendencyjne wio 
domości m ogące przyczynić się do pow 
stania rozruchów.

W IELK I M U FTI W BE1RUC1E

P a RYŻ  Pat. „P ap s S o ir“ donosi z

fiedo, o parę km. na zachód od Colun 
ga i znaid u ją  się obecnie w odl. 12 
km od V ilja  V iciosa. W  kierunku In  
fiesto  posuw ają się 3 kolumny, które 

poniedziałek za ję ły  m ieiscow ości 
*5arandiello i Pum arin.

na posterunek policyjny w Hebronie Na Beirutu, że zbiegły tam wielkf Mufti P a . 
padu dokonano tak nagle, ze policjanci, lestyny odbył w  sobotę rozmowę z 

na posterunku, n*e mień czasu tram uskim wysokim Komisarzem S y r i .

Willi! i  wszyslliicli Ironiach
w Chinach północnych

lotów bombowych przelatyw ało 4-krot 
ne nad m G ijon, zrzu cając w ielkie iloś 
ci m ate ija łow  w jbuchow ych. Szkody 
sa bardzo znaczne.

List przeważy Niemców sudeckich
cfo prezy cer ta Czechosłowacji

BERLIN. Pt Niemieckie biuro informacyjne donosi z Pragi 
że prezes partji Niemców sudeckich Konrad Heulein w ystosował 
w związku z wczorajszemi wypadkami w Teplice - Szanow list 
otw arty do prezydenta republiki Benesza.

W  liście tym Heulein, po omówieniu wypadków, wskazuje 
na to, że wypadki te i późniejsze potraktowanie szeregu posłów  
ze stronnictwa Niemców sudeckich stoją w jaskraw ej sprzecznos 
ci z ustawami i konstytucją państwa i są dla dzielnego i miłujące 
go honor narodu nie do zniesienia. Tego 1 odzaju zajścia mogą za 
grażać pokojowi w państwie i rozwojowi E u ro p ). Przyczynę wy 
padków widzi autor w tem, że miarodajne czynniki rządowe w 
przeciwieństwie do sw ych wyraźnych zapewnień i oświadczeń  
zdezawuowane zostały przez organa podrzędne, które nie zostały  
za to pociągnięte do odpowiedzialności.

Praktyczne żąaania, jakie wynikają z zajść w czorajszych, bę 
decych jednem tylko ogniwem w długim łańcuchu, brzm ią: mez - 
wieczne przystąpienie cło urzeczywistnienia żądanej przeze mmc 
i przez partię autenomji. Przypom.nam panu, panie prezydencie 
—  pisze dalej Heuhn —  że w swoim czasie, prowadząc walkę 
o wolność swego narodu, uważał pan autonomję ludów w krajach  
korony czeskiej za jedyną gwarancję pomyślnej przyszłości naro
dów.

T G K IO . P a t. K om unikat dowództwa w ojsk jap ońskich  w Ohmach 

fro n t S e iu an : Po zdobyciu m. Patouczen, końcowej s ta c ji  na l in j.  kole 
jow ej P ek in -Seju an , w ojska jap ońskie za ję ły  m. P ach o  (30 kim na za 

cnod od Patouczen). O kupacja rejonu Patouczen przez Jap ończyków ,jak  
donosi agen cja  Domei oznacza przerw anie t. zw. czerw onej drogi z U lan 
B a to r  ęM ongolja Zew nętrzna) do prow incji chińskich N ingsia, K ansu i 
S in kiang  (ch iń sk i T u rk iesta n ). Zwycięstwo to d aie Japończykom  rów 

nież moznosc zagrożenia prow incyj Szensi i  N ingsia.

Celem oczyszczenia obszaru między kolejam i T ientsin  —  Pukou 

i  P ek in  _  H ankou w yruszył odaział jap o ń sk i z Czinczou. Oddziai płynął 

na łodziach po rzece C e ja  J o  Siafanezen  a  stam tąd m aszerow ał do K nan 

Ping przy kolei Pekin -  H ankou. Przestrzeń  280 kim,, dzieląca te  mias 

ta , oddział przeszedł w 10 dni, ro z b ija ją c  po drodze resztk i co fa ją ce j się 
arm ji ch ińskie j.

F ro n t Szantung: W o jsk a  japońskie, m aszeru jące wzdłuż kolei 
T ien tsin  —  Pukou. zajęły s ta c ję  kolejow ą L icz icza j o 50 kim . od m. Ci 
nan, sto licy  prow incji Szantung.

F ro n t S zan si: Pod Sinkouczen (70 kim. n a  północ od Tajuanu, 
stolicy prow incji Szan si) w yw iązała dię trzydniow a bitw a, w k tó re j po 
stronie ch ińsk ie j wzięło udział 50/ 00  w ojska, złożonego z oddziałów ar- 

rządow ej i a rm ji kom unistycznej. Chińczycy zostali rozbici i  c o fa ją  
się n a  Sinhsien (50  kim, na północ od T a ju a n u ). L otnictw o jap ońskie 
bomDardowało w czoraj obiek ty  woiskowe pod Linhsien.

F ro n t szanghajsk i: N a północno - zachodnim odcinku frontu, w re 

jo n ie  L iuczianang Chińczycy ostrzeliw ali rtanow iska jap ońskie pociska 

mi z gazam i tru jącem u Sam oloty chińskie rzucił)- trzy bom by z ap ala ją 

ce szpital jap o ń sk i przy szosie Jo tse . In n a  bom ba zap a la ją ca  spadla na 

szpital chiński, w yrządzając duże szkody. Lotnictw o jap ońskie obrzuciło 
bombam i zgrupowania w ojsk chińskich w Czapei. Kianguan i Putung. 

Bom bardow ano równ.eż z samolotow lotnisko chińskie pod Nankinem .
F ro n t południowy: Po zniszczeniu lrn ji kolejow ej Kanton -  -H an 

kou ubjekt iw w ojskow ych w prow incji kuantuńskiej,lotn ictw o jap oń - 

skie rozpoczęło ak c ję  w prow incji K uangsi. W ciągu ostatn ich  czterech 

dni bombardowano o b jek ty  w ojskow e w W uczcu, K ueiliu  i N aning

rozpoczyna się CIĄGNIENIE I KLASY 
Śpiesz p o i o s

do szczęśliwej kolektury
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Zarządzenie przeciwpoża
rowe Min. Śpr. Wewn.
W ARSZAW A. Pat. Ministerstwo

TELEGRAMY
W ARSZAW A Pat. Pan m n tster 

przemysłu i handlu przyjął w dniu 18 
b.m. ministra pełnomocnego Estonii p . 
Hansa M arkusa, oraz ambasaidora S ta n , 
Zjednoczonych Ą .P . A. Brddle wTaz z 
generalnym komisarzem św iatow ej w y 
stawy w New Yorku, która odbedzte się 
w roku IGęłO.

POZNAŃ Pat. W  poniedziałek ran a  
zmarł w Poznaniu j>or. weteran z 18153 
roku., Aleksander Cielecki, który p iasto , 
wat godność prezesa stowarzyszenia we 
teranów z 1863 r. na okręg poznański.

Ś. p. Cielecki zmarł po krótkiej Cho
robie. Urodził się dma 18 l-pca 1849 r, 
w W ingranacii w  ziemi Suw alskiej.

Pogrzeb nastąpi we czwartek dni* 
21 października na' cmentarzu: garnizo
nowym

PUCK Pat. W  ogrodzie kraw ca Jó 
zefa Gloka w W ejherów- - -akwitły po
raź drugi truskawki, które obecnie w y
dały dojrzałe ow oce. Z górą 5(10 sztuk 
normalnych i dobrych truskawek r*oja-  
wito się na krzaczka^,!

GDAŃSK Pat. W  Rusocinie opodal 
Pruszcza na terenie wolnego m iasta 
Gdańska zachorowało 6 osób po spożyć 
ciu zepsutego mięsa. Jedna osoba zmar
ła, iedna dógoryw a w szpitalu, a jw zo- 
stałe nie odzyskały dotąd przytom ności,

KRÓLEW IEC Pat Koło W ebjau  
(Prusy W sch.) rozbił się na skutek de
fektu w kierown.cy samochód, ja d ą cy  t  
szybkością 80  km. na godzinę Z cz te
rech osób, jadących tem autem zosta
ły dwie na miejscu zabite, dwie ciężkflj 
ranne odwiezione w  beznadziejnym sjła- 
nie do szpitala.

RYGA Pat. Sąd szw ajcarski! jaK
. (donoszą z Kowna, skazał syna b. mi-

Spraw W ewnętrznych opracowało pro- fe t r a  N ew skiego dc spraw żyd, w.

I
Zaprzeczenie Albrechta nbsburga Wybory radców generalnych we Francji

BU D A PESZ T Pat. Arcyksiążę A! 
orecM Habsburg zaiprzeeza informa- 
:jom  niektórych dzienników, jakoby był 
•zeczvw'stvm przewódcą w igierskich 
narodowych socjalistów . Arcyks-ażę 
uświadczą, że nigdy nie jzopierat ani

moralnie ani matcrjalnk; ruchu antykon. 
stytucyjnego, gdyż. bedac członkom  
izbv wyższej i zwolennikiem ktei na
rodowej i chrześcijańskiej, pozostaje 
w'erny konstytucji.

W

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPOTOW I

Ś i in i j  nrzetiwfic oszEzerstuiom
WILNO, Pat. Klub W. K. 5. Śminłv naWch^iaAt 

»"0 ukazan u się w  prasie wzm ianek o wystąpieniu 
9rvftady w  sprawie meczu UrUa-Śmiał'* wvstosownł 
ofidalnv Hst do Ooisk’e m  Pitki w  któ-
rwm nros* o bezzwłoczne wszczęcie doch"H*en‘a w 
tp ’ skrawie i ukarania winnych rp*s;ew?rva nodo- 
bnvch nlotek, krzywdzących dobre imię wileńskiego

P A F Y Z  P a t. Znane już są re 
zu ltaty  dotyczące 1525 m anaatów  rad 
ców generał),ych i na ogólną liczbę 
1526 n ' — - jeszcze wyników
głosow ania dotyczącego tylko jednego 
mandatu.

Podział mandatów wraz ze w skaza
niem zysków ) s t ia t  w porównaniu z 
w yboram i kantonalnem i w roku 1931 
przedstaw ia si» w sposób następujący

Socialiśc. S F IO  234 m andaty (uzys 
kau  71 m andatów ), kom uniści —  41 
manaatów  (zyskali 3 m andaty), u n ja  
socjalistyczno - republikańska 46 
mandatów (s tra c ili 11 m andatów ), 
?ocm li"ci niezależni —  15 mandatów 
(-tra c il i  5 m andatów ), raóy kah  — 
stronnictw o K am ila  F e lle ta r a  —  2 ma

ndaty (zyskali 1 m an dat), lad y k ali so 
c ja ln i —  526 mandatów (u tracili 42 
m andaty), radykali niezależni —  119 
m andatów (s tra c ili 25 m andatów ), de 
mokraci ludowi —  26 uianaatów  (zys 
kałi 2 m andaty), repuDlikanie lew ico
wi 207 mandatów (u tra cili 34 mar.da 
ty ) .ep ublikanie z t u j  i republikańsko 
dem okratycznej —  240 mandatów (zy 
skah  9 m andatów ), konserw atyści 
59 mandatów (u tra cili 6 mandatów) 
p a rt ja  społeczna fran cu sk a  —  14 man 
ta tó w  (zyskali 10 m andatów ), p a rt ja  
ludowa fran cu sk a  2 m andaty (zyskali 
1 m andat), autonom iści alzaccy nie u- 
zyskali żadnego mandatu, s tra c ili dwa 
m andaty.

jekt rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o ochronie przed pożarami i in. 
nemi klęskami w sprawie rozm ieszcze
nia, liczebności i zaopatrzenia w sprzęt 
straży, pożarnych, ora/, o strażach m iej, 
scow ych.

Proiekt przewiduje, że wszystkie o- 
Siedla powinny znajdować się w zasięgu 
działania Straży pożarnych, co zapewni 
i n p"Zez to należytą ochronę przed po
żarami.

W gminach miejskich, liczących jx>- 
nad 40.000 mie -zkańców, straże pożar
ne powmny być całkowicie zmotoryzo
wane, a w gminach liczących od 10.000 
do 40.000 conajmniej jeden pluton Mra. 
ży musi być zaopatrzony w sprzęt mo
torowy.

Ilość plutonów straż) w  każdem o - 1 
Ge dl u rozfior radzenie uzależnia od wa 
runko w lokalnych, jak  obszaru danego 
osiedla, liczby mieszkańców w osiedl u 
zamieszkałych, stanu zabudowania, zao
patrzenia osiedla w wodę, charakteru 
przemysłowego I +.p,

W  celu zapewnienia pom ocy' tam, 
gdzie straże pożarne s-ą niiew ystarcza - 
j?»ce, gminy będą mogły łaczyc się dla 
utworzona tak z w. pogotowia o k r ę g o 
wego, którego zadaniem będzie wspo 
maganie straży sąsiednich. Pogotowia

skich, adw. Rosenbauma, który ostjat- 
nio mieszkał w  Zurychu, na 4  rmes. ivię 
zienia i grzywnę 6  tys fr. szw , za. d o
stawę broni do rzerw onej Hi9zpćrnjt 
Rosenbaum sprzedał Tządow: w  W afen. 
cji kilkadziesiąt sam olotów  w ojennych 
oraz whększą ilość armat.

BERldN. Pat. Na przejeździ? Icote- 
jou v m  między Hof i Neuhof w Bawąirjł 
pociąg o co ho w v najechał na sam ocłiói 
straży ogniowej. Samochód został zu
pełnie rozbity. 25 strażaków  odniosło 
ciężkie rany.

LIPSK Pat. Księstwo W indsor przy
byli w czoraj wieczorem z Kassel dtf 
Lipska.

MOR O ST RAWA Pat. Urząd k ra jo 
wy w Bernie wydal zakaz kolportowa
nia na terenie Czechosłow acji biuletynu 
prasowego .św iatow ego związKu P o
laków 7. zagranicy'!. • r,

ZURYCH. Pat. Zawiązał się tu lóo- 
mitęi m ający zadanie przeprowadzenia 
zakazu działalności j*artji komunistycz. 
nęj i innych jx)krewnych organizacji na 
terenie Kantonu Zirrysktego. podobano 

jak to nastąpiło w niektórych Kantonach 
Szw ajcarii francuskiej, np. w G en ew ę 
i Neuchatelu. Do komitetu zurysr/ieigo 
weszli' przedstawiciele partji chiopskjejĄ 
radykalnej i chrześcijańsko -  społeicz. 
nej, oraz Innych organizacji. ,

PARYŻ Pat. Dziś rano na dworcu
będą mogły obejm ow ać swą d ziała jnoś-. \y schodnim pociąg wpadt na zderzak. 
c’d conajm niej obfczar dwóch gmin, a 26 osób odniosło lekkie rany. dwie ofco- 
najw yżej obszat jednego fwwiatu. j by przewieziono do szpitala.

Rozporządzenie przewiauje rów nież' Pat- Gen Milcii przyięty
obowiązek gmin zaopat-zeoia straży w . ZC'Stai . .? n v s PI d6Z r °  ( J erze^ ° f®'.
< i pow t dpi'sprzęt . :hnic7ny. u sta la ją c ' , \ Y
okres te g ,  , r.J t  „a w zależności od ,zalf g ta Lond’' n 1 :z«SC W>'Sl1 bT^ y?~  
śrcJk o w  finan owi ch gminy ^powodowała szereg_ w ypadków

   _  Dotychczas zanotowano 5 wypadków
śmiertelnych, fonadto wiele osób od
niosło rany.

NEAPOL Pat. J o  Tripolitanji na
ł  po/ladzie statku „T oscana" odf>lvną|

Kto zostsnie prezydentem
Irlzndji ?

J0ZFF MACKIEWICZ
N O W O * 4 N o w e l e

16-n^ v t r^eci^ i s ióriim
Do nabycia we wszystk<ch księgarniach. CENA 1.50

>*. najbliższym czasie ukaże się bogato illustrowana
k s i ą ż k a

T E G O Ż  A U T O R A  (J. M.)

B u n t  r o l s f ó w

D U B lIN , P a t. Coraz w iększej aktu 
Hnośc. nabiera spraw a kandydatury 
na stanow isko prezydenta państw a. W 
my. I ośw iadczenia de V alery  na urząd 
ton należy powołać osobę, s to ją cą  poza 

ponad stronnictw am i.
Poniew aż ouozyma zd aje się podzie 

ł s ć  ten pogląd, s ta je  się prawdopodob 
rem , iz osoba kandydata na prezyden 
ta  bedzie w ysunięta przez parlam ent

!!

jednom yślnie i że osobą tą  bodzie je 
den z w ybitnych działaczy społecznych 
reprezen tu jących  ogólrio - irlandzkie 
a s r ir a c '?  narodowe. B e z ta r ty jn o  - kon 
srrw atyw ny „ I r is ł  T im e s"  gor-.co po
p iera kandydaturę p rofesora Douglas 
H yd e'a , tw órcy i długoletniego preze 
sn Ligi G aelskiej, k tó re j współczesna 
Ir la n d ja  zawdzięcza odrodzenie ku ltu
ry  i jeży k a  iilandzkiego.

Rocznica bitwy pod Łow - 
czówkiem

TA R N Ó W  P a t. S taran iem  K om ite- transport żołnierzy licz ą cy .59 ofiicerów, 
tu Obywatelskiego odbvł się w czoraj 86  Podoficerów 1S85 żołnierzy, naieżą- 

w Łowczówku pod Tarnow em  uroczys
ty  obchód rocznic) pam iątkow ej bitw y 
stoczonej przez oddziały Legjonow P ol
skich Piłsudskiego z Rosjanam i.

P o  nabożeństw ie w kaplicy cm entar 
ne j do zgromadzonych na m iejscu oh 
chodu przedstaw icieli władz, w ojska, 
organ izacji młodzieży i tłumów publi

cych do 21 korpusu.
i BIALOGRÓD Pat, Premjer S to ja Jl-  
nowicz powrócił dziś rano do B iaiogro- 
du.

j B U D A PESZ T Pat. W  drodce pow - 
iOtr.ej z Bukaresztu zatrzymał etę ta  
przez jeden dnień gen Gamelin. Pobvi 
gen. Gamelin‘a w Budapeszcie miał cna 
rakter ściśle prywatny. ;

CZF.RNIOWCE Pat. „Nasza R iecz"
czności w ygłosił przemówienie poś - j podaję, że w mieiscowości Rasłuj (B e
wiecone b is to r ji  bitw y i pam ięci poleg
łych dyr. M ach ajsk i. N astępnie odczy 
tano historyczny rozkaz K om endanta 
Piłsudskiego, po bitw ie pod Łowczóy' 
kiem, poesam zgromadzeni odśpiewali 
Hymn Narodowy.

Cena 3 zł. 
Zamówienia kierowa/i do

W  przedpłacie zł. 2 
Administracji „Słow a"— W ilno, 7am kow a 2.

Konsekracja katedry w Reims
REIA1S Pat. W obecnościi władz i o i. Iszczególności Rockefellerowi —  junjoro. 

brzymich tłumów dokonano w czoraj kon wi, cesarzow ej Eugenji, Kardynałów* 
sekracji słynnej katedry, całkowicie odrę Lucon, bohaterskiemu strażnikowi kale- 
staurow anej po tniszczetiiu w czasie dry, rządom Danji i Norwegii, artys 
wojny. W  przemówieniu swem arcy- tom, tow. przyjaciół katedry i bez»m'en- 
hiskup Reims kardynał Suchart złożył n>m ofiaroday coni. Uroczystość zaknn. 
hołd szlachetnym ofiarodawcom, oraz czyła się procesją. W ieczorem katedra 
wszystkim tvm, którzy praca swą przy była iluminowana. Uroczysta inaugura 
■jynili się do odbudowy katedry, w eja katedry nasiąpi 3 l<pca 1938 r.

sarab ja) 12-letnia Plórika Spynu pod 
nieobecność rodziców zabawiała pięcio
letnią i trzyletnią córeczkę sąsiadów j 
częstując je  w >dką. Dzieci wypiły lit* 
wódki, wskutek czego dwie młodsze 
dziewczynki zmarły natychmiast na 
ikutck zatrucia alkoholem, a  Florika

------------  iSvpnu walczy ze śmiercią.
a . .  ! CZLRNIOW CE Pat. Sad przysięg-

‘  '3 c e n i e  WlC ^ r o w  n 3  g r o -  lycli W Czerniowcach skazał na doży- 
b i e  K o i d u s z K i  Iwofnie ciężk.e roboty Cyryla Maksym-

czuka, który wymordował składającą 
s!ę z 5-ciu osób rodzinę włościanina 
Turkana, w tom również 10-miesięczne 
dziecko, j-.rzyczem łupem jego stało się 
zaledwie 140 lei (niecałe 5 zkitych).

M OSKW A Pat. Agencja T ass dono
si. centralny kom itet wykonawczy 
ZSRR złożył z orzrdu komisarza handlu 
wewnętrznego ZSRR W elłzera. Następ 
cza jego mianowany został Smirnow.

NOW Y JORK Pat. W edług donie
sie:: z Salt Lake City, w okolicach te
go miasta zaginął transkontynentalny 
samolot pasażerski z 19 pasażerami i 
3-ma ludźmi załogi. Panuje obawa, że 
na skutek panującej mgły sam olot rtw» 
bił się o poblisk e góry.

SOLURA Pat W  dn. 15 bm. jako v 120 
rocznicę śim ercj Tadeusza Kościuszki 
złożony zosta* wien'ec na grobie boha 
tera, w Zuchwil, pod Solura.

U roczystość odbyła, sią w obecno
ści członków poselstwa i wydT,ału kon 
sularrlego, Oraz tow arzystw a Kościuszki 
w Solurze. Obecni uczcili panręć Ko- 
ściuszki mimita mUczen-a, poczem u- j 
dali się do muzeum Kościuszki, gd z ie ' 
wpisali się do księgi pam iątkow ej.

—  -o-iOp-p-

ronszKjBOLU GŁOWY

TOUt z
' jur~*y

KAŻDY O B Y W A T EL WINIEN 
BYĆ CZŁONKIEM TO W A R ZY
STWA POPIERANIA BU D O W Y  

PUBLICZNYCH SZKÓŁ
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Nowa pleśń o Janosiku
Przed jutrzejszą środą literacką St. Ryszarda Dobrowolskiego

„Inaczej huczy staroświecna pieśń, 
inaczej dziś pog-zmiewa śpiew

na walny,
O Janosika sprawach nową w>eść -■ 
Od ścian kamiennych niesie halny" 

(ze w stępu).

Wiele teoretyzuje się dziś o naj 
nowszej poezji,  tylko dobrych 
wierszy nie w idać

Dlatego cieszymy się bardzo, 
gdy głos zabierają sami poeci.  
Na jutrzejszej  ś rodzie Literackiej ,  
w  sali Związku Zawodowego Li
teratów, wystąpi poeta młodego 
pokolen'a Stanisław Ryszard Do
browolski.  który odczyta swoj 
poemat p.t. ,,Janosik z Tarcho-  
we j “ .

Dobrowolski może. się wylegi
tymować już 
wierszy, j ak „Pożegnanie T er- 
m opil“, „A utoportret", „W różby", 
„Nad Norwidem" i „Pow rót na 
P ow iśle ". Należał on do grupy 
poetyckiej  „Kwadryga"  i był re
daktorem kwartalnika poetyckie
go pod tym tytułem.

—  Czy zechce pan udzielić pa
ru komentarzy do utworu, który 
pan jutro odczyta? —  interpeluje 
poetę.

—  Chętnie, Jest  ro poemat 
„Janosik z Tarchowej " .  Tarcho-  
wa,  to miejscowość na Słowaczyź 
nie Mowa w nim o zbójnictwie 
na Podhalu. Głównym motywem 
utworu jest zbójnictwo i j ego po
dłoże socjalne.

—  Temat  tak pięknie opiewa
ny przez Tetmajera. . .

—  Właśnie.  Chodzi tylko o to, 
że u Tetmajera  zbójnictwo jest 
legenda, baśnią,  mitem. W  przy
pisach do „Legendy Tat r " ,  T e t 
majer stwierdza, że postać Jano
sika jest zmyślona, wzglę
dnie, że motyw, ten zaczer 
pną) z parowierszowej notai

jako m a k u i  przeciwko uciskowi i 
pańszczyźnianemu. Ruch ten no
si w Instorji nazwę powstania Ku- 
ruczów (v urucz, po węgiersku
boutownik).  N?. j ego czele stał 
znany i historji polskiej  Franci-  
sz" Rakoczy.

Fala tego buntu, popieranego 
zresztą przez Francję,  była tak po 
teżna, że w pewnym okresie woj 
ska powstańcze stały nad Duna 
jem i zagrażały stolicy monarchji.  
Dotarł on również do Podha
la i porwał z sobą Janosika.

Tu ujawniła się j ego chytrość,  
gdyż z buntownika zmienia sie 
ten sprytny góral w cesarskiego 
żołnierza, i zostaje hajdukiem ce -

szeregiem z ” b . o r ó w  l o r s k i m  (fakt s twierdzony-w:  cza 
sie j ego procesu).  Przydzielony 
do zamku w Bydczy,  gdzie mie
ściło się więzienie, otrzymuje 
zadanie pilnowania jednego z her 
sztów’ buntu. Z zadania tego wy
wiązuje się tak.że sam opuszcza 
służbę, a wkrótce ucieka z więzie
nia. i ów herszt niejaki Uhorcżik.któ 
reinn Janosik najwidoczniej  przy
gotował ucieczkę.

W niecały rok obaj  występują 
jako zbójnicy, prz,rczem Janosik 
staje na czele bandy. Upraw ia 
teraz zbójnictwo na wielką skale, 
paląc,  rabując,  grabiąc.  Daje się 
tak bardzo we znaki wiadzoin, po
siadając zresztą symnatję ludu, że 
po dwóch latach zostaje wreszcie

ujęty i zupełnie formalnie osądzo
ny (sąd,  obrońca,  prokuiator) .  
Skazany został na śmierć przez 
powieszenie,  zwyczajem ówczes
nym na. haku, za lewe żebro.

T o  byłby materjał historyczny. 
Dla poety najciekawszem było tu
taj to, że zbójnictwo występuje 
jaKO zjawisko trwałe, co świad
czyłoby, że działały tu sprężyny 
socjalne.

— Jakie to sprężyny?
—  A więc pańszczyzna,  którą 

ze wcględu na naturę ludności, 
trudniej było wprowadzić na Pod
halu niż gdzieindziej,  oraz nie
chęć górali do służby wojskowej ,  
w obcej  armji.

—  Jaki charakter ma pozatem 
pański poemat o Janosiku?

— Nosi on cechy utworu epic
kiego. Chciałem tu wyjść z krę
gu wierszyków i wziąść szerszy 
oddech. Rytm utworu za czerpnię 
ty jest z pieśni góralsku h (czter
nasto -  zgłoskowiec) .

—  A język?
—  Utwór mój nie j est  napisa

ny gwarą góralską, co nie byłoby 
właściwe tern więcej,  że akcja 
dzieje się na Słow aczyźnie.  lęzyk 
jest stylizacja,  opa/tą na duchu 
gwary góralskie]. . .

—  Kiedy ukaże się poemat pań 
ski w druku?

U i terenie I na torach
Para mistrzów europejskich trenuje

Mistrzowie w jezdzie figurowej na lodzie M assie Herber i Ernest Baier, w 
beiinski.m  „Sportpała)6t'‘ w czasie tieningu.

Koji mistrzem Polski w biegu naprzełaj
LW Ó W

Hoesicka..
W ł. Laudyn.

Kiedy będzie gotowa makieta
pomnika Mickiewicza

Pat. W  niedzielę rozegra.

- W  "tych dniach wychodzi u ny z.os*ai v’ e lnw^  » * *  ’a ,Przaai 
7 o  mistrzostwo Polski w konkurencji

panów. T rasa  biegu wynosiła 10 kim. 
i biegła z boiska Czarnych w najbńż- 

| sze jeg o  okońce. Bieg soni odbył się 
w baruzo ciężk'ch warunKach atm osfe
rycznych, przy pacaiacym  bez przerwy 
deszczu. Ogółem startow ało 14 zawod
ników, z których bieg ukończyli wszys 
cy.

Mistrzem Polski został Noii (S y re 
na —  W arszaw a), w ygryw ając b ;eg

Jak już donosiliśmy, M agistrat na 
1 swem ostatniem posiedzeniu omawiał 

, „  . i sprawę budowy pomnika Mickiewicza
ki starej  kromki , U  Tetmaje -  Wilnie t przychylił Się do wysunię-
ra. Janosik występuje raz y s p ó ł -  |tej tueż. lata na szpaltach naszego pis
c z e ś n ie  z K o s tk ą  N a p ie rsk im . a ma Koncepcji zbudowania z tektury

makiety pomnika naturalnej wielkość, 
i ustawianie je j kolejno na każaem z 
m iejsc, które zostały zaprojektow ane 
jako locum dla monumentu W ieszczą.

Dyskusja wówczas, w obliczu ma
kiety, stanie się mniej jałow ą i niezgod 
n: dziś ze sobą projektodawcy będą 
mogli do;ść do porozumienia.

lest tr, więc jedyne wybrniecie z

więc około poDwy 17 wieku, a w 
innym wypadku tańczy z Marją 
Teresą  („ Jak  Janosik tańczył z 
ce sar zo w ą?" )  (koniec 18 w.)

—  W  poezji dopuszczalne są —  
zda.je sie —  takie nieścisłości?

—  Oczywiście,  jeśli chodzi o 
postać legendarną i mityczną to j

dobno i twórca pummka, p Kuna, ak 
ceptuje rozstrzygnięcie sporu tą dro
gą i, rozkładając bezradnie ręce, po
wiada: „róbc.e ludzie kochani, jak  u- 
ważacie za najlepsze"... Podobno.

Zbudowaniem makiety, jak dowia
dujemy się, ma Się zająć W ydział Tech 
niC7ny, który  w ykonan ie  tekturowego 
modelu nowierzy Rmru Urbanistyczne
mu.

Nara/ie iednak prace je s z e ż e m e  
zostały rozpoczęte.

Sprawą tą zainteresuje się nie tyl
ko elita społeczeństwa, lecz i szerokiie 
warstwy ludności!, czego mamy dowo-

zupełnie łatwo w czasie 3 3 :1 3 :2 . Dal
sze miejsca za jęli: 2 ) W irkus (W ersza 
wianka) 3 3 :2 4 :1 , 3 ) Marynowski (W ar 
szawianka) 33 :34 , 4 )  Garncarz (P o 
goń) 3 3 :3 7 :4 , 5 )  Rusziewski 1 (Ż a
giew —  W arszaw a), 6 ) Korzeniowski 
(P og o ń ), 7 ) Kujawa (P og o ń ), 8) Rusz 
lewski 2.

i Organizacja biegu b. dobra, 
ukończonym bk:gu 
dokona' delegat P. 
ski.

U RO CZYSTO ŚCI P . W . I W . P 
W  ŁODZI

ŁÓDŹ. Pat. W dniu wczorajszym 
odbyły się w Łodzi i okręgu łódzkim 
uroczystości P. W . i W . F. O godzinie 
9-e j pos?czególne drużyny i hufce zgro 
madzily się na nr.bożeństwo, któic od 
lirawicno w obecności przedstawicieli 

• władi państwowych, wojskowych 1 sa- 
morządowych w kościele Matki Bosk'ei 
Zw ycięskiej. Następnie wicewojewoda 
W endro o d eb rą  defiladę oddziaiow PW 
; W F w Łodzi.

Po południu odbyły się interesujące 
zawody strzeleckie.

PORAŻKA BO KSERÓ W  W ARSZAW 
SK IEJ POLONJI W LUBLINIE

LUBL.IN. Pat. Bokserska drużyna 
war* zawskiej Polonii bawiła w niedzie 
lę w Lublinie, gdzie roztgrała mecz z 
nt ejscow ym  P. K. S . —  Zwycięstwo 
odniosła drużyna Lubelska w ctosunku 
9 :7 . Polonia w y sta fta  w osłabionym 
SKładzie. ;

ZAMKNIĘCIE SEZONU LEKKO A TLE
TYCZN EGO  W  GRUDZIĄDZU

GRUDZIĄDZ. Pat W  Grudziądzu 
nastąpiło zamkniecie sezonu lekkoatle
tycznego. Z te j okazj: odbyły się znwo 
dy, w których Gackówska ustanowiła 
dwa nowe rekordy Pom orza: w rzucie 
kulą oburącz osiągnęła 17.10, a w rzu
cie  dysk'em oourącz 54.60 m.

O M ISTRZ O STW O  ŚRODKOW EJ 
EURO PY W  TEN ISIE

RZYM . Pat. W  Medjolanie rozoo- 
cząl się mecz tenisowy <, puhar śro d 
kowej Europy między W łochami i Ju 
gosław ią. Pierwszy punkt dla W łoch 
zdobył Canepele, b ijąc Mitica 6 .4 , 6 :3 , 
5 :7 , 6 :4 . Drugie spotkanie Taroni —  

Po Kukuljew'c zostało przerv ane prrez
vi -żen i. żeto .iów Ietanie 4 :6 , 7 :5 , 6 :4  ze względu na za-

L. A kpt. Misiń- udające ciemności.

U nas i gdzieindziej
FA RYŻ. Pat Z Paryża donoszą, że 

Argenlyna jwstanowila wziąć udział w 
turnieju p ik ! nożnej o mistrzostwo 
świata.

. . Ponieważ w kwalifikacyjnym tur-
w v  międzymiastowy me< / bokseis-k. po cięstw o jest tern t ardziej cenne, że niej u piłkarsk .n, w strel e Ameryki Po

Zwyoąstwo bokserów Warszawy
nad Helsingforsem

Rozegrany w niedzielę w W arsza-1 wem W arszawy w stosunku 11:5. Z wy

między reprezentacjam 1 W arszow y i , W arszaw a 
Helsjngforsu zakończył się zwycięst - składzie.

wystąpiła w osłabionym

Wyścig? motocykl, na ulicach Warszawy
W  niedzielę odbył się międzyklubo- km/godz., 2 ) Konic (PKM  W arszaw a), 

wy w yścig motocyklowy po ulicach 3 ) Szydłowski (z Grudziądza).

(x).

i  I T A I  •  . » i  1 * J J  *■ u r v i o v j  n r / i r  j  p -vz  u n c u c i l  V /  "  V U I !7 Y V  O ł t l  1 U I U U 1 M U U I I ,

ta k . I la  T e t m a je r a  m e m ia ły  d a - ;s y tu a c ji , która s,ę wytworzyła pr/.y dy w szeregu pytań, skierowywanych W a m aw y zorganizowany przez moto-1 W  -kategorii spo iow ej do 500 cm, 
tv  ż a d n e g o  z n a c z e n ia , g d y ż  c h o -  o „ ,Bcł„ p„ ^---------... ----------- :-------- 1- :- * -  1
dziło o motyw ba-śmowy. Kaspro
wicz niewątpliwie pod urokiem 
Tetmaiera,  poszedł dalej,  gdyż w 
tym samym utworze p.t. „Mój 
św,at“ , w poemacie o Janosiku, 
popełnia tę samą niekonsekwen - 
cje.

ro7,bieżności zdań w tej ‘kw estji. Po- do nas w sprawie makiety.

JAK DOŻYĆ PÓŹNEJ STAROŚCI?
Jak dożyć do późnei starości0 Za- j sprzymierzeńcami bogini śmierci są cho- 

gadnienie to od dawna fascynuje ludzi, re nerwy i brak spokoju. A zatem dą- 
Istnieje szereg metod lansowanych żyć trzeba przedew szystkiem do spo- 
przez najrozmaitszych lekarzy czy też kojnego i regularnego trybu życia. Ba 

C o  d o T e t m a ie ia ,  to  w ie d z ia ł (zwykłych nahieraczy, metod niejedne ale jak to osiągnąć? —  zapyta nieję- 
On, kiedy Janosik żył i kiedy zo- Frotnie zupełnie sprzecznych ze sob? dyn. Jak można zachować spokój, gdy
etat s tra c o n y  je d n a k ż e  n o e ra  „ - Z r e s z t ą  jak nierealne są różne spow fby' zima zbliz sie wielkiemi krokami, a z

, ' przedłuzeria życia, świadczą najlepiej nią wi datki n,a węgiel, cieple o k r y je , . .  „ u  . .. . . .  . ,p -• .
s to s y n k o w a ł się d o te- s p ra w y  ^ vwiadv ^ , , on( z r0j. r„ ,o v.- „owe bury.... ^  <Łodzkl KM*>* 4 > M>e^ h <P m ' tome.
iCtytycZiłie MÓWI, ze m o że tak matuzaicm?mi Oqv pewien Orek. | Nie trapmy się jednak przedwcześ- t m u - W skbtet Hej pogodv zainteresowanie
było a m o ż e  n ie . k-tóry doży! 120 lat twierdz,ił, że tak nie. Na szczęście istnieje w Polsce L o . ! w  uategoi ii pon< wi i ,o 250 c m .1 pubŁcznosd mintmalm. Organizacja

—  Czy te wątpliwości zostały długi żywot zawdzięcza wyłącznie te- ,te r ja  Klasowa, która n.ejednemu już do- zwvrież.vł |akubowst<i (PKM  Y arsza- zawodów sprawna,
ro z s trz y g n ię te ?  mu, iż nie pijał nigdy alkoholu i nie j a - 'pomogła do zapewnienia dohrobyiu do w a) <■ njAjąc przeciętnie 79,3 <

 N a ,z u p ełn ie  fłied aw p io  U ka- dał mięsa, inny 115 letni starzec zapew ^su nięcia klopoln i zmartwienia. CorazJ
iró d ło w a  n r a c a  ló z e tc  ’ riiaL że od w czesnej młodości piie alko- szersze rzesze ludności zawdzieczaia

hol j to w znacznych Hościach, a hez lolerp ugruntowane stanowisko, zabez-
rnięsa wogóle nie wyobraża sobie ży- pieczenie materialne, a wrraz z tern tak
cia. upragniony spokój. Dlaczegóżby nie

Czy nie iep'ej zamiast w y s z u k iw a ć  spróbow ać? Ryzyko małe a szanse na- 
mag.cznych sjx»obów , przedłużających prawdę w yjątkow o wielkie Zbliża się

0 Ja n o s ik u , Z iia iaz ł W a rc h iw iu r  jakoby życie, zastanowić się, eo wtaś- termm :iągn.enia pierwszej klasy czter.
c z tc h c s ło w a c k ie m  a k ta  p to c e s ti  ciwie przyśpiesza zgon i starać się US1I- dziestej loterji, a zatem nie trzeba zwle-
latlO SiKa. ld a c  PC n itc e  d o  k łę o k a , n?F tnożliw.e wsz\isticie czynniki skra- kac i w porę zaopatrzyć się w los. Prze-

żała się źródłowa praca Józefa 
Krzyżanowskiego,  młodego praw
nika p.t. „Proces Janosika .*)  
Krzyżanowski,  starając się stwier
dzić : le jest prawdy w legendzie

wynalaz' metrykę urodzenia tego
caiące życie? Byłohy to prostsze i konam1 się wówczas łatwo, że nnilen
wnw c-ą skuteczniejsze.

zboinika. Okazało się, że trądy 
cyjny heros legend tatrzańskich  
był postacią autentyczną Jest  to 
tern ciekawsze że naogół mito
logia polska nie jest bogata..

—  A więc co powde o Janosiku 
historja?

—  Bohater oolskiej  legendy lu
dowej  me był Polakiem. Był  to 
Ciilop słowacki,  który urodził się 
W' Tarchowej  na Orawie,  w roku 
1Ó98. i l ie mógł więc żyć W 'spół- czalni Społecznej, który ma stanać 
c z e ś u te  z Kostką N a p ie .s k i m  ul- Mickiewicza , D ą b r o w s k i ,

szyrn środkiem na przedłużenie życia
W\-starczy tylko hwi! • pomyśleć, jest wygrana na loterji klasowej, 

by stato się jasne, że największymi

WILK0 SIE ROZBUDOWUJE
Nowy gmach Ubezpieczalni Społecznej

W czoraj w miejskiem Biurze Urba- torja, gabinet^ roentgenowskie, diater- 
mstycznem oglądaliśmy makietę i mia. 
szczegółowe piany gmachu Ubezpie -|

na Roboty około badania gruntu

gciyż ten został stracony w r. 
i o b i . Z Marją Teresą nie mógł 
Janosik tańczyć, gdyż powieszo
no gc wr roku 1713. Żył 25 łat,

—  Poemat pański będzie więc 
odbr-nzowywaniem Janosika?

—  O nie O tern nie może być 
m?wy. gdyż żvcie Janosika pełne 
b' ło uroku. Jako młody pamb -  
c i ? k s\n śreunro -  zamożnego 
chtópa w y r s t a i  na Rusi Pod- 
k .t rpackr j na terenie ówczesnej  
monarebi nabsburskiej .  W  owe 
czasy przelewała się tam wcale 
potężna fula buntów chłopsk eh,

•) Odbitka 
nego".

z „Przeglądu W spółczes-

JUZ

D ą b r o w s k ie g o  zostały ukończone i przystąpiono do 
budowy fundamentów. Z wiosną przy-

iudniowej, pierwsze miejsce zajęła Bra- 
zylja, a Argentyna w Tozgrywkach eli- 
minacyjnycii udziału n,e orała, przeto 
prawdopodobnie jest. że w  9t>otkaniach 
finałowych uczestniczyć będą obi$ 
drużyny —  Brazylji i Argentyny.

***
LONDYN. Pat. Ronny Lynch, Który

U '  " v "  1 ' '  n “ l v 8 v i  l ‘  u p v n v n c i j  « U  V . m *  , . • ,

cyklowy klub związku strzeleckiego w yg-ał Klimkowski (Strzelec Warsza- "  ' e kilkoma dniam: w meczu o mi ■
pod protektoratem prezydenta miasta w a) na Arielu m ając przeciętnie 87,2 rz<( st.v W musze r  >kt-
Starzynekiego. W yścig prowadził przez Km/godz., 2 ) Gotasik z Bielska, —  3) ! ® . r ’ °Fż!, mał ofe
Al. Niepodległość1 W aw elska i Rako- Czarnecki (M. K. S trzelec). i ! ę otrzymania 30  tyaięcy dolarów, o
w»ecką, ns trasie długości 2.406 m tr .,| \y kategorii w yścigowe, do 350 ile Z v  f,'r v ci;' 1 miesiąca< l- i  JU - ^  o k ' . eS °  h c  gow ej ao aau grutj nia o. r. rozegrać mecz w obronie
ra ^  (85  S T )  ^  35 cm. pterwszym był Jakub<>wsk; (PKM ) sw mistrzov sk go tytułu Irland-
razy (85 kim .). |na przeciętnie 84,9 km/godz., - vkiem , . rnn(.

W  kategorii sportow ej do 120 c m .! 2 ) „B ezet" M. K. Strzelec. |
pierwsze r, :jsce zajął Nagwigasł z w  ka»egorii w yścigow ej do 5 0 0 cm. „ * * * ....................................
Ostrowa W P. na Exełsiorze u zy sk u jąc, zWyCieżvł Rathell z Dielska na Ru, s e BERLIN. Pat. Mistrz ohmDrskl
przeciętną 55 ,ł na g o d z, ? )  Kluków- Uzysku!ai doskonały v.vmi 101.4 ;nU w P'yv a n>u, Viręgior Csik, zda. n0 mvś!
ski (Strzelec, W arszaw a). 3 ) Parków - zo<), )  Apeloch z Poz-ania .« Nor- nie ostatnio egzaminy i otrzymał tytuł

doktora medycyny.

Obecnie Csik zamierza spędzić w
Niemczech szereg miesięcy na prakty
ce leUarza snortnwego w Berlinie, Fry
burgu i Moiiachjum.

***
TOKIO Pat. Jajłońskie M inisterst

wo Lotnictwa opracowało pięcioletni 
plan rozwoiu lotnictwa sportowego.— 
W  ciągu tych pięciu lat powstać ma 
w Japonji ponad 5 0 0  nowych lotnisk i 
wyszkolonych ma być 5.000 nowych 
pilotów sportowych.

Realizacia powyższego planu w y
magać hędzie budżetu w wysokości 
2 5 0  milionów jen. Z sumy powyższej 
100 miljonów jen przeznaczanych ma 
być na techniczne iaboratorja lutnicze.

Niespodziewana rom ka „Cracov i"
we Lwowie

LW Ó W . P ai. W -tłeozielę rozegra-1 dziewanem zwycięstwem Pogoni w 
ny został we Lwowie mecz 1‘gowy [stosunku 2 :0  (1 :0 ) Spotkanie to zgro 
Cracovo —  Pogoń, zakończony niespo madziło przeszło 5.000 widzów.

Projektowali plan inż. arch. z W ar 
szawv pp. Marczyński i Sołtan, opra- sz,;ł robofy rozpoczną się w  przyspie 
cował inż. arch z Wilna p. Forkiewicz. szonem tempie i należy się sfKKlziewać

Sądząc z tego. eośmv widzieli, bę- ; llK0" ezenia wewnętrznych robót do je- 
dzie to jeden z uajwsp, Icześniej urzą- r'ien' 
dzonych ii nalpiękmejszych gmachów J Jedna z
w W ilnie. 1 państwowych pertraktuje z wlaścicie -|

Gmach będzie zaopatrzony w schro ,em Poseeji, gdzie obecnie znajduiie się 
ny centralne ogrzewanie, dźwigi (win- w drewnianym domu restauracja „Za
dy). W  podziemiach będą się lokowa- cisze’‘ zam ierzając budować swój 
K- nonadto magazyny. Od uł,cy Mickie ; gmaich naprzechy Ubezpieczalni. 
wicza gmach będzie posiadał cztery | w  zw, ku f ^ zystkiem Za- 
piętra, załamując się chryzai tem —

Mistrzostwa bokserskie okręgu łódzk.
ŁÓDŹ. pat. W  zawodach bokser-1 W  O  is;'lm iwdc/u W im a pokonała 

skicti o mistrzostwo okręgu łódzkiego | Z'ednr>czorie 9 :7 . Mecz prawi opodob- 
Krusche —  tn d er pokonał Pabianicki nfc zostanie zwert bkowany jako 16 :0 ?  
Strkół 14:2. Sokół zdobył dwa punkty j dla Wimy, gdyż Zjednoczone wystawało i  
walkowerem w  wadze mu#zej. /tylko 5 żawoetnlków.

0 mistrzostwo Polski
w hokeju na trawie

POZNAŃ, pat, W  meczu hokejo- licując skę do w a ł  l^nuJow^dr o  mistrzo 
wym o nistr/ostw o tóKni Czarni po- *hvo Pi-IsJo v  h-ok*lt\ rtn Y wh- 
konali Zucnowatych 3:1 ( 2 : 1) ,  kwaRfL -----------

(Xł cZ| ■tZi-Jł óCi iX| tT i .T . iTi »T,
0

Francja wygrywa turniej rugby
NA M 'Y STA W IE PARA SK1EJ 

poważniejszych ^Jnst^tiK- pat. Ro^egiany w  ramach wyireja, która w finale pokonała
stawy światowej w Paryżu między na. 43 
roełow) turniej Rugby wygrała Frań

5.
Włochy

Danja zdobywa puhar Pułnccy
KOPENHAGA. Pal, W  Kopennadze nie r»nlandję 2 :f  (0 :1 ) , PierwszyI d ,  z a i ( i i i ' 0 j > ł v  ---.-r J  «.U ł - i e . ł i i  n c ł  . , f  i * J  r a i .  r r  n o p c u i N U - c  , m c  i  ' i i j a u u j ę  6., i  ( ł / . i ; ,

ni. Dąbrowskiego, będzie miał w ycięte rzą Miejski na wiosnę przy ęp j rozegrany został ostatni mecz piłkarski punkt zdobyli Finowie przez Maekela
podcienia i obn:ża sie ho 3 ch pięter regulacji ul. D <browskiego, która u 0  młsti vo państw skandynawskich eće‘a Duńczycy wyrównali przez And et
Par*er od ul. M.ckiewicza będzie zaj- wylotu swego przy ul. Mickiewicza bę- i Puhar Północy między D anją i Fin- sena, a  decydujący punkt zdobv.i orzez
mowala apteka Na górnych j>iętracn dzie znacznie rozszerzona (x ) .  landją Puhar północ’ ’ zdobyła ostate- (Friedmanna Zaw'ódy zgromadziły prze
będą się mieściły biura. Od ulicy Dab- rznie Danja, która po niedawnen. z wy- szło 30.000 widzów. Zawoay prowadził
rowskiego znajdą pomieszczenie ambu - 'c ięstw ie  naa Szw ecją pokonała obec Niemiec Birlem 1̂

W P O Z N A N I U

„S łO W C“
nabyć można w następnj'ących 

punktach gprzedaży:

PT*y E planadzie 

n K inoteatrze „Słońce ‘ 

n B -b ljo tece  Raczyńskich 

n M uzeun W ielkopolskiem  
„ H o tein  B a z a r

via a cis pałaet D ziałynskich 
(S ta ry  R ynek)

j przy ul. P ierackiego
B anku Cukrownictwa 

na rogu D ługiej i Pdłw tójskiej 
„ „ K ra m arsk ie j i  Rynkow ej 
n n M arsz. F o ch a i Al. M ars*.

Piłsudskiego 
•i „ r rzecznej i A lei M ar-załza 

Piłsudskiego. ■X
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Stan konta w  PKO. i Ban
kach na pomnik Marszałka 

Józefa Piłsudskiego 
w Wilnie

o tan  r  ku o fia r poprzednich
zł. 400.941 05 

U rzędnicy Starostw a Grodzkie 
go W ileńskiego zł. 26.06

Urzędnicy Urzędu W ojew ódz
kiego W ileńskiego zł. 294,91

U rzędnicy Starostw a pow
św ięciańskiego zł. 54.90

U rzędnicy Starostw a Grodz
kiego W ileńskiego zł. 27.35

O dlanicka Poczobut W iito r ja
w W iln ie  zł. 10.—

U rzędnicy Urzędu W ojew ódz
kiego W ileńskiego zL 284.50

S r -- 'lz ie ln ia  M leczarska w 
P lissie  zł. 74.35

Raze-m na 1. X . 1937 r. zł. 401.713.72

Jak się dowiadujemy na terenie 
m. W ;!na i okolicy pojawili się do 
mokrążcy, proponujący otwieranie 
książeczek premiowanych PKO 
V-ej  serji za ich pośrednictwem.

W  związku z powyższem PKO 
wyjaśnia,  że książeczki premiowa
ne V serji mogą być otwierane je 
dynie za pośrednictwem Centrali i 
Oedzialów oraz wszystkich Urzę 
dow' Pocztow ych.

i ZAKAZ DZIAŁALNOŚCI I
Białoruskiej Partii Naród. Socjalistyczn-

na obszarze pasa granicznego

r Z t iM ź l  ’4 t  li'' &

WILNO. Zarząd białumskiej par 
tjf nar. - socjalistów otrzymał za - 
wiado.n enie, iż na podstaw ie art. 
16 rozporządzenia Prezydenta Rze 
c /y  pospolitej zf broniono Białorus
kiej PaUji Narodowych Socialistow

działalności na obszarze pasa gra  
nicznego. Działalność tej pa! tji wla 
dze administracyjne uznały za nie 
wskazaną ze względu na bezpiecze 
ństwo publiczne

t
I

U R O C Z Y cT O SĆ  W R Ę C Z E N IA  ZŁO 
T Y C H  P IE R Ś C IE N I  L EO N A R D A  DA 

V IN C I

W ILN O . Stow arzyszenie ak ad em ic
kie Collegium Leonardi da Y in ci orga 
n icu ie uroczystość w ręczenia Złoty cli 
P ierścien i Leonarda da V inei, k tó ra  od 
będzie się  20 hm., o godz. 18 w Ognis 
ku A kadem ickiem  przy ul. W ielk ie j 
24 z udziałem chóru mieszanego „H as 
ł o "  pod d yrek cją  prof. Ja u a  Żebrów 
akiego oraz kw artetu kam eralnego Uol 
leginm Leonardi ila Y inei.

Program  dzieli się na rlwie części, z 
których pierw sza tędzie transm itow ana 
przez rad jo.

W  pierw szej części: 1 ) chór miesza 
ny odśpiewa Nowowiejskiego „ U fa j
c ie14, 2 ) autor Z. Ostrowski" wygknd 
„Do C ollegium "1; 3 ) przem ówienie ku 
ra to ra  Collegium p rof. dr. Jerzego Pa 
nejK i, złożenie ślubow ania i wręcz.enie 
„Złotych P ierścieni Leonarda da \ in- 
ei“  ko leg jan tom : Józefow i Burzuńskie 
mu, Stanisław ow i- Janczew skiem u, J ó 
zefowi Ju szce , K azim ierzow i K em pirs 
kictnn, Jerzem u Starościakow i, M arja  
nowi Sterpikow iczow i - W ersockiem u, 
Kazim ierzow i Szafrańskiem u , A leksan 
drowi Szostakow i i Jerzem u W alkow s 
k m m u -lł chór m ieszany odśpiewa „tła 
u d eam u s", 5 ) przem ów ienia kołegjan 
tów.

W  części d ru g ie j: 1 ) kw artet smycz 
kowv wykona kw artet kam eralny Czaj 
kow skieeo „A ndante C a n ta b ile " , 2 ) 
przemówienie prezesa Collegium K azi 
t  ci za Szafrańskiego i wroozełrie „Zło 
tyoh P ierścien i Leonarda da V in c i“  : 
m inistrow i prof. d r. Adamowi Choł - 
m orskiem u. dziekanów" prof. dr. F ra ń  
ci -zkowi Bossow s„.em u, naczelników 1 

Fdw ardow i M itllerowi i kuratorow i 
Collegium prof. dr. Jerzem u  P an e jce , 
3 ) chór m ieszany odśpiewa „Gaudea - 
r r 4)  przem ówienia, 5 ) kw artet ka 
meTalny wykona B ecce  „Souvenir de 
C ap ri1 ‘ .

Zbrodnia w Harkuclach
Ha terenie majątku znaleziono mężczyzną 

ze zmasakrowaną twarzą

Porucznik Wojsk Polskich w  stanie spoczynku, 
obywatel ziemi Kowieńskiej

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł  dnia 17 paź
dziernika 1937 roku w wieku lat 42.  

Nabożeństwo żaroone odprawione będzie w kościele 
po-Tryni tarskim na Antokolu we wtorek dnia 19 b. m.
0 godz. 9-ej  rano. Wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła
1 pogrzeb na cmentarzu Wojskowym na Antokolu odbędzie 
się dnia 19-go października, r. b. o godz. 15 m. 30.

O czeirt powiadamiaią pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA i RODZINA.

WILNO. W czoraj wieczorem na 
polach majatku Markucie ujawnio
na została zbrodnia popełniona na 
osobie jakiegoś mężczyzny tożsa
mość, ktorego nie została narazte 
ustalona.

Około g « ł/in y  6 wieczorem  
dzierżawczyni majątku p. Helena 
Bronicka przechodząc ptzez pole 
znalazca w krzakach w pobliżu do 
mów letniskowych zwłoki meżczy 
zny bez ubrania o czem mezwłocz 
nie oow 'adomiła policję.

Na miejsce przybyła policja mu 
ndurowa i śledcza f̂"32 kierowttik 
brygady w wileńskim wydziale śle 
dczym aspirant 7arów ny. O zbrod 
ni powiadomiono władze prokura - 
torskie, z ramienia których sledzt-

f f - n i l H H WBtWMWill mtiilllllttfl

m u z y c z n y  „ L U T N I A f f

D z i ś - 
B A L E T

J. Cieplińskiego

NA FILMOWEJ TAŚMIE

„ESKA PADA 11

„ H E L J O S *
Film nazywa się „Eskapada11, sztu

ka teatralna z której zrobiono scena- 
rjusz nosi tytut „Anioł"1. Oba tytu’y są 
dobre. Można dodać jesczcze trzeci, stre
szczający zwięźle pointę obrazu, a mia
nowicie: „Kobieta szuka miłości11. T y 
tuł ten był już jednak wykorzystany 
gdziein-Jz.cj, podobnie zresztą ja.k i po
mysł dramatycznego tró jkąta małżeń
skiego, który oglądamy w „Eskapa- 
dz e“, Aczkolwiek mamy do czynienia z 
tematem dośi ogranym, to jednak mu
simy przejść nad tem do porządku, a 
to ze względu na w yjątkow o artystycz
ne wvkonanie filmu. Nieliczne usterki 
scenarju«za j małe luki w charaktery
styce osób działających również nikną, 
gdyż na plan pierwszy wychodzi pre
cyzja i subtelność roboty reżyscrsk.ej 
i grv aktorów.

Pytanie co ma robić żona, którą ko- 
chaiącv mąż zan edKuje dla bardzo waż 
nych spraw zawodowych miało dużo 
odpow:e4zi. Obie strony można rozn- 
m:eć, każdej w newnym w zgledze prz” 
znać rację. I uhitsch potraktował to 
pytanie raczej jako pretekst do pokaza
nia pie^nej grv Marleny Dietrich i Her- 
herta MarschaUa, na tle doskonale do
branego zespołu, ir.k również cudów 
nvch i tn strzow-kich pastelowych po
ciągnięć swei reżvseru".

Takich małych j drobnych szczegó
lików pełno fest w ca!vm Mmie. W y
starczy wymienić choćby takie zagląd
niecie Drzez okno do salonów ksież - 
nei“, rozmowę dwói li lokaiów o poli 
tvce, wzrok kwiaciarki, słuchawkę tele
foniczną, brnąca w"ele mów:aca melo
die, bv stwierdzić, ł e  nad filmem pra
cowano rzetemie, a nrzedewszvstk:em 
z talentem. Oczywiście, że sama treś
cią można sli bardzo zainferpsować. bo 
choć opiera sie ona na :zablon:e. jest 
iednak znakom ice podana. Zachw yca
ją  w'S7akże w tvm filmie właśme łe 
„zanietc na o«tatn guzik11 szczegrYy o 
któn-ch bvb wyżej mowa.

Dodatki na poziomie całości progra
mu, czvli dobre i urozmaicone

rad. c

„Sama marność!..."
V, miesz.kaniu H irsza Ł., przy ulicy 

Żeligowskiego dokonano ostatn io  kra- 
dz.ieży... Chociaż sprawców je j  narazie 
nie ustalono, jirzy odrobinie wyobraź 
ni możemy jed nak  odtw orzyć solne e- 
w entualny przebieg te j eskapady....

Oto, po mozolnych usiłow aniach, za 
mek puścił i drzwi w ejściow e stanęły  
otworem przed złod zie jaszk am i...

—  Nu, bratka, —  powiada jed en , —  
czasu mało mam. na robota, dyk pluń 
ty  na ichnie szmochty, a poszuka mi le 
pi hroszy ! H dzie oni mogo być 7!

—  A ot —  drugi na to — poparrzym 
w korzince u słu żońcej! Cliibo żc cośei 
zekonom iła na czarna godzina!

—  J e s t ,  bracie, a li sama m arność dla 
te g o ’ 35 z ło t!... Nie mogła, chalera, 
w iency odłożyć dla nasz,ego b ra ta 1

—  Nu, poszukami jeszcze !
—  A o! P a tr z a j!  W  palcie menskim 

znalaz ja  p a rtm a n ik !... Takżcż to, bra 
cie, złota ż\ ła! Nawet policzyć tru d n o r

—  N u! I l a ? 1

—  240 z ło t!!
—  U-nch m a! Zdrowo! Bendzi za co 

p od kicrzyc1 .
—  A  bendzi, bracie, bendzi !< "bibo co 

chwyci nam tego? Robim f a jr a n t 1 

N ic?!
—  Musowo co chw yci!... Chodu!... 

No i po6 zli...
W incnk M arkotny

„A zarazę —■ menczl"

wo w tej sprawie objął wice-proku stnikami aw antura, w rezultacie, 
ratoi- na miasto W ilno p. Nowicki, której nastąpiło zabóistwo. 
Oględziny zwłok ustaliły, że me - j N aturalne niewykluczone j"est, 1 
znajomy został zabity uderzeniami że zabity został wciągnięty w zasa  
noża w głowę, pozaiem zmarły ma dzkę i sprawcy zbrodni porzucając 
całą twarz tak dalece pociętą, że obok zwłok wódkę i zakaski upozo 
poprostu nie sposob jej rozpoznać, rowali zabójstwo w bójce.

Spraw ca w /glednie spraw cy J W szczęte śledztwo bę-Jzie się 
zbrodni masakrując swej ofierze sttra ło  ujawnić tę okoliczność, 
twarz w ten sposób chcieli najpraw Jakość spodni i koszuli jakie za 
aopodobniej utrjdnić policji zindy, h*ty miał na s.obie jest tak licha, 
fikowanie zwłok. i fe  należy Drzypuszczać, że zmarły

Tragicznie zmarły miał na sobie p es* * —>“5Ś biedakiem, 
tylko k‘,szulę i spodnie Brak uora Ponadto oględziny zwłok wyka 
nia i obuwia mógł w pierwsze i ? ' za^ Ly Jes  ̂ męzczyzną w
chwili nasunąć myśl,że zaszedł tu s i^ n im  wieku, 
wypadek m orderstwa rabunkowe- J Zbrodni dokonano przypuszczał 
g 0 | me jeszcze nad ranem względnie

Przypuszczenie to policja odra- 
zu jednak odrzuciła, bowiem o-

Stowarzyszeniu Urzędników U. S.  B., Panom profesorom,  Panu 
Kwestorowi Hance oraz wszystkim, którzy okazali tyle ser

decznej Pamięci drogiej nam zmarłej  
5. t  P.

JADWIDZE CHMIELEWSKIEJ
przez ufundowanie nagrobka i wzięcie udziału w uroczystości 
j ego poświęcenia —  serdeczne Bug zapłać składa

R O D Z I N A . I
KRONIKA WILEŃSKA

w nocj bowiem zwłoki były zupei 
nie stężałe.

u i „t.-. > • i Baw iąca na miejscu policja zebbok zabdego znaleziono medop.tą ra , w ^  wi c  ^  ^
k*. woaki i zakask.. gółów, które z uwagi na dobro

Nasuwa się całkiem uzasadnione śledztwa trzymane są w tajemnicy  
przypuszczenie, ż< zabity o r a ! , ,  dopiero gdy spraw a będzie nałe 
udział w libacji urządzonej w przy i życie wyświetlona będzie je można 
godnem miejscu i że właśnie w cza J ujawnić, 
sie pijaństwa wynikła miedzy uczel -------------------

W TO REK

Dziś "| Q
P iotra 

|Utro 
Jana Kant.

Wschód słońca g. 5.57 

Zachód słońca g. 4.13

Żydzi wriąż demonstrują
z łmykzją sklepy iwstrzymująsięoć pracy

WILNO. Na dziś żydowskie organ'- ganizacje lewicowe zarządziły w strzy- 
zacje polityczne proklamowały strajk manie pracy w zakładach i przedsię- 
dem onstracyjny przeciw wprowadzeniu biorstwach żydowskich, zas handlarze—  
ghetta ław kow ego na IJn iw c^ytetacii. i żydzi zdecydowali sie zamknąć sklepy 

W  związku z tem „Bund11 i inne or- od godziny 8  rano do 12 w prdudn e.

Komunikacja ze Zwierzyńcem
W IL N O . Od w czoraj została urucho 

tnioua nowa lm ja  autobusow a nr. 8 , 
k tó ra  będzie on,sługi w ała przedmeście 
Zw ierzyniec tra są  okrężną przez Zielo 
r y  most ul. W iłkom ierską.

Końcow e punkty « asy będą: z je d 
ne strony — róg nl. S ta re j i Gedymi 
now skiej. z drugiej —  róg ul. W ileń s
k ie j i M ickiew icza. P rzy  pl. Orzeszko 
w ej będzie ustaw iony na przystanku 
sIud o rien tacy jn y .

Cechę te j nowej lin ii bedzie m aczn a 
ilorć przystanków , niem al przy wszyst

k ic i przecznicach trasy, O statn ie przy 
stan k i w śródm ieściu bedą: most Zie 
lony, wylot ul. M ostowej, pl. Orzeszko 
w ej.

J a k  iuż kom unikow aliśm y, autobusy 
będą odchodziły co 15 min. od g.7 do23 
Cena przejazdu z końca w koniec wy 
nosi 2 0  g i.

J e s t  to k ars  próbny, ustanow iony na 
2 tygodnie, Przedłużenie tego 1 erminu 
bed/ie zależało od frekw en cji puhlicz 
noścL (x )

PROGNOZA POGODY
do wieczora dnia 19 bin.

Rankiem  chmurno i  mglisto. W eią 
gu dnia rozjKigodzeiua.

N ocą przym rozki, zwłaszcza na 
wschodzie i  w górach. Dniem tem pera 
tu ra  do 1 2  st.

W ia try  zachodnie słabe.,

D Z IŚ W N O CY D Y Ż U R U J4  
A P T E K I  

Dzjś w nocy dyżurują aptek! — Jim 
dziłta (M ickiewicza 33) Mankowicza 
(Piłsudskiego 3 0 ), Chroscickiego (O st 
robraiTrska 2 5 ), Filemonowicza (W iel
ka 2 5 ), Pietkiewicza i Januszkiewicza 
(Zarzecze 2 0 ). Ponadto stale dyżurują 
apteki: Paka (Anfokol 4 2 ), Szantyra
(Legjonow a 10), 
(W imldowa 22)

Zajączkow skiego —

Hotel Furouejski
Pi*rw szorzęiia?

C e a r  przy*t«D«e. T elefony w po- 
kojąco. Wiodą rsohow a

canie składki w kwocie złotych 3 50  
(trzy zl. 50 gr.) na ręce sekretarza 
gimnazjum im. Ad. M ickkiwicza w W il
nie, ul. Dominikańska 3/5. Sądzimy, że 
żadnego M ickiewiczaka na tem św iecie 
nie zabraknie.

Za Komitet Organizacyjny 
(— ) Mirosław Bukowski.

P R Z Y B Y LI DO HOTELU 
„EURO PA 11

Arendar Abram z Lodzi, Kall Hirsz 
z W arszaw y, dr. Czaja Mieczysław z 
Bielcgostoku, Siedlecki Józef z WWrsza- 
wy, Rajcew icz W acław  z Grudziądza, 
L zernick," Edward z Wrołkowys«a A- 
hramowicz Markus z Lodzi, Baruch 
Hans - Joachim 2 Berlina, Fiszman Fei- 
weł z W arszawy.

WILNO. W czoraj w nocy trzej piia- 
nj idąc ul. W ielką pobili przechodnia 
nasłęmiie zaś zw róciw szy na Aińokoł 
wybili dwie szyby przy ul. Kościuszki! 
14, usłowali zabrać sto jący na ulicy <-a- 
mochod, a gdy ini s*ę to nie u lało zbie.

^ w a r it t ! - 'n ? c y
gli na ul. Filarecką, gdzie wwbji Słyby 
w sklepi; przy ul. Filareckiej 32, oraz 
grozili pobiciem właść. tego sklepu 
W*n. Grzybowskiemu. Przeciwko win 
nym policja sporządziła doniesienie 
karne.

łVlAnOMOŚCI S P 0 RTD W E
Na ulicy W iłk om iersk ic j ni:e«zka 

Mo.iźesz. F ., a na ulicy K o zie j —  L e j 
zer i Ju d y ta  L..

O boje ostatn i mocno nie lubią pierw 
szego, a stąd jn ż  tylko jeden krok do 
aw antury, k tó ra  też w końcu i nastą 
piła !..

A było tak . Złośliwe los spraw ił iż 
państwo L., ustąniiń ,/ k oreero di a njem za  ̂ potężny siniak.
do m ieszkania Euw inia K., przy ulicy |   j am?
K w a s z e ln c u jr z e l i  tam  raptem  znic- — W ygraliśmy —  mówi Poliksza —

Zwyciężyliśmy Gniezno, czekamy
ni Pnznań

(Rozmowa z bokserem JElektritu" p. Po[Ikszą)
Polikszę sjiotk.dtm  zupetnic przy- |to wszystko za powoli się robi, ale ro- 

padkowo. W racał właśnie z meczu z *b i cię Coraz więcej jest zawodników 
gnieźnieńskim „Sokołem 11. Plaster nad zaangażowanych —  młodych.

—  W ięc niema powodu do rozpa
czy.....

—  N i, a niechże mi pan teraz powie

Hote! „ s t £porges"
«» ‘V 1 I I) i I
Pierwąrorzędny.

Pokoje w rgodne, ce«v  tanie. 
T elefm y  w polio!«r'i.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  W ileńskie Koło Związku B iblio

tekarzy Polskich. Dnia 2 1 .X. rh . (czw ar 
iek) o godz. 8  w.ecz. odbędzie się w 
R.hliotece Uniwersyteckiej (ul. Uniwer
sytecka 5) 158 Zebranie ogólne K ila z 
referatem p. Marjana Pieciukiewicza pt. 
„Książka białoruska w Polsce11. Goście 
mile widziani.

318 Środa literacka. Dnia 2 0  hm. od 
hęd , e się wieczór autorski miodego po
ety Ryszarda St, Dobrowolskiego z Ja  ■ 
wnej gnipy Kwadrygi —  ktfyry odczyla 
swój najnowszy poemat , ,0  Janosiku- . 
W slęp d'a wszystkich. Początek o go
dzinie 20,15.

SZKOLNA
—  Piętnastolecie Ghunazium l.n. 

Ad. Mickiewicza w Wilnie. Gminazmm
|im. Ad. M ickiewicza w W ilnie obchodzi

nad Poznaniem 1... przegrali, dziesięć—  , .°t.e }  [0* a*" ' fn'e
ześc. T o  tadmy wynik wiele :!ubów ™  ^  k t,h.OW,e ' teraZ- v'-v'

bokserskich mogłoby nam pozazdrościć. ,a  w 11 e ex ncie ’ Pracilię Przy 
—  Jak widzę ze swoini partnerem

liawidzoncgo przez nich p ana M ojże - t0  je s t  najważniejsze. Okazało się, że ooS 0  snbie )ak d;uvno pan waIczy?
sza. ten diabeł wcale nie jest ta-xi straszny 1 n  • • - i i „

Pana L e j zora aż p o W i ł o !  ' f  ntaluią. Gnieżnianie przyjechali bar(,70 $ $ $ '
U j, 7e ! _  powiada do żony, —  • 1 z' ^ c,ę.»t)va \ c Dotel„ iaknś „osHo R llta ń rJn ip  ! X V - ' ^  sw ego istnienia —  w związ.rn

M oisioj użr zdzieś!,.. Ozto za otw rati 
tie ln c i t ip 1 , , . czvz nuci rv 11„ 11 1111J ł; 1U ca y Iinill LA/t£liUIUOtiV. 1 [ .

  A 7arfl7p —— p o tw icr- i t ■ , tem w ftibrycc/araze iiirn- /,. —  Jak widzę ze swoim partnerem i
d jiła  z. obrzyd eniem żona, non ew ił. mja j ciężką przeprawę? | —  W alki... Jakie spotkania z do-
zaś nie próżno nosiła imię b ib li jn e j J 11 , —  A tak Niedzielski to bokser agre . tvchczas odbytych uważa pan za naj-
d yty, przeto, nie m ając miecza by u - sywny i walcz.y nieczysto. Cały czas cięższe?
ciąć głowę Holofernosowi z. W iłkom ier dążył do zwarcia poto, żeby mi ro z b ić1 —  7. Neudingiem! Niemiec byt wte- 
skipj we własnym zakresie,poczęła za oko. |d  ̂ wStiekfy i musiałem się tylko bro-

—  A jak joozostalj „Sokoli11 zdamem nić. To było pamiętne spotkanie... 
pana,. I —  W róćm y jednak do rzeczywistoś-

—  Różni. Poziom dosyć wyrównany, -ii. Z kim teraz „Eelektrit11 ma najbliż- 
Najlepszy ich zawodnik to Strzelecki, sze spotkanie?

Iz tem świętem odbędzie się zjazd Ab
solwentów w yżej wymienionego gim 
nazjum.

! Uroczystości zjazdu od-oędą się w 
dniu 2.3 i 24 października r.b. Progarm 
zjazdu orzedstawia się następująco: 

Sobota, dnia 23 października 37 r. 
goefz. 10 —  Nabożeństwo żałobne 

za dusze zmarłych Profesorów  i Kole-
5 w egogrzewae do czynów ry cersk i-h  

małżonka...
—  L ejzcrk ie  — powiada, —  wi dołż 

ny poszezitatsa s M oi-siejera! M ach ka 
pnt n 1 1 n ie e o d z ia j!... Budztie mużczy
n o 1i!.

I  L e j zer był m ężczyzną!...

Tutaj w.dać rutynę i względnie wyso
ka technikę

[ Reasumując wszystko jeśli chodzi o 
naszych przeciwników, to musze po-

Ruszył do ataku , z odwagą dawnych w;edzieć, że wynieśliśmy wrażenie ra- 
M aehabeuszy, a chociaż nie 7,robił „ka czej ujemne.
paku" z Mojżesz.em, sprał go .i-e-dnak —  A wilnianie kogo pan srawia naj-
na kw aśne jab łko , przy czynnym udz.ia w yż« ? ,

, 1 —  Kulesza. Iw ań sk i, Sazanow.
InrH też bvli dobrzy, ale oni są najleosi

—  A boks wileński0 Jak wam, bnk-

—  Z poznańskim „Sokołem ".
—  A pan z kim walcz- ?
—  Z wielkim Mojchrzyckim. 

dzo się cieszę z tego spotkania.
—  Życzę panu powodzenia i 

drużynie „Eiektrit".
żw .

Bar-

calej

le zony
Po«/kodowanv oczyTrista, pożaFł sie 

policii, więc wojownicze małżeństwo ^  z Ja je  _  ^  robic:e stałv
czekają  przykrości.... poslęp?

W rncuk M arkotny — Stanow czo tak. Inna rzecz, że.

„Dwo^k Kresowy
Śniadeckich 1

Dziś* K O Ł D U N Y

fi

gów —  w kościele św. Ducha.
godz. U — Obrady Zjazdu, o ra z  i choroby koncertm istrza

RÓŻNE
—  „BibłjoteKa Państwowa im. 

W róblewskich w Wilnie mieszczącą się 
przy ul. Zygmuntowskiej Nr. 2 od po
czątku roku akademickiego ]937 — 38 
czynna jest w dnie powszednie w  go
dzinach: od S-ej do 15-ej i od 18-ej do 
2 1 -ej,

Z Biblioteki mogą korzystać tylko 
osoby dorosłe. Optaty: rocznie 4 zt.j
półrocznie 2  zł., kwartalnie 1 zł., mie
sięcznie 50 gr. jednorazowo 20 g r "

T EA T R  I MUZYKA
—  T E A T R  MUZYCZNY „LUTN IA " 

Dwa w ystępy baletu reprezentacyjne
go Jana Cieplińskiego. Dziś i jutro od
będą się dw a występy słynnego w ca
łej Europie zespołu reprezentacyjnego 
baletowego artystów Polskich pod kie
rownictwem Jana Ciejolińskiego. Do z.e- 
sjtoUi baletowego należą między 'finentj 
tej miary artystki jak Ziuta Buczyńska
i Ja d w ig a  H ryniew icka laureatki tańcal
międzynarodowego w Wiedmu i W ar
szawie. Zespól ten. który szerzy sław p 
tańca polskiego w stolicach Europy 
wszędz.re jest witany entuzjastycznie-! 
W  Wilnie entuzjazm ten będzie połączo
ny z serdecznością z jaką się wita ko
goś bliskiego, Jan Ciepliński nowiprrł 
przed swemi zwycięsikiemi w ystępa
mi zagramcą pracował i był ulubieńcem 
w Teatrze W ielkim w czasach kiedy 
Wilno posiadało stalą operę W  progra
mie: Robotnica Taniec ludowy, Pastu
szek, Kujawiak, W alc bawarski, Tare-K- 
z księgi dżungli, Taaitec łow ick', M a
zurek, Taniec z czynelami (bez muzyki )j 
Krakowiak, Dzokie gęsi, Mazurek Cho
pina, W alc, T an iec górnośląski „M at. 
s-yljanka11, W esele w Ojcow ie. Kosfju- 
my według jirojektu prof. St. JaToelce- 
go 7. Teatru Narodowego w W arszaw ie. 
Kostiumy Ziuty Buczy.iskiej według 
własnego pomvslu..

„KwSat H awaju". W  czwartek gra
na będzie wspan.ala, egzotyczna ope
retka „Kwiat H aw aju", która dozna a  
entuzjastycznego przyjęcia. „Kwiat Ha- 
w aiu" ze względu na koszta dzienne, 
związano z kazdem p-zedstay leniem 
nie będzie g^ana codziennie

Palestrant —  Student —  Żebrak oto 
tytut słynnej operetki M jllóckera od- 
żw ierciadlającej zawsze mt ide i w iecz. 
nie huine życie cyganerjl studenckiej 
Opretka ta posiada nigdy niezapom
niane piękne melodie

Otwarcie prz.edstawier dla dz.<eci i 
młodzieży w Lutni na stąpi w niedzielę 
dnia 24 hm o godz. 12 w południe haś. 
mą polska z czasów zamierzchłych „L e
genda o P iaście11 ze repertuaru Instytu
tu Redidy.

Międzynarodowy koncert —  mon, 
stre w „Lutni11 Koncert— monstre, W 
którym udział biorą W ęgry —  Klara 
Szarw as harfi=tka — wirhiozt.a, Łotwa
—  Maripa Knrklm sopran, oraz Tolska
—  W acław  N'emczyk —  skrzypce, od
będzie sie wkrótce w Teatrze Muzycz
nym „Lutnia". Bilety do nabycia w Ka
sie zam iw iań od rodz 11 —  9 w.

— T E A T R  M I E J S K I  N A P O H U 
LA N C E . Odwołanie —  Zapowiedziany 
na dziś t j.  w torek 19 bm. koncert M i

| sz.y E lm ana n ie odbędzie się spowodu

wspólne zwiedzanie Gimnazjum..
godz. 17 —  W spólny podwieczorek 

w gmaciiu Gimrazjum
godz. 2 1 . —  Czarna Kawa w auli 

Gimnazjum.
Niedziela, dnia 24 października 37 r. 
godz. 10  —  Nabożeństwo w koście

le Św . Ducha,
godz. 11 —  Uroczysta Akademja w 

auli Gimnazjum,
godz. 14 —  Obiad, 
godz. 17 —  Zamknięcie Obrad Z ja

zdu.

Dziś. we w torek dnia 19 bm. o god>i. 
8,15 wiecz. odegrana zostanie poraź 
trzeci jedna z najlepszych kom cdi’ 
M oljera , w przekładzie T . B o y  Żcleń 
skiego pt, „Uczone B ia ło g ło w y " w 
świetnom w ykonaniu p rcm jerow ej obsa 
dy zcipołu z, p. R . J a g ja r 7 em w roli 
Ohryzała P rzepiękne i bogate dekora 
c je  i kostium y pro jek tu  K  J .  Golusów 
Ceny m iejsc zwykłe - obniżone.

Egzotyka w śpiewie, rmizvce i tańcil 
Murzyński duet „Crow aers" to ostatnia

Powiadamiaiac o powyższem Krmi- sensacja „Palais de danse" tv1ko de> 31 
tet Organizacyjny prosj o jak n a jry ch -, b. m. 
lejsze zgłaszanie su ego udziału i o  wpta --------------
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„Kurjer
UROKI

Faranny"
WILNA

zi*m n

Mimowoli wychodzę na coś w ro
dzaju latającego inspektora naszjch  
teartów. Dopiero co Katowice, teraz 
znów Wiino. Inspekcja w ypadla św iet
nie. 1 tu i tam uderzył mnie wysoki po
ziom aspiracyj i rezultatów. Ale teatr 
wileński pracuje bodaj że w trudniej
szych warunkach; bo gdy tam na Ślą
sku powietrze zelektryfikowane jest 
podmuchem w ifki, tu w Wilnie — przy 
najmn-ej o ile chodzi o sprawy teatru
—  czuć raczej atmosferę czcigodnej 
senności. Tam  na sląsku jest do zdo
bycia dla kultury miody a garnący się 
do niej żywioł ludowy, robotniczy, gdy 
tu stosunkowi mia.ha do jego sceny 
patronują raczej wielkie wileńskie tra
dycje szacowne i drogie, ale z których 
ani gaży się nie zapłaci, ani dekoracji 
za nie nie spraw,. Cóż by dat teatr wi
leński, żeby mógł czuć taką realna i 
skuteczną opiekę, jaką otaczają teatr 
katowicki jego zorganizowani w specjał 
ne Tow arzystw o przyjaciele.

Mimo to, teatr tutejszy trzyma się 
dr elnie o własnych siłach —  przy nie
wielkiej subw encji, jakże znikomej
choćby w porów naniu z tern, co ma ta 
ki Kraków czy Lw ów . Nie ułatwia sy
tuacji finansów j teatru polityka, od
stręczając od niego Żydów, stanow ią
cych dotąd spory procent publiczno
ści. T eatr wileński stara s ;ę walczyć
—  między innymi —  taniością. W pro
wadzono przedstawienia t. zw. propa
gandowe w których najtańszy bilet
koszfuje 20 groszy, a najdroższy 2 zło 
te. Świeżo zorganizowano specjalne 
przedstawienia czwartkowe, zaczynają
ce się o godzinie 6 po południu: kom
pensata niedostatecznych środków ko
munikacji m iasta. Słowem, robi teatr 
co można —  i więcej niż można. Bo 
w tych trudnych warunkach trz\mać
s :ę, i nie tylko się trzymać ale dążyć 
■wzwyż, na to trzeba takiego wypróbo
w anego idealisty teatru jak  dyr. Szpa- 
k-ewicz

Trafiłem na jedno z dalszych przed 
stawień tak delikatnej sztuki ja z  ..Lato 
w Nohant", i wierzę chętnie, że autor, 
Który był obecny na premjerze -wileń
skiej, był zadowolony. Bardzo ładny 
spektakl Chopinem jest nasz dobry
znaiomy z W arszaw y p. Hierowsk., 
□eorge Sand. Granowska, całość dob
rze dociągnięta. Podobno po premierze 
gorszono się tu trochę „pularaą". Cho
pina, ale finał sztuki działa na publicz
ność —  tak samo jax  w W arszaw ie —  
przejmująco.

„Uczone białogłowy" Moliera, któv 
re stały się przyczyną mojej wycieczki, 
mogłem widzieć tylko w tormie jednej 
Z ostatnich prób. Ale dla człowieka te
atru taka próba jest bodaj że hardziej 
zajmmąca od przedstawienia. T o  jest 
potro6ze teatr w teatrze, Próbowano 
jeszcze bez kostjumów, ładne i stylo
we kostjum y pokazano m, osobno, mo
głem sobie w imagimaoji skleić jedno z 
z dnigiem, próba zaś „w cywilu" bar
dziej jeszcze uwydatniła sympatyczną 
młodość tego zeiswAu. 1 oojm uję, że 
trzeba młodego zespołu aby w tak tru
dnych warurr.tach pracow ać równie go 
rąco i chętnie. Grano na tej próbie już 
bez suflera; wiersz —  świetnie opano
wany pamięciowo —  mówiony był bez 
zarzutu; poprzez trafne i swobodne uję 
cie każdej roli eztic było sumę pracy 
i inteligencji, jaką musiał włożyć w 
przygotowanie tego spektaklu reżyser 
p. SzpaJciewicz. Nie śmiem uprzedzać 
recenzyj wileńskich, ale miałbym oclio

w tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze w z g i*  
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały s i ę  w  prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w  
i  a one komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy poazie* 
lali ooglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół* będą pow
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą
dami sporne, |e4il będziemy uważać, te  z Jakichkol
wiek względów dany utwór, artykuł czy teljeton za- 
sługu|e na powtórzenie lub na zapamiętanie.

tę wymienić wszystkich grających, tak 
jak wszystkim miło mi było uścisnąć 

( ręce w uznaniu dla tej rzete'ntj robo
ty.

Daję słowo, te nasze teatry zaczy
nają być zadziw iające! Jeszcze W Tno, 
rozumiem, duże miasto, scena z trady
cjami, —  grywał tu przecie sam W oj- 

j c e c h  Bogusławski —  ale potrochu
i tak zaczyna być wszędzie' Ginie d3\v 
Ina „prow incja", niedługo nie będzie jej 
już wcale. Sw ojego czasu, pierwszy 
nasz minister Kultur; zaprotestował po 
dobno przeciw obsadzaniu dróg d rz e -'
wami owocowymi, broniąc prastarej i dyrektor teatru n.e ośmieliłby się dziś rada 
tradycyjnej polskiej przydrożnej wierz- zagrać w N iem czech; a faktem jest, że 
by, w .mię „charakteru rodzimego pej- me dalej niż przed dziesięciu laty, za- 
zażu". I Dodobnie jak ów minister broniono w Japonji grywania sztuk
chciał bronić wierzby, jak się Moliera, jako  że podkopują powagę ro-
chroni żubry w Białowieży, dziców, drwią sobie z lodzi starszych,
tak należało —  póki był czas —  szydzą z uczonych, a zwłaszcza prokla 
chronić prowincjonalną „sznirrę". Tak, mują —  em ancypację kobiet, 
trzeba było bronić przed zaginięciem Łatwo byłoby resztą w ykazać i —  
dawny prowincjonalny teatr, tak ma- j starałem się to uczynić w swoim 'od- 
lowniczy, tak często uwieczniony w czycie p. t. „Femin-zm M oliera" -—
literaturze ten co wychował nam tylu przechodząc kumedję po komedii, f.gu-
wielkich aktorów.

aby doznać tej sam ej niespo - 
dz.anki, jakiej doznaje każdy, Jtto ją  
sobie wyroił pod wpływem poetyckiej 
sugestji 111 części „Dziadów" T a cela, 
która była więzieniem Mickiewicza, to 
jest duża widna sala na pierwszem p.ę- 
trze, o dwóch oknach, obecn.e obróco
na na czytelnię. W  ścianie wmurowano 
tablicę z napisem „hic natus est", etc.; 
na środku duży stół, gdzie leżą czaso
pisma, nad stołem pochylonych kTka 
młodych głów. O parę sal dalej jest ów 
„pokój sm orgoński" (w łaściwe miej-

[  f j  I l i p M C  Ł n i U C T M t  , «

i Ich przywary, i t s  całą galerię Orgo ^  ei ha,,°  wreszcie tych iteraćklch zeh- 
nów, Arganów, Arnolfów Tartufów . |rań mniej oficjalnych niż „Środy". Ale
Trlssotinów  Harpagonów, sp o tk a m y > 7VŻ sam Mickiewicz nie był członkiem
dzielną panią Jourdain, no i tę panią > Towarzystwa Szubraw ców , założone
Filainintę, trochę pocieszna w swoich SI'1 tym żartohłiwym ytułem przez 
naukowych wzlotach, ale m aiącą tyle dwó.h n 'jczcgo d m ejszych  v tran, hra 
-alet porządnego człowieka! Tak, t r z e - lc ' niadeckich Proponowatb m, aby 
ba stwierdzić, że Molier —  nawsoak ^reaktyw ow ać „pokój sm orgoński", a 
pozorom —  był raczej femimstą. I d o - ;113 inaugurację wmurować bronzową 
prawdy kobiety m ają szczęście, że w ta h lh ce  z iakimś cytatem z „Pieśni fila
o g ó le  w ie lc y  s a t y r y c y  byli p rz e w a ż n ie  
femhiisłami: p rzy k ład em  choćby B er
nard Shaw. Trzebą Pvło dopiero ko 
błetv - p.sarki, aby ndzryć —  panią 
Du'ską

Po skończonej próbie, prowadzą 
mnie wiln:anie na „m aciejów kę" podob 
no specialnosć wileńską, ju t sle ścietn 
nia, kiedy znów wychodzimy na ulice, 
aby wydrować przez miasto. Cudne 
jest to Wilno, kiedy się idzie przez nie 
o zmroku, z trzema macieiówknmi w 
głowie, tem! kretemi ulicami, rozsze- 
rzającem i się raz po raz w jakiś uro
czy zaułek Dnrhodzilmy do dawnego 
‘•'łasztoru Bazylianów , gdzie prezes 
Związku Literatów  p, Łopalewski po
kaźnie rui upr7ehue salp sH w m ch iuż 
\r'4e.ńskteh „śród literackich". Z zane- 
kaw eniem  ogladam to m ielsce, o Vt"- 
re przed kilku łaty tvłe było w Wilnie 
aw anhir i polemik, bn niewinne zebra
nia literackie uznali niektórzy za sw p- 
Gnowanie sasiedw ej „mli Konrada". 
Ta eośrodowa s-la zebrań ieftt bardzo 
nv>a ze swemi drewmanemi łnW-an.i 
po*na p o rtre tó w , k a r y k a tu r , rrablotek z 
irlAy-ł-anii osób których flm rki prm -o 
ucbr sia przez doroczna „<zopki v ,:'eń- 
skie". Przechodzę z kolei do „celi Kom-

reckie “ Mickiewicza.
•ZWiża się godzina, rozlega się 

dzwonek, jeden, drugi, kurtyna Idzie 
w górę, trzeba mi poteonać wstydli - 
wość wr idzoną w szelkiej ludz.kiej isio- 
c'e i w yjść na scenę tego sam ego te
atru, w  którym dopiero co pędziłem 
beztroskie chwile jako widz. W szystko 
mija, nawet odczyt —  powiadam so
bie i idę do ataku. Potem skaczę do 
dorożki I —  prosto na dworzec. W  
drodze, na zakręcie ulicy, zaświecił mi 
nagle w oczy ogromny słup ognia. —  
„To tartak się pali", objaśnił mnie do
rożkarz najspokojn.ei w  świecie i tak 
jakby palenie się tartaków  należało do 
rzeczy norma'nvch, objętych planem 
gospodarczym, iak np w vp»'anie ce-

g.'y. ,  ,  , ’S z - ł f ‘T
Znalazłem się w wagonie, który 

mnie przywiózł do 'Wilna tegoż same
go d na rano. W  głowie kłębiło m‘ się 
cd wrażeń. Teatr, próba. Mober, ma- 
cieiów ka. Szopen, cela Konrada, od - 
czyt, pożar... wszystko w niespełna 
dwanaście godzin Ząw s-e twierdze. 

, że jeżeii się chce żyć pełnią życia, łrze
, " jh a  tylko w yjeżdżać na prowincję.

Tadeusz Żeleńsk; (B ov )

K O M U N I K A T
Losow pozostało niewiele. Przezorni Kunu>ą

OezA P A C ZK A

MA*A PACZKA
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75
•rę po figurze, jak dobrotliwie o b ch o -,

Sufler w yszeptujący płuca ze swej o zi s ję satyra Moliera z kobietam i, gdy * ce zgorszen;a ) , gdzie figlowano^ cza- 
bud\, „bohater" mruczący przez zęby ińwnocześnie tak bezilitośnym biczem Sem wierszem i prozą, nawet piosen 
w jego stronę: „G łośniej!", świeżo ma- przeciąga m ę sk ie  egzemplarze ludzkie co wywołało tyle oburzeń, że po 
lowane kraty więzienia targane dłońmi, 
które później zostaw iają placki farby 
na twarzy, zaimpiowuowana w ostat
niej chwili „stara M oorowa" w „Zbój
cach" w miejsce starego Mornt, 'który 
się upił —  gdzież jest to w szystko1 —
Jeszcze kitku tak.cli fanatyków teatru 
jak Szpakiewicz, Sobański Gal, Rodzie 
wicz, a po tych wierzbach nigdzie ani 
śladu nie zostanie Trzehaby stworzyć 
w jakim Ryczywole bodaj jeden rezer
wat dawnej prowincjonalnej sznury i 
konserwować go troskliwie.

D yrekcja teatru zaprosiła mm* do 
W ilna, abym wygłosił odczyt z okazji 
„Uczonych białogłów " Moliera. Zgodzi 
łem się chętnie, bo mam wrażenie że 
ta sztuka, choć tak przejrzysta, wyma 
ga jtewnego komentarza Brana w oder 
wanui od innych dzieł v.ielk:ego komi
ka, mogłaby ukazać Moliera ,ako po
gromcę ośw iaty u kobiet, jako wroga 
ich wyzwoleńczych teudenciflj . Ba. 
mógłby ktos wziąć za głos samego Mo 
liera, głos pociesznego Chryzala, gdy 
w sw ej słynnej tyradzie powiada, że 
„kobieta doszła swych rozumów m.a- 
rv, gdy jzozna co opończa a co szara
w ary". Umacnżałab r w  tem pojęci" ■ 
pamięć pierwszej sztuki Moliera „P o
cieszne w ykw ininisie". Aie jeżeli sie 
obejm ie całokształt jego  twórczości, 
okaże się rzecz wręcz jvzeciw na —  i 
ten paradoks pokusiłem sie przoprowa 
dzić. Potężnv ruch feministyczny, któ
ry w rezultacie przez, salon, przez su
prem ację towarzyską, przez zaanekto
wanie sztuki j literatury i modv (roz
ciągającej się nie tylko na stroi, ale i 1 
na obyczaj, na sposÓD myś.enia), dał^ 
kobiecie w rękę berło nieoficjalnego 
■królowania, ten ruch znalazł w Molie
rze częścią bezwiednego, częścią św ia
domego sprzymierzeńca, je g o  Celime- 
r.a, to unieśmiertelnienie tej nowej po 
tęgi, jaką stał się w jego e iw e  w dzęk 
kobiecy; jego Arnołfy i Sganarele i
wszystkie komedje ośm ieszające me- .  , ,, , ,  .  .  , ,  . . .  ,  .  .
ską ty rm ję  oraz pretensję .wz.ymankr; wcześniej. Liaomenic 2t października. W olanow stale 
przemocą tego co może być n łk o  da-  ̂wzbooaca! N ale łv przeto lu i nabyć los w  szczęśliwej j
rem serca, to b-1 naidzirin.ejszj, j -  kolekturze J. WOI.ANOW, W arszawa, M arszałkow ska;
z n u e ż f w  wyzawoCieTcnzei  kampa- »54. Zor letscowvm wysyła sfę odwrotną pocztą.
nji. Niedawno z 'okazji .Szkoły żon" | K O n t O  P . K . O .  I B . 8 1 4 ,  I
zrobiłem uwagę, że sztuki tej żaden I

E L E K T R Y C Z N f  E O D P U S Z C Z A N E

NIEBIESKIE GILLETTE
Z  WYKROJEM

M A J Ą :
•  NIEZWYKŁY HART
•  SĄ NIEBYWALE OSTRE

•  TRWAJĄ DLUZEJ

•  GOLĄ NAJLEPIEJ

G IL L E T T E  i  wykrojem pasują do w szystkich aparatów  G I L L E T T l

Echa gospodarcze
PRZEDSIĘBIORCA - PROLETA- 

RJUSZ W  PO LSCE

Dr. Kazianerz Studentowicz, 
znany autor „Pol i t jki  Gospodar
czej Państwa"  daje w dwutygodni 
ku „Pol ityka"  c e k a w y  aitykuł 
vvstępny p.t. „Marazm i dynamizm 
gospodarczy" w którym podnosi 
do właściwego poziomu i do sa 
mej istoty rzeczy problem chło
pów. Autor tworzy pojęcie „przed 
siębiorcy -  protclarjusza",  jako 
cechę kraju ubogiego w kapitał. 
Pojęć  e to definjuje dr. Studento- 
w;cz jak następuje-  . .„jednostka 
p-acująca na swój  własny rachu
nek w oparciu o prymitywny war
sztat prudukcj , mogący mu z tru- 
dem ty'ko zapewnić taki dochód, 
który najgorzej  opłacany rohot- 
nik, zatrudniany przez prawdzi
wego Kapitalistę uważałby za 
krwawy wyzysk. "

Dcf imc ja  ta doskonale maluje 
położenie drobnego rolnika w Pol 
sce Wystarczy  przypomnieć raz 
jeszcze,  to co przypominamy w 
każdym prawie numerze „S łowa" ,  
że płody rolne sprzedawane przez 
rolników dosięgają zaledwie wska 
znika 49,  podczas gdv wskaźnik, 
cen przemysłowych wanaią się o -  
koło 6 0  do 70,  a wyrobów mo
nopolowych i ciężarów' trwają o -  
koło 100. by zrozumieć jakiego 
kipiestwa dopuszcza się ludność 
miast na rolnictwie,

Jako ilustrację porównującą 
stan życia robotników pr-emysło 
wych w stosunku do rolników, po 
dajemy poniżej tabelę zarobków 
górniczych,  przeciętną miesięczną

za lipiec, dla d orosłego m ężczyz
ny:

w re j śląskiui 227 zł. 18

w re j. dąbrowskim 174 „ 08

w re j.  K ra k o w sk im  165 „ 42

W  następnych numerach „ S ło 
w a "  dam y odpowiednie cyfry dla 
m ałorolnych gospodarzy.

ROZW OJ j e d w a b n i c t w a

W  PO LSCE

D osk on a le  red a g ow a n y  „ T y g o d  
nik H o n d low y ",  organ Z w . Kup
ców  P olsk ich  p odaje  vv numerze 
19 m. in. c iekaw e dane o rozwoju 
jed w a b n ic tw a .  O kazu je  się, że 
C entra lna  D ośw ia d cz a ln a  S ta c ja  
Je d w ab n icz a  w M ilanówku pod 
W a rs z a w ą ,  posiada, już na te ien ie  
Poslki  1 2 4 8  hodowli je d w a b n i
ków, od których skupuje suro
w iec . .  Na przyszły rok pro jek tu
je  się  znaczny  w zrost in sta lacy j 
przem ysłow ych , i co za tem idzie, 
zw iększoną p rodu k c ję  je d w a b n i
ków.

N O W O Ś Ć !

F. OLECHNOWICZ

Prawda o Sowietach
(Drugie wydanie wspomnień z siedmio 
letniego pobytu w katordze sow ieckiej, 
przejrzane i uzupełnione rrrzez autom ).

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

FRANK HELLER
4 8 )

a u t o r y z o w a n y  p r z e k ł a d

W ŁAD YSŁAW A O LSZEW SKIEGO

WIELKI FILM nATTYLJt"
Z pułapu zwieszał sie mikioton. Tuż przy estradzie 

rozsiedli się podchmieleni naczelnicy wojskowi,  jedni w skó
rach, inni w szatach jedwabnych.  zdoB ych na w y p ra w a n  łu- 
pieskich do Chm, czy też do Indyj. Byli tam również misjona
rze z tonsuikami,  którzy przyszli lawiaca. tvGi pogan, a z 
przerażeniem rozglądali się po sali. Widać i yło Rzymian,  o du— 
nnych profilach i Greków, którzy uciekli od kutlu.y,  zbiazowa- 
iych i nieczułych n? wszystko. Byli wreszcie kuglarze, nruzy- 
ennei, karły i garbate błazny.

—  W  tem wszystkiem nie wi Jzę  nic zdrożnego —  odez
wał się komisarz polic

— Jak  dotąd, w s z y s t k o  idzie według sce ‘ arjusza, który 
jsobiście opracowałem. . .

—  T o  cc innego —  odparł komisarz uśmiechając się. —
r*an dobrodziej  j est  specjalistą tej epoki? _ ,

—  W  ostatnich czasach studjowałem epokę Attyi,. Szcze
góły, jakie pan komisarz widzi, opisane są w podróżach kensta.n 
tynopolitanczyka Prisco i w innvch współczesnycn dokumentach.

Z drugiego końca sali rozległ się ostry głos:
„Próba numer 89!  Pan reżyser Bird!
Młody Brnda  zawsze miał reżysera za człowieka anormal

nego, w podobnvm jednak stanie, ja.k dziś nigdy go nie wi
dział Oczy mu płonęły, widocznie pud wpływem alkoholu, a
ręce z trudem się poruszały

Gdy usłyszał komendę kierownika zdjęć, odwrócił się od 
młodej kobiety, siedzącej  u jego boku i powTódł oczami po go
ściach.  Potem wyprostował się na. swoim tronie i zawołał de
monicznym głosem zwycięzcy:

—  Wy.  którzyście się tutaj zebrali,  wi< cie, że moje na
dzieje na podbicie Zachodu nie ziściły się Rozchwiały się rów
nież nadzieje na pozyskanie Honorii. Ale u boku mego siedzi

Ilriiko, najpiękniejsza córa plemienia Germanów. Skoro nie 
mogę ujarzmić Zachodu, ją ujarzmię, gdyż jest  moja,  tak, moja!

Filip nachyli! się do komisarza.
—  T o  nie mój djalog! —  rzekł cicho. —  Nie wiem, kto go 

skomponował,  mam jednak wrażenie,  że nie zachwyci nawet 
publiczności z The  Middle West ,  a ta wszakże niezbyt jest wy
bredna.

—  Baczność !  —  rozległ się ochrypły głos.  —  Uwaga!  Idzie 
numer 89 !  This  is camera!

Lampy zajaśniały,  rozległo się uderzenie „klapsa",  a głó
wny fotograf dał znak kierownikowi muzycznemu. Nakręcanie 
wstrzymano i znów je podjęto.  Oczy Attyli gorzały j eszcze na
miętniej .  Młoda kobieta u j ego boku, bardzo była blada...  mo
że j ednak światło,  a może szminka wywołały tę bladość nad
mierną? Znowu przerwano nakręca.nie i znowu je podjęto,  przy 
muzyce z początku w wysokich tonach, potem w niskich. Bez-  
wątpienia niskie tony lepiej się naaawały do obrazu. Jeszcze j e 
dna przerwa i j eszcze jedna klisza.-

Uwaga,  sp o k ó j 1 89.
Lampy na nowo z a b ł y s ł y ,  a Attyla wznowił swe pogróż

ki, nawpół pod adresem Ildiko, nawpół pod adresem biesiad
ników. Kamera i mikrofon rejestrowały j ego grę jak dwaj ra
chmistrze Cisza jakby makiem zasiał.

W  tej samej  chwili F i11p odepchnął osoby,  które mu stały 
na drodze i stanał w świetle lampy.

Efekt był piorunujący!
Mr. Bird zająknął się w środku zdania, zerwał się ze swe 

go tronu, by znów nan onaść i wpatrywał się w gościa z tam
tego świata.  Jego pomocnik, prowadzący zdjęcia,  ryknął j ak 
wściekły, ale pohamował się, widząc, kto spowodował przerwę.

Biesiadnicy,  z których każdy coś słyszał o tajemniczem 
zerknięciu profesora, powstali z miejsc i gapili się mocno za
ciekawieni

Z głębi sali spoglądał przerażony Mr. Duke, "to na Filipa, 
to na reżysera, który drżąc cały, opadł na. pokryty skórą tron.

Filip przeczekał parę minut, poczem odezwał się:
—  Tak,  panie Bird, to ja jestem, we własnej  osobie.  Nie 

inia.1 pan szczęścia!  Nic umie pan tak dobrze obchodzić się z

rewolwerem, jak pański brat, Madar Mihaly!
Dogók; FiFp ' panował spokój,  potem jednak rozpę

tała się burza. Jedni z obecnych pojęli widocznie natychmiast 
jego słowa i zrozumieli,  jakie wrażenie zrobiły na reżyserze,
■ nni natomiast napróżno usiłowali się połapać,  o co chodzi. Ko
misarz poheji też nic nie rozumiał, patrzył na profesora z zakło
potaniem, a z wreszcie Filip szepnął mu do ucha kilka słów. 
Żandarmi łokciami utorowali sobie drogę do drzwi, w sam czas,  
by przeszkodzić człowiekowi 1 o krecich włosach i malutkich 
oczach,  zakrytych rogowemi okulazami, wydostać się na dwór.

Do liczby tych, na których słowa Collin‘a największe zro 
biły wrażenie,  należała młoda, kobieta u boku Mr Bird‘a. Uwol
niła się z jego uśc.sku i odsunęła się jak od zapowietrzonego. 
Zauważył to i usiłował pizyciągnąć ją,  kurczowo ściskając 
palce.

Raptem stało się coś nieoczekiwanego:  Ildiko wydobyła
z pochwy sztylet i zadała cios.

Rozległy się gromkie okrzyki obecnych i stłumiony jęk 
reżysera. —

Raz jeszcze usiłował uchwycić jej  ręce! Na lego twarzy 
odmalował się ból. Potem zwalił się z tronu, a pałac króla Hun- 
nów przeobraził się w kłębowisko ludzi w zwierzących skórach, 
w rzymskich togach i monterskich kombinezonach.

4.
Pogłoska szerzy się szybko, nawet bez pnmocy drutów 

telefonicznych. Pa-ę słów wyszeptanych przez szofera samo
chodu ciężarowego rozniosło się wnet po mieście,  od sklepu do 
sklepu, od szynku do szynKU, od donw do domu. I tem się tłu
maczy, że w parę godzin później  ro?k'ekot?.nv ford“‘!c v l AI'i 
nad Cissę,  gdzie robiono film, z j edynym pasażerem w osobie 
dyrektora muzeum krajoznawczego w Szegedynie.

Spokojny uczony szeroko rozwierał oczy, widząc na rów
ninie hordy samochodów, gdzie dotychczas można było conaj -  
wyżei widzieć pastuchów, pi lnujących b\dła

Dziś leżało na równinie miasteczko,- złożone z bud i na-  
m:ntó\\, a na pobliskim brzegu rzeki kręciło się mrowie ludzi. 
Dyrektor podążył do miejsce,  ale nie mógł się przecisnąć
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j  CH W A ŁA  K R A D Z IE Ż  Y A  F L E - 
B A I f J I  W  P O Ł U K N I

W ILN O . W czora j w nocy około go 
d z ir j 2 do p leban ji w Połukni w cza 
.ic snu domowników dosł ał się złodziej 
kt p jr_ d .ow aniu m ieszkania za 
l.ral g -rderobę ks. proboszcza Pankie
wicza oraz rzeczy gospodyni Zo±ji Ma 
ąkTwiczoni j  i służącej K azim iery K ie 
jew skiej.

W  momencie gdy złcdzej wszedł do 
pc ..lackiew iuzow ej, gospodyni zbu 
iziła się i zy -j t owa wszy się o co 

c h 7 j  w stała z łóżka cucąc wszcząc 
alarm.

Rabuś rzucił się ku M acki ewiczowej 
i  sięgnąwszy do kieszeni, jakgd yby 
chciał wydobyć broń. kazał je j  odwró 
cić sie do ściany i zagroził że je ś li 
chce żyć nie powinna odezwać się slow 
kem.

Po a . braniu rzeczy złodziej zbiegł.

t  S t ę t a t e  u r m c i  
j a k  o d a s c m fif p e u & r a ia ś  

p y s z n a  i& ju m itu ) ~

Szpic pani Elizy...
Pan. Eiiza P., zamieszkuje krańce u- 

licy kalw aryjsk e j.....
Ponieważ, jak to zwykle na przed

mieściach me brak tam rozmaitych „żu- 
hków j złodziei, pogadanie jakiegoś 
p.tska. któryby pilnował mieszkania i 
ożywia! monotonje domową, jest rze
czą w powyższych warunkach, ze 
wszech miar wskazaną.. .

T o  też pan, Eliza uczyniła całkiem 
roztropn e. nabyw ając w cenie 10 zło
tych. zmyślnego wesołego szpica...

Piesek stal sie wkrótce ulubieńcem 
swej pan: a zbliżanie się kogośkolw.ek 
do drzwi domu swej chlebodawczym 
oziiaim al donośnem szczekaniem..

I oto, któregoś dma, zacna pani Eli
za n e znalaz'a swego pieska, ktoś go 
skr-’ " 1 widocznie!

Próżno szukała go po całym dzie- 
dziedzińcu. nróżro wołała, poczciwy 
zwierzak zginał bez śladu! .. .

—  D robnostka! —  powie ktoś może, 
— ! nie będzie m'ał racji, bo wiernego 
przwisirHs zawsze sz roda,' chociażby 
to był tylko zwykły piec ! ..

W  incuk Alarkotny.

Akta Nr. Km. 1443/36 r.

0 3  W I E S Z C Z E N I E
Kom„rnk Sądu Grodzkiego w Wil- 

nie, rewiru 3-go, urzędujący w Wnnie, 
przy ul. W .leńsk.ej Nr. 25 m 10, na za- 
sauzie art. 676 i 679 K.P.C. obwieszcza, 
że w dniu 20-go grudnia 1937 r. od go
dziny 10-ej rano w sali posiedzeń Sądu 
GiOviz'/Ciego w Wiinie Nr. 1, przy ul. 
3-go Maja Nr. 4 odbędzie się w dro
dze licytacji publicznej, sprzedaż nieru
chom ość, należącej do Józefa Olędzkie, 
go położonej w Wilnie, przy ul. Ponar- 
skiej Ni. 4, składającej s ę z 2-ch pla
ców, stanowiących jedną calosc, ob
szaru 1504 mm kw. z zabudowaniami, 
szczegółowo opisanemu w protokule za
jęcia z dnia 30-go maja 1935 r iku.

Pow>ższa nieruchomość posiała  
księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo
wym w Wilnie, w W ydziale Hipotecz
nym, opatrzoną Nr 4220, w której w 
dziale IV-+vm są ujawnione p v v czk i, 
kaucje ostrzeżenia na rzecz różnych 
w ierzyćeh hipotecznych w sumie 4 000 
do! JO.000 złotych w zlocie | 16 002 
zł. 44 g r . pozatem ciążą inne ścieśnienia 
i igram czeila. wymierzone w dziale III 
cim te i że księgi hipotecznej.

Nieruchomość ta we wspólnem po- 
»jz !"niu z innemi osobami n:e znaidu- 
je =ie, w zastaw e jak równ eż 
żaw-e n e jest i podlega sprzedaży w 
ca!o""ci na za^okoieińe pretensji Banku

pomoc* ż e la ty n y
ru eltm cy —

dJ& TKERA
Zastępca „REPREZEN TA N T" —  W ił- 

( no, W ielka 30. Niezrównana książka z 
' przepisami Dra A Oetkera p.t. ‘„Dobra 

gospodyni piecze sarna" jest do nabycia 
we wszystkich sklepach kolonjalnych 
księgarniach i u naszego zasłępy. Cena 
obniżona 30 groszy.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 13 października 1937 roku 

W A L U T Y
B elg i belg. 89,53 89,10 
D olary amer 5.291/, 5.27 
De l. kanad. 5.291/2 5,27 
F lc re n y  boi. 293,72 292,00 
T - fra n c . 18,10 17,60 
P r  szw ajcarsk ie 122,25 121,45 
F u n ty  angielskie 100.20 99,80 
Koi-, czeskie 17,80 16.80 
K )r. duńskie 117,44 116.80 
K or. norw eskie 132,23 131,25 
K orony szwedzkie 135,73 134.75 
L n y  v.łoskie 23.00 22,40 
M.nrki fińsk ie  11,65 11,20 
Mn1 ki niem. 125.00 119,00 
Sz. au striack ie  98,00 97 00 
M a’ ki srcbrup 1.31,00 126.00 
,Td Aviv 26.20 25.90

CHEVROLET
ZNOWU ZWYCIĘŻYŁ!

Dnia 10 października 1937 w „Jed n o d n io w ej Je ź d z ie  
Konkursow ej" wozy C heurolei raz jeszcze zadokumentowa
ły  swą wysoką klasą i przystosow anie do najcięższych wa
runków  drogow ych, zdobyw ając w konkurencji 39  wozów.

' I i III miejsce w klasyfikacji ogólnej 
I i II miejsce w sw„ kategorii

1 - y na dystansie 605 km. — z przeciętną 91 
km/godz.

t-y— w próbie szybkości na 
cięfną 108 8m/godz.

1-y— w próbach zrywu i hamowania — w cza- 
tie 67 sek.

5 km — z prze-

J A N K
D z i ś !

i M A R T A
w  arcyfilmie

I  C  p  U  D  A  H E L I 0 S I  M A R L E N A  D I E T R I C H ' H e r b e r t

_  '  _  _  _  f *  P r o d iik c ia K B M S r . w „..now szym  filmie MARSHALL

E G G E ł THESKAPADA 8
C Z A R  C Y G A N E R J I *

K O LO SA LN E PO W O D ZEN IE.
NOWY W IELKI SU K C ES! 

FRRO L FLYN  i Kay FRANCIS w potężnym filmie

P r o g r a m y  r a d i o w e
W I L N O .

W torek, dnia 19 października 1937 r.
6,15 Pieśń poranna. 6 .20 Gimnasty 

ka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
i poranny. 7.15. Muzyka z plj-t. 8,00 — i 

Audycja dla szkól. 8.10 Przerwa. — ! 
11,15 „W esele krakow skie" —  audy - )  
cja regjonalna dla dzień. 11,40 Muzy-1  
ka instrumentalna, 11,57 Sygnał czasu* 
i .lejnał. 12,03 Audycja południowa.— ' 
13,00 W iadomości z miasta i prowincji. 
13,05 „Dziecko chce być czyste' p o-, 
gadanka H. Dobrowolskiej. 13 15 Utwo

C A S 1 N 0  |

FRR

„ATAK 0 ŚWICIE”

Produkcja 1937-38 r.
sztoki M. Lpngyela „ A N I O Ł "  

Rcż. Ernesta LUBITSCHA. 
N adpr.: Atrakcja koiorawa i aktualia.

M  A  R  S  | Dziś Najaktualniejszy film doby obecnej!

T A J E M N I C E  2 Ó Ł T E G 0  M I A S T A  (ZABURZENDt^^

„Burzy nad Azją" INKISZYNOWN„dpr.: Atra : ja  kolorowa W’ roli gł. n iezapom niany b ohater
i aktualia. Pocz. o g. 4 ej  ̂Nodprogr : Dodatek muzyczny „Nokturny wielkomiejskie" i aktualia.

D O L f i G l i W O Ś  C l  
; . . n Y  B R Z U S Z K U  J

Polskie K i n o  „ Ś W I A T O W I D * * ,  Mickiewicza !

>f T A J E M N I C A  S T A R E u O  Z A M K U "
Potężny film, osnuty na tle słynnej powieść. „SW IETA  i J E J  BŁAZEN*.

W rolach głównych- urocza HANSI K N O TECK  i niezrównany HANS ST U W E , 
Nadpr.: A trakcje. Uprasza się o przyb. na pocz. scan.: 4 ,6 ,8  1 10: w niedz. od 2-ej

ry Yercłiego. 14,25 „M agon“ —  nowela j 
E'izy Orzeszków ej. 14,35 Marsze Liga 
ra. 14,43 Komunikat Zw. K. K. O. — j 
14,45 Przerwa. 15.30 W iadomości gos- | 
podarcze. 15.45 Kraj lat dziecinnych" j 
obrazek z lat dziecięcych. A M .ickie-: 
w icza.16.I0 Przegląd aktualności finan ’ 
sow o .  gospodarczych. 16.20 Kwartet 
salonowy Rozgłośni Krakowskiej. 16.50 
Pogadanka aktualna. 17,00 Obrazki z 
leśnych Kujaw —  feljeton. 17.15 R e c i- . 
tal skrzypcowy Marcelego N eumihera.1 
17,50 Strój zwierzęcia —  pogadanka.—  
18.00 W iadomości sportowe. 18,10 —  
Chwilka litewska w języku polskim.—  
18,20 Pleśni Chopina w wyk. Stefanii 
Grabow skiej. 18.40 „Echa j>rzeszłości

B o le  w do łku ,  n ie sm a k  b ra k  apetytu, o d b  an.e, 
z g a g a ,  s za ro -żó ł ta  ce ra  - o to  k u k a  cech. z a b u r z e ń  
i o ł q d k o w o - k i s z k o w y c h  p o w s ta ły c h  z r - z e ie d z e -  
nia, za truc ia  a l k o h o le m  lu b  zepsutym , p o k a r m a m i .  
W tych w yp a d k .  s tosuje  się  p rzy  o d p o w ie d n  d.ecie

7 IP 4 A  ZO LA D K O W O -K ISZK O W A

D O  N A B Y C I A -  W S Z g D Z I E I  WYTW ÓRNIA  POLHERBA K R A K Ó W -P O D G Ó R Z E

i —  Żeligowski w W ilnie" —  pogadan- 
ż w dzier j.a \s, tady-4a\va l.?i-dvna. 18.50 Prog

ram na środę. 18 i5 WMeńskie wiadomo
T c , c- , ści sportowe 1Q i40 Puławy —  salon
Tow arzystw  Spnldzielczech Sp. A'<c ,
Odd/al w Wiln-ę ' nnvch wierzycieli.

N-eruchotrmść ta została oszacow a
na w sum ę 29 300 złotych.

Licvtac a rnznoczme sie od sumy 
wywołania 21.975 złotych.

Osoby z^m c z a ią c e  wz;ać udział 
w |;cvtacii winne sa złożyć komorn ko -1  
wi dowody posiadania obywatelstwa I 
polskiego zezwolenie W ojewody w,leń. 
skirpo na prawo nabycia nowvższej 
nieruch- mości, oraz rękojmię w wyso
kości 1/10 części sumy oszacowan'a w 
gotowiźriie albo w takich nnpierach war 
(ościowych hadź książeczkach wkłado
wych instytncvi. w ktorvrh wolno n- 
mieszczać i fundusze małoletnich } że 
papwry w artościow e przyjęte beda w 
wartości 3/4 cześc! reny me.łdowej.

Przy licytacji będą zachowane us
tawowe warunki licytacyjne o ,0 dodnt- 
kowem obwieszczeniem rmhlicznem 
n’e beda nodane warhnki odmienne: ‘ c 
prawa o=ób trzecich me beda przeszko
dą do h-cvtaefl i przusanzema własm - 
ści na rzecz tiabfw cy be-’ zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolmeme menwh moś
ci lub iei c z eść  od eczeL-nci! i że nzus- 
kalv pos;tanow'enie w łaśri’-em i Sadu. 
nakazujace zawieszenie ęnttęttucii; że w 
ciągu ostatnich 2-ch tynodni przed licy* 
tacią wolno onłądać werm hnmnść w 
dni powszednie od podz S-4g do 18-e’ . 
akta zaś postępowan’a egzekucyjnego 
można przeglądać w Sadz/.

( — ) Komornik Sądowy

lefacki Czartoryskich w eczór lite

GŁOWNA WYGRANA

1.000.000
40 Lotfcrja Państwowa

K O L E K T U R A

5.6orzucl?owsk!ej
Z a m k o w a  9.

P R O S Z Ą

Kupno i sprzedaż
siedziby Rozgłośni Katow ickiej. 20.45 
Dziennik weczorny. 20,55 Pogadanka 1 
aktualna. 21.00 Koncert Orkiestry Syni 
fon cznei P.R. 22.00 Nowa siedziba Ro
zgłośni Katowickiej —  reportaż 2 ,0 5  , 
Koncert Małej < 'rkiestry P.R 22,50 Os-

racki. 19.40 Audycja konkursowa 19,50 taime wiadomości dzitnmka .sieczorne
Pogadanka aktualna. 20.00 U roczystoś 
ci poświecenia nowei s edziby Rozgłoś 
m Po'r kiego Radia w Katowicach. —
20.45 DGenmk wieczorny. 20.55 Poga
danka aktualna. 21 b0 Koncert Orkiest
ry Sumfonwznei. 22 00  Nowa siedziba 
Po7f»tośni Katow’ck:e’ —  reoormż,. —
2° 05 Koncert Matei Orkiestry P, R.—
22.50 ó e / n k  iadomośri : komunika
ty. 23.00 Tańczmy. 23,30 Zakończenie 
programu.

W A R S Z A W A  
W torek, dnia 19 października I n37 r.

6.15 Pie-=n K'e-1v rapn“ ws+-rm zn- 
rzp*L. fi 20 Chmnastvka. OdO ,Mn7” ka 
7.00 Dzionp''k norann- 7 15 M” 7”ka z 
olyf o no Auduria dla ?zkól. 8 10 —  Piechota na m w oczesnem  
11.15 P r z e rw a . 11 15 Audyc'a d'a szkól/.—  odczut 17 
11 40 Ania Dorfmann o-ra 11,57 Swann) 
czasu b ein a!- m o n  Audvcia p.-tt-'J n,-o. 
wa 13 00 — 15 30 Przerw’a 13 30 W!a 
durriośe; rrr.ęnpdarcze, 15.45 ..Krai lat 
d7iec iec '’ch‘! — obrazek '1.670 Przęśl 
aktualności fnanspw o - gosnod,arr7vch

go. Przegląd prasy i Komunikat mete
orologiczny.

Środa, dnia 20 października. 1937 r.
6 / 5  Pieśń „Kiedy ranne w stają zo

rze". 6,20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka 
7.00 Dziennic poranny. 7,15 Muzyka z 
płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 8,10 —  
11/5 Przerwa. 11,15 Audycja dla szkół. 
11.40 Marsze s\mfomczne. ( płyty./ 
11,57 Svgnal czasu i hejnał. 12.03 Au-/ 
dycja południowa. 13.00 —  15,30 P rz e r , 
wa 15 30 W iadomości gos-podarcze/ 
15,45 Henryk Morton Stanley —  audy
cja dla dzieci młodS7ych. 16.00 Skrz’-n 
ka jęzi kow a.16,15 Z muzyki ancrels- 
k ;ei. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.09

polu walki 
.5 „Jesienią" —  -koncert. 

17 50 „Co to iewż sad polubowny" —  
pogadanka. 18 00  W iadom ość sorto
we. 18.10 Melodie fi!mow'e. 18.30 Pro
gram n” iutro. 18.35 Andvc:a dla wsi. 
19 00 „Fkspiaria m arynarza" —  frag- 
menł. 7 nniv;eśc; „Ludzie spod żagli".

ST U D IO  RYTMO - 4 .A ST Y K I 
TANECZNEJ

Kołakow skiej-
Smietańskiej

przyjm uje zaoisy godz, 17— 19. 
Indyw dualne lekcje T  a ń c ó w 

T o w a r z y s k i c h  
W. Pohulanka 19 m. 12-a

CHCĘ ZAMIENIĆ gospodarstwo rolne 
w Litwie na nieruchomość w Polsce. 
Zw’racać się piśrmenn.e: J.an śfa leń  —  
Wiilno —  Portowa 23 m. 21

Zegarki, biżuteria, platery i inne rzeczy 
pierwszorzędnych marek oraz wszelka 
naprawa solidnie wykonana w Firn/r

W. J U R E W I C Z .
Wilno, Mickiewicza 4.

DO SPRZEDANIA urządzenie tartaku, 
składające się z maszyn parowych, 
kotłów', heblarki, gatrów j t.p. oraz bu
dynek murowany i drewmiane szopy 
na rozbiórkę, położone pod Nr. 34 przy 
u f Tartaki w Wilnie. Oglądać można 
codzienn'e z 1 wyjątkiem świąt od go
dziny 10-ej do 2-ej. Oferty na ewrentu- 
ałne kupno składać do K.K.O. m Wilna, 
ul. Mickiewicza 11.

L o k a l e
M IESZKANIE sześciopokojow e z kuch
nią. z wszelkiemi w'ygodami do w yna
jęcia od 15.XI.- Lubelska 6 —  1.

żakład  
optyczny

Jrna Iwaszkiewicza
W ileńska 25, tel, 16»4

wykonuje binokle i okulary ściśle we
dług recept p o. lekarzy okulistów. 

Poleca najnowsze modele

MIESZKANIE do w ynajęcia 3-pokojo- 
we ze wszystkiemi wygodami (pokój
dla służącej) w wnii 
Słow ackiego Nr. 11

w ogrod2 .e, ul.

16 20 K’i’’'*rł “t sa ’ono\ęv 16.50 
danka a k t y n a .  1- 00 rn-,r-,7ki |
Kujaw' — M i. 17,1.5 Rec/al skrzynco- jk'nh
tw  17 .-0    poer'7'-!

Poga- ir» *>o P ’»śnj Aleksandra Zarzyckiego.
pols-

_  n8i-7vt. 19.50 Pogadanka aktu
oo o o  'V  rytm '" tanga i run»by—

18 0 0  \'’ !ar1omośH taarM\i-», 18.10 n'„*v. ->0  45 D 7:ennik w-iprznrnv. 2 0  55 
®kr7i nk" t»"bri!r7na. 1 8 P 5  -AAu^-i-i 7 P ogadanka abb-Wna. 2 1 ,0 0  Kon--' ' t  
plvt. 18.30 Prnjęgim na iutro. 18,3.5 4- ("b,-in-'nowc'hi. 21 .-45 „Piekpn m o y y  nob 
u-drcia d1" w a--. io o n  p ,h „ .„  .— cai.m ck’e i"  —  kwadr*””1 pęm^ctlp 22 00 K,an
'iter-aghi 1° żo A8dvcia
bnni” ir=-"Zya. lo a p  p-,„-lr|nni-1 a K111 n 1 ra i  
20.00 Uroczystości pnśv/ęcen‘a nowei

rgrf nonidarny. 2^ “O Ostatnie y ,:adomo 
ś ,'i dz ennika wuecznrnerro. Przegląd 
prasy i komunikat meteorologiczny.

TANI MIESIĄC
1 AŃCÓW N AJM O D N IEJSZYCH  

bieżącego sezonu wyucza Gruntownie 

szkoła profesora RÓŻALSKIEGO 
NIEMIECKA 19.

Zapisy codziennu 10—23.
Próbna lekcja bezpłatnie.

2 —  3 PO KO JE z kuchnią —  oddzielnie 
bądź z w«pó!V-ketorką (refu j poszuku
ję  (okolice W ielk ie j). Oferty Slow'o
„W ygody“ .

N a U K d

STU D EN T U -S.B. udz.iela korepetycji
z matymatyki, fizyki i chen.ji. B a’XStta 
15 pokój 17. student ,,B “.

Poszukują pracy
M ASZYNISTKA z ukończoną Szkfdą 
Handlową poszukuję posady. Chętnie 
zajęłabym się dziećmi. Poważne reko
mendacje. Zgioszenie do Adm. „Słow a" 
pod W . J.

M ŁO D Y CZŁO W ŻEE; zdolny, posiada 
ja c y  w ykształcenie w zakresie 7  k i n  
gim nazjum  poszukuje pracy biurowej. 
O ferty  do A d m in istrac ji „ S ło w a "  pod 
A. S.

PO SZU KU JĘ pracy do chorych. Mogę 
zaopiekować się umysłowo chorym 
Mam dobre referencje. Łaskawe zgło
szenie kierować do adm. „Słow a" ooe 
A. A.

■  ■ ■' 1 — — . u ■■■! i » m

Praca zaofiarowana
OGRODNICZKA samodzielna z wszech
stronną j>raktvką potrzebna od 1.XH.3' 
r. do prowadzenia dużego sadu j wa
rzywnictwa handlowego. Zgfo^zenH 
tylko z odpowiedniemu referencjami Za. 
rząd Dóbr L.inawo poczta Linawo k 
Prużenei.

FRANCUZKA udziela lekcyj w zakresie 
wszystkich klas, Mickiewicza Nr. 22 m. 
15 wtor. czw. sob. od 11 —  I,

R ó ż n e

L b -R O Y J i korep etycy j francuskiego 
udzielam pojedynczo i granam i. Zgło
szenia do ad m in istrac ji , ,Słow a pod |eca jy  Konferencja Św. W incentego i

Paulo.

W DOW A spowodu choroby niemogą- 
ca pracowrać a m ająca na utrzymaniu 1 
córki uczące się lat 14 i 15. Zagrożona 
eksmisją z mieszkania prosi o łaskaw i 
pomoc materialną i ubranie zimowe, Pe

R. B .

I B  I ■  V  I ^  B i 9  A O  A P  A  F N Y  O G Ł ^ SZ FŃ iw irrsz  mibrnętrow y 1 s/paltow-y w tekście 40 gr.Za t"kstp  m 30gr.K om uniknty oraz nadesłane mi B
A R  W  „  m jr  *  *  ,  S k S  S  M  I ^ B L I  'in ietr POrn-.Kronika reklam ow a m ilim etr 60 e r .W  numerach św iątecznych ora z z prow incji o 25 proc. drożcj.Z agrani B

I P %  b J P  9  I  9 .  B  B  *  ** ^  0 -t’n ni-pe.-żyożr: .bi^oszen'a cyfrow e i tabelaryczne o 50 gr.drożt.j. TTkłs d ogłoszeń t. tekście  i za tekstem  I
6 oior-zr>altowv Adi„in'=-t,-!, - :n - ; f p rzy jm u je  nt-łi-zężeń co do m iejsca. Term i ny druku A dm in istracji nie obow iązują |4toaw B H H ^ ^ H ^ B B H B B B B B H B B B l^ H I^ B B B B iiM W M aaB M . *■ »• -mmmmmm*— O M M M M M M M m m c h m  ■

W ydaw ca Stanisław Mackiewicz D ru k  ,.' W ilno. -wa V Redaktor W ł a J :  sła\y Bodał*


